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GAZETA LWOWSKA
Prenumerata z przesyłką pocztową w ynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  

i  zł., m i e s i  ę c z  n i  e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m ie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odn ik  n au kow y i  l ite r a e k i“, dodatek m iesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jedna.de ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierói-oczni i m iesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje i  zi.

W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w  m iejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy  
frankować.

Reklamacye otwarte w olne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Łwow- 

Hką wynosi za drugie ówierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za m ksiąc  kwiecień: w m i e j s c u  1 
zł., pocztą 1 zł. 85 ct. Z Prze­
w o d n ik iem  za drugie ówieróro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc kwie­
cień w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
I. zł. 85 ct. Prenum eratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Na podstawie umowy zawartej 
z rsdoJccyą dwutygodnika ilustrowanego 
„Swlat“ zawiadamiamy szanownych pre­
numeratorów naszych, ih nabywać mogą, 
piękne to pismo, celujące tak doborem 
treści literackiej, jak i artystyczną war­
tością działu obrazkowego, po CCUlc 
wyjątkowo zniżonej, a mianowicie: 

P r e n u m e r a t o  r e w i e  O a z  e ty  
L w o w s k i e j  m o g ą  o t r z y m y w a ć  
d w u t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  
,,Swiat“ na r o k  1895 po n a s t ę p u ­
j ą c e j  c e n i e :
Wf l  T m n w i f l  ‘ kwartalnie 2 „ 25 „
™U J j W U W i U i  miesięcznie — „ 75 „

Na p r a c y !  : miesięcznie -- „ 84 „

W  skutek układu zawartego z  księgar­
nią H. Altenberga we Lwowie, można ju ż  od

LISTY LITERAGKO - ABTYSTYGZNE
(Z teatrów warszawskich. — Brak oryginalnych 
nowości. — Królestwo farsy i operetki. — Se­
zon muzykalny. —  Raut dziennikarski. — No­
wości literackie. — „Anglia i Anglicy11 Mści- 
sława Trepki. — „Iliada" Mleczki. — „Kobieta 
w Polsce11 Zygmunta Kaczkowskiego. — Litera­

tura i reklama kupiecka).

(Dokończenie).

Przyczyną, tego olbrzymiego, pewność 
matematyczną posiadającego stanu rzeczy, wi­
dzi p. Trepka w działaniu wielu pierwiastków, 
a przedewszystkiem w przyroście i w spotęgo­
waniu zasobów materyalnych, w ulepszonych 
środkach komunikacyjnych, w wysokim po­
ziomie oświaty i w pokojowym nastroju ducha.

Być może, iż bliższe poznanie Angli­
ków przekonywa do nich cudzoziemca. Na 
każdy naród trzeba patrzeć w jego własnym 
domu, aby go zrozumieć i należycie ocenić. 
To jednaK , co się zwykle widzi z Anglii w 
podróży, we Prancyi lub we Włoszech, nie 
usposabia nikogo przyjaźnie do owej rasy 
przyszłości.

Pycha pieniędzy, najbrzydsza , ordyna- 
ryjna pycha plebejuszowska siedzi na fizyo- 
gnomii Anglika i wyziera z każdego jego 
i-ucnu. Brzęk złota idzie śladami jego kroków.

1 kwietnia prenumerować za pośrednictwem 
administracyi „Gazety Lwowskiej", dwutygo­
dnik dla kobiet p . t.

„KOWE M0DY“
po znacznie znizonej cenie, a mianowicie: 

kwartalnie . . .  1 złr. 20 ct. 
miesięcznie . . . — „ 40 „ 
Dwutygodnik A owe Mody w ciągu kil­

kuletniego swego istnienia wyrobił sobie sze­
rokie koło czytelniczek i zawiera najnowsze 
wiadomości i wzory wszelkich potrzeb wcho­
dzących w skład toalety damskiej.

CZhJŚĆ u r z ę d o w a

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
27 marca b. r. nadać najmiłościwiej grecko­
katolickiemu biskupowi w Szamos-Ujrar, ks. 
Janowi S z a b ó, godność tajnego radcy z u- 
wolnieniem od taksy.

Jego ces i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
marca b. r. nadać najmiłościwiej rewidento­
wi rachunkowemu krajowej dyrekcyi skarbo­
wej we Lwowie, Wawrzyńcowi Ł a z a r s k i e ­
mu,  z okazyi przeniesienia go na własną 
jego prośbę w stan stałego spoczynku, tytuł 
i charakter radcy rachunkowego, z uwolnie­
niem od taksy.

E  d  y  k  t .
Wysokie c. k. Ministerstwo handlu za­

rządziło reskryptem z 16 marca 1895 1. 10.453 
na podstawie projektu, przedłożonego przez 
zarząd kołomyjskich kolei lokalnych przepro­
wadzenie rewizyi trasy i komisyi stacyjnej 
dla kolei lokalnej o normalnym torze z Ko-

Entuzyazm p. Trepki dla Anglii sty­
gnie, gdy autor przechodzi od warstw posia­
dających do pracujących. Cały egoizm rasy 
anglosaskiej nabiera form plastycznych w7 sto­
sunku możnych do ubogich. Co p. Trepka 
mówi o czynszownikach irlandzkich i o pi­
jaństwie plebsu angielskiego, wystarcza do 
ostudzenia zapału dla Wielkiej Brytanii.

Pomijając zbyt wygórowany entuzyazm p. 
Trepki do rasy anglosaskiej, podnieśmy, że za­
sługuje jego dzieło na uwagę czytelników o- 
świeconych i na poparcie krytyki. Zawiera ono 
bogaty materyał, podany w formie łatwej, przy­
jemnej, co nie należy zwykle do zalet pisa - 
rzów uczonych. P. Trepka pisze po polsku 
dobrze i ma wykład jasny, przejrzysty, od­
bierający jego dziełu „ciężkiemu" ową „cięż­
kość," przerażającą przeciętnych czytelników.

W „Bibliotece najcelniejszych utworów" 
wyszedł nowy przekład „Iliady" Homera, wy­
konany przez p. Stanisława Mleczkę.

P. Stanisław Mleczko nie jest u nas, 
jak wiadomo, pierwszym tłóinaczem Homera. 
Przełożyli „Iliadęu: Przybylski, Staszyc, Dmo­
chowski, Popiel i Szmurło. Wszystkie te prze­
kłady nie mają, zdaniem p. Mleczki, żadnej 
wartości literackiej. Należą one tylko do bi­
bliografa'

Najpopularniejszym był u nas przekład 
„Iliady," dokonany przez Dmochowskiego. Od­
znacza się on rzeczywiście wierszem potoczy­
stym i językiem poprawnym, ale maniera 
pseudoklasyczna, grzesząca przesadną retory­
ką, zatarła w nim szczerość i prostotę ho- 
merową.

Szczęśliwszego losu doczekała się u nas 
druga epopeja Homera. „Odyssea" znalazła u-

łomyi przez Szeparowce i Lanczyn do Dela- 
tyna.

Komisya odbędzie się dnia 22 kwie­
tnia b. r. o godzinie 2 popołudniu w c. k. 
Starostwie w Kołomyi i dnia 23 kwietnia o 
godzinie 2 popołudniu na stacyi c. k. kolei 
państwowej w Delatynie.

Interesenci mogą zarzuty przeciw pro­
jektowi, który wyłożony będzie przed termi­
nem komisyi przez 8 dni do przejrzenia dla 
ogółu w c. k. Starostwach w Kołomyi i Na­
dwornie lub swe życzenia w tej mierze, wno­
sić ustnie lub na piśmie w czasie komisyi.

Z c. k. Namiestnictwa.

Dnia 9 kwietnia b. r. został wydany i 
rozesłany z c. k. nadwornej i państwowej dru­
karni w Wiedniu XXV zeszyt Dziennika ustaw 
państwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 51. Ustawę z dnia 5 kwietnia b. r., w 

sprawie zapomóg ze skarbu Państwa dla 
okolic, dotkniętych niedostatkiem.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 10 kwietnia.

Po ośmiomiesięcznych, prowadzonych 
z wielką niekiedy zaciętością i okrucieństwem 
bojach, nastąpiło wreszcie na wschodnioazya- 
tyckiej widowni wojennej zawieszenie broni, 
które doprowadzi prawdopodobnie do zawar­
cia p o k o jm /ro k i nieprzyjacielskie rozpoczę­
ły się, jak wiadomo, przed oficyaln ja ze 
strony Japonii wypowiedzeniem wojiiy, co 
nastąpiło dnia 1 sierpnia r. z. starciem na 
morzu, przyczem chiński okręt wojenny „Kow- 
Shing“ poszedł na dno morza z całą załogą 
liczącą około 1200 ludzi. Katastrofę sprowa­
dził jeden z torpedowców japońskich, którv 
miał na swoim pokładzie zaledwie 800 żoł­
nierzy. Bezpośrednio po t°j rozprawie mor­
skiej nastąpiły dalsze kroki nieprzyjacielskie, 
mianowicie na terenie Koiei, gdzie wojskom 
japońskim powiodło się pobić siły zbrojne

talentowanego tłómacza w osob;e Lucyana 
Siemieńskiego, który nie zadowolnił wpra­
wdzie wymagań filologów, ale przyswoił mimo 
to naszej literaturze istotnego Homera.

P. Mleczko zaopatrzył swój przekład 
bardzo dobrym wstępem treści informacyjnej 
i „■wykładami,“ które dołączył do każdej 
pieśni.

Recenzya „Iliady" byłaby dziś taką sa­
mą śmiesznością, jak przypominanie, że słoń­
ce grzeje, gwiazdy świecą, a człowiek myśli. 
Tylu już powołanych i niepowołanych poświę­
ciło czas swój i dowcip Homerowi, tyle ksiąg 
napisano o nim, iż trudnoby dodać cośkol­
wiek nowego. „Odyssea" i „Iliada" aji nie­
spożytymi pomnikami natchnienia greckiego, 
Homer wychował Grecyę, stworzył teogonię 
grecką i t. d. Frazesy te powtarzają wszyst­
kie podręczniki, komentarze, studya i wypra­
cowania. Umiemy je wszyscy na pamięć. Ho­
mer należy do tych świateł ludzkości, które 
wolno tylko uwielbiać.

W Petersburgu wyszło dzieło Zygmunta 
Kaczkowskiego, które przeszło dziwne koleje, 
jak się dowiadujemy z wstępu napisanego 
przez p. Chmielowskiego. Tom pierwszy „Ko­
biety w Polsce" Kaczkowskiego wyszedł już 
w r. 1862, ale na to tylko, aby butwieó w 
jakiejś szopie, wydawcy bowiem zwinęli przed­
siębiorstwo przed wypuszczeniem książki w 
obieg księgarski.

Objąwszy wkrótce, po ukazaniu się pier­
wszego tomu, obowiązki redaktorskie, Kacz­
kowski przerwał z braku czasu pracę^ rozpo­
czętą. Dopiero kiedy go za jakieś prze­
winienie prasowe zamknięto w więzieniu, 
przypomniał sobie zapomnianą „Kobietę" i 
dodał do części pierwszej drugą.

Jednoi azowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola LudwJra 1. 9; w e Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

króla koreańskiego, zająć stolicę Sóul i ob­
sadzić pałac królewski. Odtąd armia japoń­
ska szła od zwycięstwa do zwycięstwa i po­
wodzeniami swemi wprawiła w zdumienie 
świat cały. Wprawdzie wiedziano, że Japo­
nia przyswoiła sobie wszystkie nowoczesne 
militarne urządzenia europejskie i że posia­
da znakomicie zorganizowaną flotę, niespo- 
dziewano się wszakże, aby mogła uporać 
się bez nadzwyczajnych wysiłków z kolosem 
chińskim. Dzięki dobrze urządzonej sieci ko­
lejowej i opartej na systemie terytoryainym 
ogólnie obowiązującej służbie wojskowej, mo­
gła Japonia w bardzo krótkim czasie wypro­
wadzić na plac walki niemal odrazu trzy 
armie. Wszystkie wojska były uzbrojone w 
karabiny odtylcowe systemu Muraty sporzą­
dzone we własnych fabrykach i w działa 
najlepszej konstrukcji. Flota transportowa, 
złożona z parowców, których dostarczyło na­
rodowe Towarzystwo żegluźne, przewoziła 
szybko i punktualnie pułki, baterye oraz ol­
brzymie materyary wojenne na najrozmaitsze 
puukta koreańskich i chińskich wybrzeży. 
Przewóz odbywał się pod eskortą zwycięskiej 
wszędzie japońskiej floty wojennej, której o- 
kręty wyszły w znacznej części z krajowych 
warstatów, pozostających przeważnie pod kie­
runkiem europejskich inżynierów. Chińskie 
siły zbrojne posuwały się natomiast ku gra­
nicy koreańskiej zwolna, ociężale i w nieła­
dzie po złych drogach, w których grzęzły 
konie i działa. W walkach stoczonych w 
dniach 28 i 29 lipca odnieśli Japończycy 
pierwsze na lądzie zwycięstwo, a w dniu 16 
września pobili w wielkiej rozstrzygającej 
batalii pod Pjong-iang na głowTę nieprzyja­
ciela, skutkiem czego cała Korea dostała się 
od razu w posiadanie Japonii

Równocześnie prawie, bo 17 września, 
flota japońska zmierzyła się w zatoce Jalu z 
morską siłą Chin. I tu szczęści; niesprzyjało 
Chinom, połowa bowiem ich okrętów została 
zniszczoną Oba te zwycięstwa rozstrzygnęły 
właściwie o całej kampanii, albowiem pod 
Pjong-jang pobite zostały najlepsze wojska 
lądowe Li-Hung-Czanga^„a po pogromie floty 
chińskiej w zatoce Jalu Japonia stała się 
wszechwładną panią na wodach wschodnio 
azyatyckich. Z końcem październka r. z. ko­
lumny japońskie przeprawiły się przez rzekę

Znakomity autor „Murdelja" wziął z rąk 
łaskawej na niego Opatrzności pamięć nie­
pospolitą, gdyż napisał cały tom drugi „Ko­
mety", nie mając źródeł pod ręką, Cnmie- 
lowski zaś, który sprawdzał cytaty, znalazł 
w nich tylko drobne różnice od teKstów ory­
ginalnych, różnice, polegające jedynie na 
zmodernizowaniu form wyrażonych.

Taką pamięcią nie może się żaden z nas 
młodszych poszczycić. Czy pracujemy, czyta­
my, piszemy za wiele, czy też z powodów 
innych, dość, że nie ma już między nami ta­
kich, coby mogli recytować na każde zawo­
łanie całe poematy, rozdziały, ustępy. Wer­
tujemy tyle książek, czasopism, gazet, iż je ­
dna wiadomość przygniata, tłum i, spycha 
drugą. Zdarza się dość często, że nie pamię­
tamy treści własnych dzieł, dziwiąc się jej, 
gdy się z nią przypadkiem gdzie spotkamy.

Tom drugi „Kobiety" Kaczkowskiego 
wyszedł dopiero tei zimy z pod prasy. Za­
pomniany przez firmę, która się jego losami 
miała zając, prześnił spokojnie lat trzydzieści 
w prywatnej tece p. Edwarda Wąż a .” Z tego 
ukrycia wydobył rękopism dr. NaGdewicz- 
Jodko i oddał go Chmielowskiemu do przej­
rzenia.

W tomie pierwszym (rozdziałów dzie­
sięć) doprowadził Kaczkowski histuryę na­
szej kobiety aż do końca XIV stulecia.

Autor „Murdelja" lituje się nad losem 
niewiasty z czasów pogańskich. Uwielbiana 
jako panna, dopuszczana do służby kapłań­
skiej, tak broniona przez starodawny oby­
czaj, że każde słówko miłosne, wystosowane 
do niej, zmuszało śmiałka do zawarcia ślu­
bów dozgonnych, „nowozamężna niewiastka, 
wprowadzona do mieszkania i oddana pod



graniczną Jalu i wtargnęły do Mandżuryi, 
gdzie zajęły bez trudności wszystkie ważniej­
sze punkta. Dalszy pochód zwycięski pierw­
szej armii pod dowództwem generała Nodżu 
był zawisłym od zdobycia silnie obwarowa­
nych Port Arthur i Talien-wen. Trudne to 
przedsięwzięcie powiodło się nadspodziewa­
nie pomyślnie, a już d. 22 listopada flagi ja ­
pońskie powiewały w obu tych] warowniach. 
Stosunki klimatyczne Mandżuryi sprawiały 
wiele trudności dalszym operacyom wojsk ja ­
pońskich, które bardzo cierpiały skutkiem o- 
strej zimy. Pomimo to działania wojenne 
nieustawały, zbrojne oddziały posuwały się 
ciągle zwycięsko naprzód i przeprawiały się 
przez rzekę Liao, gdy natomiast Chińczycy 
cofali się ku Shanhai-kwan napieram bez­
ustannie przez szczęśliwego przeciwnika.

Ze zdobyciem Port-Arthur dostał się w 
ręce japońskie jeden z kluczów Pekinu; po­
zostało jeszcze do zajęcia miasto Wei-hei 
wei, stanowiące drugie główne przedmurze 
stolicy władcy państwa niebieskiego, dokąd 
cofnęły się główne chińskie siły lądowe i 
morskie. Japończycy spełnili świetnie i to 
także zadanie. Po dwutygodniowem oblężeniu, 
Wei-hai-wei dostało się d. 18 lutego w ręce 
wojsk. Wobec zagrożenia Pekinu inwazyą nie­
przyjacielską, rozpoczęto ze strony Chin sta­
rania o zawieszenie broni, a to celem prze­
prowadzenia rokowań pokojowych. Japonia 
zgodziła się na wstrzymanie operacyj wojen­
nych, lecz tylko na północnym terenie, bo 
chodziło jej o to, aby jeszcze przed zawar­
ciem pokoju mogła zdobyć Formozę, której 
posiadanie dawałoby jej rękojmię, że poko­
nany przeciwnik dochowa warunków pokojo­
wych. Lecz położenie Japonii i bez Formozy 
należy uważać za wyborne, albowiem armie 
jej okupują z jednej strony całą południowo- 
zachodnią część Mandżuryi włącznie z pół- 
wyspem Liao-tang i Porth-Arthur, z drugiej 
zaś znaczną cz£Ść półwyspu Szan-tung wraz 
z miastem Wei-hai-wei. W tym stanie rze­
czy pochód do rezydencyi chińskiej nieprzed- 
stawiałjuż większych trudności. Jeżeli Japo­
nia zatrzymała się niemal u bram Pekinu 
zrobiła to we własnym także interesie. Zaję­
cie tego miasta utrudniłoby niezawodnie per- 
traktacye pokojowe, przeciągnęłoby może woj­
nę, a ta zbyt srogo dała się we znaki także 
zwycięscy, aby rychłe zawarcie pokoju nie 
miało mu być pożądanem. Handel i prze­
mysł w Japonii zagrożone są prawie kata­
strofą, a koszta wojny wyczerpały w ten spo­
sób jej zasoby publiczne i prywatne, że na 
wypadek dalszej kampanii potrzebaby odwo­
łać się do zagranicznej pożyczki. Wojska 
zresztą wiele ucierpiały podczas ostrej zkny. 
pułki się przerzedziły, materyał wojenny wy­
maga uzupełnienia, a nadomiar złego w wie­
lu miejscowościach wybuchły choroby zara­
źliwe. Japonia zarówno jak Chiny potrzebu­
je pokoju, to też jest nadzieja, że dzień 20 bm., 
w którym kończy się zawieszenie broni będzie, 
dniem podpisania traktatu pokojowego.

Wiec katolicki i jubileusz Unii brzeskiej.

Otrzymujemy następujący komunikat: 
Pierwszy krajowy wiec katolicki odbyty 

w Krakowie 1898 r. wykazał, że wiara i ży-

władzę męża, miała przed sobą dolę naj- 
smutniejszą“.

Nie ulega wątpliwości, że los pogańskiej 
polanki nawet ze sfer zamożniejszych nie zno­
si żadnego porównania z wygodami współ­
czesnej kobiety z klas uboższych, ale więcej 
niż skromne życie nie było tylko jej udzia­
łem. Wszyscy mieszkali wówczas w nędznych 
lepiankach, jadali grube potrawy, ubierali się 
w twarde tkaniny, mieli zwyczaje i obyczaje 
proste, a horyzont myśli bardzo ciasny, wszel­
ka zaś niedogodność staje się niedogodnością 
tylko przez porównanie. Szczęście ludzkie nie 
wykwita z dostatku, z komtortu. Jest ono 
dzieckiem małych potrzeb, spokojnego su­
mienia, czystych rąk i czystego serca, na taki 
zaś zbytek stać i najuboższego.

Doskonale, z humorem rozwiązał Kacz­
kowski „kwestyę poddaństwa kobiet11 przy 
końcu tomu pierwszego, gdy m ówi: „Dawne 
szlachcianki były to wcale proste kobiety. 
Chodziły w butach, w kożuchu, trudniły się 
gospodarstwem, handlem jarmarcznym, a cza­
sem nawet wyszynkiem Chcąc nie chcąc mu­
siały same dbać o kawałek chleba dla siebie 
i dzieci, bo panowie mężowie bawili się wo­
jaczką. Zazwyczaj tylko odarci i głodni po­
wracali do domu, a obiwszy żony i wyłupi- 
wszy ich skrzynie, ruszali znów na włóczęgę. 
Różnie się zresztą zdarzało. Ten pozostał w 
spokoju przy żonie, a karmiony jej pracą, 
bawił się grą i kufelkiem w gospodzie, do­
póki się nowa nie trafiła potrzeba; drugi, 
chcąc robić burdy po domu i łuszczyć te 
skrzynie, których sam nie napełnił..., spotkał 
się z mięsnokościstą ręką jejmości, po ręce 
z miotłą, a dalej z kociubą, zaczem ile nie­
przywykły do takiej broni, rej terował czem- 
prędzej i szedł nazad na niemce, z którymi 
snadniej trafiał do końca “.

I oto rozwiązana kwestya „poddaństwa

cie katolickie w naszym kraju zachowują w 
obfitej mierze dawną swoją potęgę, żywotność 
i urok.

Przekonał ten wiec, mniejsza o to czy 
obcych, ale przedewszystkiem nas samych, że 
Kościół święty ma u nas nie tylko pośród 
duchowieństwa wszystkich obrządków, ale tak 
samo pośród świeckiego społeczeństwa wszyst­
kich warstw i zawodów liczne zastępy wier­
nych i przywiązanych synów, którzy i jasno 
widzą, czego i jak nam potrzeba do zupeł­
nego odrodzenia się w duchu katolickim i 
oraz mają dosyć dobrej i silnej woli, żeby 
wytrwale i z poświęceniem nad tem odro­
dzeniem pracować. To też wiec ten tem sa­
mem, że się odbył tak, jak się odbył, nowej 
dodał wszystkim w kraju otuchy, a zarazem 
rozwinął w szeregu rezolucyj szeroki program 
pracy dla najbliższej przyszłości. Staranie o- 
koło wykonania uchwalonych rezolucyj, ja- 
koteż około przygotowania i zwołania w od­
powiednim czasie drugiego wiecu katolickie­
go do Lwowa, poruczył wiec wybranym przez 
siebie komisarzom, mianowicie pp. prof. dr. 
Henrykowi Jordanowi, posłowi Włodzimierzo­
wi Kozłowskiemu, prof. dr. Tadeuszowi Piła­
towi i przewodniczącemu komisyi księciu Pa­
włowi Sapieże. — Komisarze wymienieni u- 
ważali za pierwszy swój obowiązek nie po­
przestawać na tem, że za wiedzą i przy u- 
dziale Najprzew. X. X. Biskupów zostali 
wybrani, ale dla zaznaczenia swojej z władzą 
duchowną łączności uprosili wszystkie ordy- 
naryaty o wyznaczenie do komitetu delega­
tów biskupich, którzyby wspierali komisa­
rzy wiecowych w działaniu radą i pracą. 
Również wzmocnił się komitet wieco­
wy, przybierając do grona swego stałych 
lub doraźnych członków, oraz korespon­
dentów, którzy dostarczają potrzebnych in- 
formacyj, biorą inicyatywę w sprawach z re- 
zolucyami krakowskiemi zgodnych lub popie­
rają inicyatywę przez innych powziętą i przy­
gotowują stopniowo zszeregowanie wszystkich 
żywiołów katolickich w kraju do zgodnej, zadań 
i dróg swoich świadowej, a usilnej i wytrwałej 
pracy około krzewienia ducha katolickiego w 
jednostkach, rodzinach, w poszczególnych war­
stwach społecznych i w całem społeczeństwie, 
oraz około naprawy w duchu katolickim sto­
sunków społecznych przez prądy niechrze- 
ściańskie mniej lub więcej nadwerężonych.

Ale i przygotowania drugiego wiecu ka­
tolickiego komitet wiecowy bynajmniej nie 
spuszczał z oka. Zrazu zamierzano zwołać ten 
drugi wiec w bieżącym roku 1895. Kiedy je­
dnak pojawiła się i odrazu przyjęła się myśl 
święcenia przez cały prawie 1896 rok 800- 
letniej rocznicy zawarcia Unii, kiedy nadto 
myśl ta pod czynną opieką Najprzew. ks. 
Metropolity Rusi przybrała rzetelne kształty 
świetnego programu tej jubileuszowej uro­
czystości, zdawało się komisarzom wiecowym 
być rzeczą wskazaną, żeby zwołanie wie u 
odłożą li na rok 1896. Sprawa wydała się tak 
ważną, że przewodniczący książę Paweł Sa­
pieha zaprosił wszystkich członkow komitetu 
wiecowego na zebranie, które odbyło się d. 
22 marca b. r. Wszyscy tu bez różnicy ob­
jawili zgodne zdanie, że jeżeli wiec odbędzie 
się w r. 1896, to na tem i obchód jubileu­
szowy Unii i wiec katolicki skorzystają, bo 
w jednym i w drugim katolicy obu obrząd-

kobiet“. Która niewiasta pozwoliła się mal­
tretować, była maltretowana, która zaś umia­
ła stanowiska swego bronić, czy w ten czy 
w inny sposób, gdy ją  los złączył z brutalem, 
wywalczała sobie ostatecznie należny jej sza­
cunek. Oprócz pięści, mioteł i kociub, miały 
i nasze praprababki do pom ocy: pieszczotę, 
uśmiech, miłość, łzy, przebiegłość, spazmy, 
złe humory i t. p. środki, skuteczniejsze nieraz 
od rąk „mięsno':ośeistych“ .

Dokładny rozbiór dzieła Kaczkowskiego 
przekroczyłby ramy sprawozdania dzienni­
karskiego. Na książkę tego rodzaju wystarcza 
zwrócić uwagę publiczności, zwłaszcza, gdy 
nazwisko autora mówi samo za siebie.

Tu i owdzie należałoby sprostować po­
glądy Kaczkowskiego, nie licujące już z po­
glądami i warunkami chwili obecnej. Ale 
drobne to usterki.... Jako dzieło historyczne, 
pierwsze u nas w tym rodzaju, zasługuje 
„Kobieta" ze wszech miar na uznanie i na po­
wodzenie jak  najszersze.

Habeant sua fata libelli i autorowie o 
czywiście.

Kaczkowski zażywał kiedyś takiego roz­
głosu, że nie było w gazetach warszawskich 
ani jednej korespondencyi ze wsi, żeby się 
w sprawozdaniu o urodzajach nie znalazła 
jakaś wzmianka o autorze „Murdelja". A 
dziś ? Znakomity ulubieniec przeszłego poko­
lenia, mógłby powiedzieć dużo o trwałości 
sławy.

Dziś rozbrzmiewa na łamach czasopism 
i w rubryce ogłoszeń bezustannie nazwisko 
Sienkiewicza. Zanim się autor „Potopu“ za­
bierze do jakiejś nowej powieści, obija się 
tytuł przez cały rok o uszy publiczności.

Kilka tysięcy ogromnych anonsów, czer­
niejących przetłustym drukiem we wszystkich 
gazetach, na słupach anonsowych, na szy­
bach kiosków i t. d. rzuca się w oczy czy-

ków żywszy i liczniejszy wezmą udzia ł; wiec 
przyczyni się do głębszego zrozumienia do­
niosłości i świętości Unii, a uroczystości ju­
bileuszowe przysporzą wiecownikom serdecz­
nego ciepła i zapału nie tylko dla Unii, ale 
dla wszystkiego, co wielkie, zacne i święte, 
bo jest katolickie, bo jest Boże. Nadto było 
zgodne w zebraniu rzeezonem przekonanie, 
że jeżeli gdzie, to w naszej Galicyi, w któ­
rej jednej ze wszystkich ziem dawnej Polski 
po dziś dzień trwa święte dzieło Unii i ztąd 
też da Bóg na nowo rozrośnie się i rozkrze- 
wi aż na ostatnie krańce Wschodu, — że w 
tej naszej Galicyi każdy chyba katolik z gó­
ry jest przekonany, że ten 800-letni jubi­
leusz Unii świętej jest uroczystością nie ru­
ską tylko, albo polską tyle co ruską, ale jest 
i powinien być katolicką uroczystością i że 
dlatego należy i wypada wiec katolicki o rok 
jeden opóźnić, byle obchód jubileuszowy Unii 
więcej uświetnić, uwydatnić i jeszcze poży­
teczniejszym uczynić.

Nadto podnoszono i tę m yśl, że wiec 
może powinien nie mało dopomódz do tego 
co jest głównem zadaniem i zamiarem ob­
chodu jubileuszowego t. j. do wzmocnienia 
Unii świętej, a więc nie do zacierania różnic 
obrządkowych, językowych, obyczajowych lub 
innych, jakie zachodzą między katolikami 
obrządków kraj nasz zamieszkujących i któ­
re zgoła nie przeszkadzają, ani nawet nie 
utrudniają powinnej pomiędzy katolikami mi­
łości i harmonii, ale, że wiec dopomoże ob­
chodowi jubileuszowemu do zwalczenia owych 
dążności separatystycznych pod względem re­
ligijnym, które ducha Unii, a więc samąże 
Unią św. osłabiają, a wynikają z prądów nie­
katolickich, albo nawet wręcz antikatolickich. 
Frzy tak zgodnych zapatrywaniach jedno­
myślna zapadła uchwała, że przyszły wiec 
katolicki odbędzie się we Lwowie w r. 1896. 
Bliżej nie oznaczono na razie terminu wiecu 
z powodu odległości czasu, zgodzono się je­
dnak, że zapewne wypadnie ten termin w 
pierwszej połowie lipca.

Uchwalono następnie przystąpić w naj­
bliższym czasie do uorganizowania sześciu se- 
kcy i: życia katolickiego i spraw dobroczyn­
ności, szkolnej, rolniczej, przemysłowej, nau­
ki i sztuki, a wreszcie dziennikarstwa i pi­
śmiennictwa, które to sekcye mają przygoto­
wać materyał dla obrad wiecu, każda w swoim 
zakresie. — W końcu uchwalono, że w pó 
źniejszym terminie nastąpi zawiązanie oso­
bnych komisyi dla spraw gospodarczych wie­
cu, dla obmyślenia lojalności, przygotowania 
przyjęcia, kwater i t. p.

Komitet wiecowy w pracy swej, którą 
podejmuje w głębokiem przeświadczeniu o jej 
pożyteczności i wielkiej ważności dia nasze­
go społeczeństwa, liczy na pomoc i poparcie 
ze strony wszystkich wierzących katolików 
bez względu na obrządek, narodowość ; opi­
nie polityczne. Komitet jest przekonany, że 
w nadziei tej nie zawiedzie się, skoro w kra­
ju  naszym starodawna przodków wiara głę­
boko tkwi w sercach i umysłach i coraz sil­
niej na zewnątrz się objawia.

Korespondencye do komitetu wiecu ka­
tolickiego we Lwowie uprasza się nadsyłać 
pod adresem przewodniczącego ks. Pawła 
Sapiehy, Lwów, ul. Kopernika 88.

tełnika, przechodnia i t. p. Gdyby nie dzie­
ło sztuki, lecz deklamującego śledzia, grają­
cego na fortepianie psa, śpiewającego osła, 
narzucano w sposób tak natrętny publiczno­
ści, toby wzbudzono, podrażniono ciekawość.

I anons ma swoją psychologię. Odczy­
tany raz — nie zajmuje, dziesiąty — zacie­
kawia, setny — gniewa, tysiączny — do 
prowadza do pasyi. Człowiek kupuje ostate­
cznie przedmiot ciągle reklamowany, aby się 
pozbyć tego przeklętego ogłoszenia, które go 
prześladuje, jak zmora.

Anons nie tylko zaciekawia i drażni, 
ale i suggestyonuje nieświadomych. Musi to 
byś coś niezwykłego, skoro ludzie tak wrze­
szczą, jakby ich ze skóry odzierano — wnio­
skuje motłoch czytelniczy. Inni autorowie 
wydają także dzieła, a nikt nic mówi o nich 
przed wyjściem książki.

Gazety, spekulujące na sławie Sienkie­
wicza, znają wybornie psychologię anonsu. 
Rzucając znaczny kapitał w ogłoszenia, wie­
dzą z góry, że im się wyłożone koszta opła­
cą, bo opłaca się wszystko, co się wytrwale 
reklamuje. Wszystko można na pewien czas 
w ludzi wmówić.

Ale tylko na pewien czas. Ostatecznie 
sprzykrzy się publiczności natręctwo ogłoszeń 
i wówczas następuje reakcya, dość często nie­
słuszna, trudno bowiem żądać od talentu, aby 
zawsze równo tworzył.

Reklamowany po kupiecku, krzykliwie, 
autor odpowiada w końcu za zbyteczną gor­
liwość swoich przedsiębiorców, ludzie bo­
wiem żądają od niego samych arcydzieł, a 
ponieważ żadna głowa nie wytrzymuje dłuż­
szego, ciągłego wysiłku, przeto następuje roz­
czarowanie, zniechęcenie, którego skutki po­
noszą nie wydawcy, lecz twórcy.

Teodor Jeske-GhoińM.

W ystawa rysunkó m  oddziału budowla-; 
nego państwowej szkoły przemysłowe) 

we Lwowie.

Ponieważ pierwsi abituryenci oddziału 
budowlanego państwowej szkoły przemysło­
wej kończą naukę w połowie kwietnia b. r., 
przeto dyrekcya szkoły urządziła wystawę ry­
sunków tegorocznych z tego oddziału w je­
dnej ze sal szkolnych, zapraszając do zwie­
dzania jej techników i budowniczych prakty­
cznych.

W oddziale budowlanym, przeznaczo­
nym dla kształcenia podmajstrzych i majstrów 
murarskich, ciesielskich i kamieniarskich, 
odbywała się dotąd nauka przez cztery kursa 
zimowe, trwająca przez trzy lata od 1 listo­
pada do końca marca, a w ostatnim roku do 
połowy kwietnia. Podczas sezonu letniego 
uczniowie pracują na placu budowy, a w 
dalszym ciągu nauki muszą się wykazywać 
świadectwem odbywanej praktyki. Warunkiem 
przyjęcia na kurs pierwszy jest ukończenie ; 
szkoły ludowej i 14-go roku życia, tudzież 
odbycie przynajmniej dwuletniej praktyki na 
placu budowy. W bieżącym roku szkolnym 
liczył ten oddział 47 uczniów, z pomiędzy któ­
rych było 17 na pierwszym, a 11 na czwar­
tym kursie zimowym.

Nauka zdąża przedewszystkiem do u- 
dzielenia uczniom takich wiadomości, których 
oni podczas swej praktyki w żaden sposób 
nabyć nie mogą. A więc uczy ich się geo- 
metryi płaskiej i stereometryi, początków 
geoinetryi wykreślnej (nauki o rzutach), bez 
której żaden majster planu zrozumieć nie 
może, rysunku odręcznego ze szczególnem 
uwzględnieniem ornamentów stylowych, da­
lej konstrukcyi budowniczych z cegły, k a ­
mienia, drzewa i żelaza, układania kosztory­
sów i przedmiarów, głównych zasad form 
architektonicznych, projektowania małych bu­
dynków miejskich i gospodarskich, a wresz­
cie rachunków i stylistyki polskiej i niemie­
ckiej. Cała nauka prowadzona jest prakty­
cznie i tak intenzywnie, żeby p”zv szczu­
płych wiadomościach początkowych i małym 
wymiarze czasu uczniowie odnosili jak naj­
większe korzyści.

W powyższym zakresie obracają się też 
wystawione prace rysunkowe uczniów. "Ry­
sunki geometryczne zaczynają się od wycią­
gania linii prostych grafionem i dochodzą sy­
stematycznie do konstrukcyi łuków gotyckich 
i rysowania brył z m odeli; w rysunku od­
ręcznym widzieliśmy ornament swobodny sty­
lowy (według wzorów prof. Kłapkowskiego, 
wydanych przez Radę szkolną krajową), orna- 
menta kolorowane, intarsye, zdjęcia głowic z 
modeli gipsowych , nakładane farbam i, wre­
szcie początki perspektywy. Najciekawszymi 
i najliczniejszymi były rysunki budownicze. 
Zaczynały się od wiązań cegieł i kamieni w 
muraeh, przechodziły następnie do różnych 
rodzajów murów (mury z kominami i wen- 
tyiacyą, kominy, mury ozdobne, cokołowe, o- 
kładzinowe i t. d ), otworów okiennych i 
drzwiowych, stropów, wiązań wiszących, be­
lek kratowych, sklepień, wiązań dachowych 
i schodów. Uczniowie czwartego kursu wy­
konali wspólnie zdjęcie kościółka św. Jana 
na placu Rybim, odnowionego niedawno we­
dług planów profesora Zacharyewicza, a na­
stępnie każdy z osobna wykonał według da­
nego programu projekt małego budynku mie­
szkalnego (szkoły, domu dla portyera, domku 
dla robotnika i t. p.) lub budowli wiejskiej 
z przekrojami i fasadą. Nadto zadano uczniom 
krótki temat, który samodzielnie i pod nad­
zorem musieli opracować w przeciągu pięciu 
godzin.

Z architektury wystawiono rysunki ele­
mentów w gzymsie, gzymsy rozmaitych ro­
dzajów, porządków toskańskiego, doryckiego 
i rzymskiego, a w końcu szczegółów archi­
tektonicznych w naturalnej wielkości do spo­
rządzania tak zw. szablonów czyli wzorów.

Wystawa robiła wogóle bardzo korzy­
stne wrażenie, przedstawiała bowiem naoczny 
dowód rzetelnej pracy nauczycieli i uczniów. 
Jeżeli zważymy, z jakiemi wiadomościami 
uczniowie przychodzą do szkoły, a z jakiemi 
ją opuszczają po czterech kursach zimowych, 
to nabędziemy przekonania o użyteczności 
takiej nauki dla naszych przemysłowców bu­
dowlanych. Po raz pierwszy pracownicy tego 
rodzaju mieli sposobność nabycia najpotrze­
bniejszej wiedzy teoretycznej, a przyznać 
trzeba, że chociaż zastęp uczniów nie był 
dość liczny, to jednak rezultaty nauki od­
powiedziały zadaniu. Szkoła przemysłowa zło­
żyła dowód swej użyteczności i żywotności.

Reorganizacya nauki w oddziale budo­
wlanym w kierunku zastosowania jej dc wy­
magań nowej ustawy koncesyjnej zostanie 
wprowadzona w roku przyszłym, a wtedy 
spodziewać się należy znacznego przyrostu 
uczniów, mogących wykształcić się na samo­
istnych majstrów.

JE. P. Namiestnik, zwiedzając wysta­
wę w towarzystwie P. Wiceprezydenta dr. 
Bobrzyńskiego i inspektora krajowego pana 
Frankego, wyraził dyrekcyi i nauczycielom u- 
znanie za rzetelną pracę.
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Sprawy krajowe.
(Reforma ustawy drogowej.)

(§) Sprawą reformy ustawy drogowej 
zajmuje się Wydział krajowy, zbierając ku 
temu potrzebne materyały. Z nadchodzących 
relacyj Wydziałów powiatowych okazuje się, 
że te powiaty, które dawniej zaraz po wej­
ściu w życie noweli do ustawy drogowej z 
r. 1885, oświadczyły się stanowczo za zasa­
dniczą i radykalną zmianą ustawy, dziś 
przedkładają wnioski, zmierzające tylko do 
pewnych uzupełnień i modylikacyj, a nawet 
do pozostawienia na razie ustawy bez jakich­
kolwiek zmian.

W ciągu całego okresu istnienia tej no­
weli okazało się, że posunęła ona sprawę 
poprawy komunikacyi bardzo znacznie, a gło­
sy jej niechętne, stały się rzadszymi właśnie 
wobec osiągniętych rezultatów w całości 
dość pomyślnych. Szczególnie odnosi sio to 
do tych powiatów, których Wydziały powia­
towe przystąpiły do spełnienia swego obo­
wiązku z należytem zrozumieniem doniosło­
ści tej ustawy i z uwzględnieniem natury lu­
du, przyjmującego niemal każdą nowość z 
pewną nieufnością i obawą.

Ostatnie daty statystyczne wykazują, że 
na utrzymanie 41.133 kilometrów długości 
dróg gminnych, służył fundusz 1.589.656 zł. 
70 ct. Składał on się z wartości prestacyi 
robocizny ciągłej i pieszej w kwocie 1.195.982 
zł. 31 ct., z wartości materyału drzewnego, 
dostarczonego przez obszary dworskie w kwo­
cie 95.586 zł. 93 ct., z dotacyi powiatowych 
funduszów dróg gminnych w kwocie 263.679 
zł. 40 ct., z dochodów mytniezycb 13.825 zł. 
86 ct. i innych dochodów 20.582 zł. 20 ct.

Nie należy o tern także zapominać, że 
na cele subwencyonowania b u d o w y  i rekon- 
strukcyi dróg powiatowych i gminnych prze­
znacza Sejm w budżecie krajowym znaczne 
sumy, które corocznie niemal bywają pod­
wyższane. Podczas gdy w r. 1882 wynosiła 
dotacya na ten cel sutnę 70 000 zł., to na 
rok 1895 przeznaczył Sejm sumę 350.000 zł.

Nie da się zaprzeczyć, że zmiany nie­
których postanowień ustawy drogowej mo­
głyby przyczynić się do uchylenia pewnych 
trudności, połączonych z jej wykonywaniem, 
dziś już znacznie wskutek praktyki złagodzo­
nych, jednakowoż gruntowna reforma ustawy 
drogowej, jak to z natury samej rzeczy wy­
nika i jak to Wydział krajowy niejednokro­
tnie w swych sprawozdaniach Sejmowi przed 
stawił, wymaga nader starannych i wy­
czerpujących studyów, ażeby reforma ta no­
we zmiany w przyszłości czyniła zbyteczno- 
mi. Nic bardziej nie osłabia powagi czynni­
ków ustawodawczych, jak częste nie dość 
oględne zmienianie ustaw. Tyczy się to prze- 
dewszystkiem ustawodawstwa drogowego, 
które zwłaszcza u nas należy do najtrudniej­
szych zadań, a to w znacznej części wskutek 
różnorodnych w kraju stosunków ekonomi­
cznych poszczególnych okolic, a nawet gmin 
jak niemniej wobec teraźniejszego ustroju 
gmin i wobec odmiennych zapatrywań i je­
dnostronnie pojmowanych interesów. Ułoże­
nie zaś takiej ustawy, któraby wszystkich 
bezpośrednio interesowanych w równej mie­
rze zadowolić zdołała, jest nie tylko u nas, 
lecz wszędzie, problematem nader trudnym 
a poniekąd niewykonalnym.

Dość przypomnieć dzieje ustawodawstwa 
drogowego w Prusiech, gdzie jeszcze w roku 
1808 rozpoczęto pracę w celu zasadniczej 
zmiany prowincyonalnych praw drogowych; 
przedkładano rozliczne projekta, a mimo te­
go nie przeprowadziły Prusy dotychczas po­
żądanej reformy.

We F rancji, której ustawę drogową 
z r. 1836 uważano powszechnie za wzorową, 
czyniono również wiele usiłowań, dążących 
do zniesienia nałożonych przez tę ustawę 
prestacyj w naturze i zamiany ich na po­
datek, a mimo prądów takiej reformie sprzy­
jających, reforma taka dotąd nie nastąpiła, i 
o ile z opinii powołanych czynników sądzić 
można, wcale nie nastąpi.

Z nadesłanych dotychczas trzydziestu 
kilku opinij wydziałów powiatowych okazuje 
się, że przedewszystkiem zajdzie potrzeba 
zniżenia wymiaru prestacyj drogowych cha­
łupnikom, t. j. tym, którzy prócz lichej cha­
łupy i kilku zagonów gruntów nic więcej 
nie posiadają. Najdotkliwiej uczuwać się daje 
ciężar prestacyi drogowej tej kategoryi wło­
ścian. W ogóle wydziały powiatowe oświad­
czają się przeciw zamianie prestacyi w na­
turze na dodatek do podatków.

Proces kanclerza Leista.

Przed kilkoma miesiącami wielką sen- 
sacyę sprawiło w całym świecie cywilizowa­
nym wydobycie na jaw pewnych skandali­
cznych sprawek najwyższego urzędnika nie­
mieckiego w Kamerunie kanclerza Leista. 
Rząd odwołał go skutkiem tego z posady a 
prokuratorya państwowa wytoczyła mu pro­

ces oskarżając: 1. że dnia 15 grudnia 1893 
w okrutny i barbarzyński sposób ukarał kil­
kanaście Dahomejek za lenistwo i że skut­
kiem tej kary spowodował powstanie Daho- 
mejczyków, 2. że w drugiej połowie roku 
1893 kazał do siebie w nocy sprowadzać 
kobiety dahomejskie z więzienia w celach 
rozpusty.

Izba dyscyplinarna w Berlinie, przed 
którą toczył się proces, obeszła się bardzo ła­
godnie z p. Leistem, uwolniła go bowiem od 
zarzutu „barbarzyńskiego smagania11 Daho­
mejek a zarządziła jedynie za urządzanie 
orgii z pięknościami czarnego kontynentu 
na przeniesienie do innego urzędu w dotych­
czasowej randze i z zatrzymaniem dotych­
czasowej pensyi. Opinia publiczna w Niem­
czech oburzuła się na ten wyrok a ówcze­
sny kanclerz rzeszy hr. Caprivi założył prze­
ciw niemu apelacyę do najwyższego sądu 
dyscyplinarnego w Lipsku, który sprawą tą 
zajmował się przed kilku dniami.

Sądowi przewodnicz}'! prezes najwyż­
szego trybunału rzeszy, p. Oelschlaeger.

Sprawę referował poseł hanzeatycki dr. 
Kruger, który podniósł, że katowanie Daho­
mejek było do najwyższego stopnia brutal- 
nem. Dahomejczyey, którzy z rozkazu Leista 
zniewoleni byli asystować przy egzekucyi żon 
swych i córek, oświadczyli, że wolą umrzeć, 
aniżeli raz jeszcze na coś podobnego patrzeć. 
W godzinę po tern wybuchło powstanie, w 
którem krajowcy zamordowali asesora Ribauta 
w mniemaniu, że to jest Leist, i wielu urzę­
dników ciężko ranili. Pałac gubernatora zu­
pełnie zdemolowano wśród okrzyków: „My 
żadnemu białemu nie chcemy nic złego ro­
bić, my chcemy tylko gubernatora zamor­
dować11.

Sprowadzanie zaś z więzienia Dahome­
jek gwałtem do mieszkania kanclerza w ce­
lach rozpusty, sprzeciwia się w rażący spo­
sób zasadom postępowania urzędników cesar­
skich w krajach, w których właśnie oni winni 
nieść pochodnię cywilizacji i chrześciaństwa. 
Gdyby najwyższa izba dyscyplinarna zatwier­
dziła wyrok pierwszej instancyi, to wyrok 
taki przyczyniłby się do rozluźnienia karności 
urzędniczej i dlatego wnosi o zupełne złoże­
nie Leista z urzędu.

Izba dyscyplinarna po dłuższej naradzie 
skazała Leista na zupełne złożenie z urzędu 
z pozostawieniem połowy pensyi przez 3 lata 
i na koszta procesu, przyjmując, że wszystkie 
punkta oskarżenia są w całej pełni uzasa­
dnione.

K R O N I K A

Lwów, 10 kwietnia.

— Najj. Pani raczyła najłaskawiej u- 
dzielić konwentowi Sióstr Felicyanek w Krako­
wie zapomogi w kwocie 300 zł., oraz konwen­
towi Sióstr Felicyanek w Uhnowie na budowę 
szkoły zapomogi w kwocie 500 zł.

— JE. ks. Eustachy Sanguszko,
Marszałek krajowy, wraz z małżonką, wyjechał 
do Gunmisk, gdzie święta przepędzi.

— Z c. i  k. armii. 30 batalion strzel­
ców, który od trzech lat stał załogą we Lwowie, 
udaje się we wrześniu b. r. po ćwiczeniach je­
siennych do Brodów.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Jaśle, z grupy wię­
kszych posiadłości, rozpisany na dzień 16 maja
b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor­
com c. k. starostwo.

— Kwesta W ielkanocna. Dla ubogich 
wstydzących się żebrać, a zostających pod opieką 
Tow. św. Wincentego ń Paulo, ofiarowały się
kwestować następujące panie:

W Wi e l k i  c z w a r t e k :
W kościele katedralnym : w godzinach od 

8—9 p. Drexlerowa, od 9 — 10 p. Lewicka, od 
10—11 p. Sternalowa, od 11— 12 p. Łozińska, 
od 12— 1 p. Kiernigowa, od 3—4 p. Bielańska, 
od 4—5 p. Gromanowa, od 5 — 6 p Bogdano- 
wieżowa.

W kościele 00. Jezuitów: w godzinach od 
od 8—9 p. Kamińska, oi 9—10 p. Moraczew- 
ska, od 10—11 p. Zaleska, od 11— 12 p. Ko- 
walska-Pankratiew, od 12—1 p. Krausowa, od 
1—2 hr. Łubieńska, od 2— 3 p. Ostrożyńska,
od 3—4 p. Pokornowa, od 4—5 p. Schniir-
Pepłowska z panną Dulębianką, od 5—6 p. Ku­
bicka.

W katedrze ormiańskiej: w godzinach od
8—9 p. Zajączkowska, od 3—4 p. Białoskórska, 
od 4—5 p. Wurstowa, od 5—6 p. Chylińska 

W W i e l k i  p i ą t e k :
W kościele katedralnym: w godzinach od

8—9 p. Drexlerowa, od 9 — 10 p. Lewicka, od 
11 — 12 p. Jasieńska, od 12— 1 p. Schniir- 
Pepłowska, od 1— 2 p. Bielańska, od 2— 8 p. 
Dobiecka, od 8—4 p. Pokornowa, od 4—5 p. 
Pannenkowa, od 5 -  6 p. Makowiecka.

W kościele 00. Jezuitów: w godzinach 
od 8—9 i od 9—10 p. Zaleska, od 10—-11 hr.

Łubieńska, od 11— 12 p. Łączyńska-Zabielska, 
od 12— 1 p. Krausowa, od 1— 2 p. Pintowska, 
od 2—3 p. Starklowa, od 3 —4 hr. Stadnicka, 
od 4 —5 ks. Sapieżyna, od 5 -- 6 p. Przetocka, 
od 6 —7 p. Pressenowa.

W katedrze ormiańskiej: w godzinach od 
8—9 p. Zajączkowska, od 10—11 p. Schayero- 
wa, od 12—1 p. Starklowa, od 2 — 3 p. Wur­
stowa, od'3—4 p. Yrabetzowa, od 4—5 p. Kier­
nigowa, od 5— 6 p. Chylińska.

W W i e l k ą  s o b o t ę :
W kościele katedralnym : w godzinach od

8—9 p. Drexlerowa, od 9— 10 p. Ilildowa, od 
10— 11 p. Wurstowa, od 12—1 p. Schnur- 
Pepłowska, od 1—2 p. Gromanowa, od 2— 3 
p. Bosakowska, od 3—4 p. Pokornowa, od 4 —5 
p. Osbergerowa, od 5— 6 p. Kamińska.

W kościele 00. Jezuitów: w godzinach od
9— 10 p. Biesiadzka, od 10 —11 p. Sternalowa, 
od 11 12 p. Łączyńska-Zabielska, od 12—1 
p. Seyfarthowa, od 1—2 p. Starklowa, od 2 —3 
p. Przetocka, od 3—4 hr. Stadnicka, od 4—5 
p. Thulliowa, od 5— 6 p. Paparowa.

W katedrze ormiańskiej: w godzinach od
10—11 p. Krausowa, od 11—12 p. Vrabetzowa, 
od 12—1 p. Starklowa, od 1—2 p. Bielawska, 
od 3 —4 p. Kowarzowa, od 4 —5 p. Hildowa, 
od 5 — 6 p. Panuenkowa.

W kościele św. Mikołaja: w godzinach od
9—10 p. Kiernigowa, od 1.0 —11 p. Kopystyń- 
ska, od 12—1 p . Starklowa, od 1—2 ks. Ja­
błonowska, od 3 —4 p. Tbulliowa, od 4— 5 p. 
Seyfarthowa, od 5—6 p. Białoskórska.

— Z fundacyi posagowej gminy m.
Lwowa im. Arcyksiężniezki Gizeli, przy losowa­
niu przeprowadzonem na dniu 28 z. m., nadała 
Rada miejska trzy posagi po sto pięćdziesiąt 
(150) zł. następującym sierotom: 1. Kisielewskiej 
Stanisławie Paulinie (2 im.); 2 Piotrowskiej 
Maryannie Józefie (2 im.); 3. Tyczce Maryannie 
Elżbiecie (2 im.).

—  P . Adam Jędrzejowie/, wicepre 
zes Koła polskiego w Wiedniu, przystąpił do 
Towarzystwa dziennikarzy polskich jako członek 
wspierający.

— Doktorat. P. Stanisław Kowerski, 
syn Stefana i Zofii z Przewłockich, znanej za­
szczytnie autorki na polu powieściopisarskiem, 
po ukończeniu w r. 1892 kursn nauk w Nowej 
Aleksandryi, otrzymał dnia 16 marca r. b. w 
Halli nad Saalą stopień doktora filozofii za roz­
prawę: „Biała gorczyca jako roślina wzbogaca­
jąca ziemię w azot11.

— W sprawie emigracyi do Brazylii 
otrzymujemy następujący komunikat do ogłosze­
nia : Delegaeya policyjna w Pontebbie zawiado­
miła graniczny komisaryat policyi w Pontafel, 
że król. włoskie ministerstwo spraw wewnętrznych 
zarządziło, iżby na przyszłość obcych wychodź­
ców, którzy przy wstępie do Włoch nie wykażą 
się z posiadania przekazu na bezpłatny przewóz

t z Genui do Brazylii, nie wpuszczano przez gra­
nicę. Dotychczas agenci emigracyjni odbierali 
wychodźców austryackich i rossyjskich w Pon­
tebbie ci przewozili ich dalej bezpłatnie, ponie­
waż najczęściej żadnych nie mieli funduszów. 
Przestrzega się zatem wychodźców, którzy z 
braku przekazów na bezpłatny przewóz okrętem 
nie mogą dostać się do Włoch, zwłaszcza zaś 
wychodźców rossyjskich, przed dalszą jazdą, a to 
w celu uniknięcia kosztów, któreby spowodować 
musiało ich przymusowe odstawienie z Pontafel 
na miejsce ich pobytu.

— W ydział Czytelni katolickiej na
rok 1895 ukonstytuował się w następujący spo­
sób : prezes prof Maksymilian Thullie, wicepre­
zesi : prof. dr. Antoni Kalina, ks. Łukasz Bo- 
browicz; sekretarze dr. Władysław lir. Stadnicki, 
Adam Ścibor Rylski, gospodarze: pp. Stanisław 
Mrozowicki. Gustaw Horodyński; skarbnik p. 
Kazimierz Zajączkowski, zast. skarbnika p. Ja­
nusz Przygodzki; bibliotekarz ks. Józef Krecho­
wicz ; zawiadowca czasopism p. Józef Marczyń­
ski ; członkowie wydziału pp. dr. Robert Czay- 
kowski, prof dr. Bronisław Dembiński, książę 
Paweł Sapieha, ks. dr. Eustachy Skrochowski, 
Władysław Yrabec, dr. Józef Żuliński.

— Klub szermierzy. Dnia 27 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem odbędzie się w sali III 
Uniwersytetu nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Klubu szermierzy.

—  P . Edward Marynowski, sekretarz 
galie. Banku kredytowego, mianowany został u- 
ehwałą Rady nadzorczej zastępcą dyrektora tej 
instytucyi. P. Marynowski znany w szerokich 
kołach naszego społeczeństwa ze swej działalno­
ści obywatelskiej i wielce prawego charakteru 
otrzymał z powodu tej nominacyi wielostronne 
życzenia.

— Zjazd prawników. W sprawie za­
powiedzianego do Stanisławowa na dzień 29 i 
30 czerwca b. r. zjazdu członków krajowych To­
warzystw prawniczych Wydział Towarzystwa 
prawniczego stanisławowskiego na posiedzeniu z 
dnia 25 marca 1895, uchwalił następujący pro­
gram miejscowy.

1. Dla wszystkich zamiejscowych członków 
zjazdu będą zabezpieczone pomieszkania po ce­
nach możliwie niskich a członkowie komitetu 
miejscowego przy nadejściu każdego pociągu wska­
żą już na dworcu kolejowym przeznaczone dla 
uczestników zjazdu pomieszkania w mieście.

2. W dniu 29 czerwca b. r. o godz. pół 
do 9 rano odbędzie się uroczyste nabożeństwo w

kolegiacie łacińskiej, poezem o godz. pół do 10 
rano nastąpi w sali kasyna mieszczańskiego w 
obecności reprezentacyi władz duchownych i świe­
ckich uroczyste otwarcie zjazdu, a po otwarciu 
rozpoczną się posiedzenia naukowe, których pro­
gram będzie później podany do wiadomości, w lo- 
kalnośeiaeh kasyna.

3. W dniu 29 czerwca o godz. 8 wieczór 
odbędzie się w sali kasyna mieszczańskiego ban­
kiet składkowy za opłatą po 7 zł. od osoby wy­
łącznie dla członków zjazdu.

4. W dniu 1 lipca urządzoną' będzie wy­
cieczka osobnym pociągiem do Dory i Jaremcza, 
(do słynnego wodospadu i mostu) dla członków 
zjazdu i ich rodzin, tudzież zaproszonych gości. 
Koszt wyniesie najwyżej 1 zł. 50 ct. od osoby. 
Uczestnicy zjazdu zechcą zamiar udziału w zje- 
ździe zgłosić najdalej do 10 czerwca na ręce se­
kretarza Towarzystwa prawniczego w Stanisła­
wowie p. dr. Włodzimierza Jurkiewicza.

Przypominamy zarazem, że termin do 
zgłaszania tematów na zjazd upływa z dniem 15 
kwietnia b. r.

— W ilhelm  ks. M ontcnuoro . Druty 
telegraficzne rozniosły już po świecie wiadomość 
o śmierci ks. Montenuo?o, która nastąpiła ubie­
głej soboty w domu zdrowia w Diiblmg. Oto­
czony rodziną zgasł zupełnie przytomnie, koń­
cząc w ten sposób pełną blasku i chwały do­
czesną swoją wędrówkę. Urodził się w 1821 r. 
w Sala z morganatycznego małżeństwa Arcy- 
księżnej Maryi Ludwiki wdowy po Napoleonie
I., z hr. Adamem Adalbertem Neippergiem. Od 
wczesnej młodości przeznaczony do wojskowego 
zawodu, przechodził ze stopnia na stopień, 
coraz to wyższe zajmując stanowiska. W 1838 
zostaje porucznikiem w 5 batal. strzelców; po 
upływie lat dziesięciu otrzymuje już komendę 
pułku i odznacza się na polu bitew wielką wa­
lecznością tak w Tyrolu jak również we Wło­
szech i na Węgrzech. W 1850 nagrodzony 
krzyżem orderu Maryi Teresy — nosi już szlify 
generalskie; w 1854 mianowany feldmarszał- 
kiem-porucznikiem, w 1859 ponownie na plac 
boju wyrusza, zdobywając tym razem order Że­
laznej korony II. kl. Z kolei i inne odznacze­
nia nań spadały: w 1860 zostaje tajnym radcą; 
w 1861 komendantem Siedmiogrodu; w 1866 
komendantem Pragi; w 1867 otrzymuje Złote 
Runo; w 1870 mianowany zwierzchnikiem 
gwardyi i straży dworskiej a zarazem genera­
łem kawaleryi; w 1878 na własne żądanie 
przeniesiony w stan zasłużonego dobrze spo­
czynku.

W dniu 20 lipna 1864 zamieniono niebo­
szczykowi dotychczasowy jego tytuł hrabiowski 
na książęcy; był on nadto od r. 1858 właści­
cielem 5 pułku huzarów, noszącego po wieczne 
czasy imię marszałka Radetzfey’ego.

W świecie wyższym — jak i na polu bi­
tew — zajmował wydatne stanowisko, sam wy­
soce muzykalny, popierał gorliwie sztukę, gry­
wał na foitepiame i na skrzypcach, które do 
śmierci nad jego łożem wisiały. — Ożeniwszy 
się w 1850 r. z Julią hr. Battbyany-Strattmann 
miał z nią troje dzieci: ks. Alfreda, hr. Albertę 
Wielopolską i hr. Maryę Apponyi.

-  Ślub. W dniu 27 b. m. odbędą się, 
w Rzymie zaślubiny Doroty ks. Radziwiłłówny, 
córki Macieja ks. Radziwiłła i małżonki jego, 
Jadwigi z hr. Krasińskich, z hr. Oppersdorfem.

Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie Adam Dębicki, kandydat notaryalny, brat 
znanego zaszczytnie artysty malarza Stanisława 
Dębickipgo, w 40 roku życia 9 b. m. Brał ży­
wy udział w swoim czasie szczególnie podczas 
długoletniego pobytu w Kołomyi, w praey nad 
ruchem umysłowym. Nietylko oddawał się lite­
raturze prawniczej, — wydał mianowicie w roku 
1888 dziełko pod tytułem „Ustawy naftowe11 — ale 
był twórcą Towarzystwa , zawiązanego w Koło­
myi, pod nazwą: „Kółko naukowe.'1

W Tarnowcu pod Jasłem Konstanty Bi­
liński, właściciel dóbr Tarnowca. Urodzony w r. 
1825 był synem Stanisława i Henryki z Jorda­
nów Stojowskich. Po ukończeniu w domu 6 klas 
gimnazyalnych, uczęszczał na „filozofię11 we Lwo­
wie, po odbyciu zaś 2-let,niego kursu filozofii, 
udał się do Wiednia, gdzie pozostawał około 
dwóch lat, studyując na wydziale prawniczym. 
Naukę uniwersytecką przerwały mu wypadki r. 
1846, z powodu których przez jeden rok w wię­
zieniu w Wiedniu pozostawał. Po dojściu do 
pełnoletności w r. 1849, objął opiekę nad ro­
dzeństwem, oraz administraeyę ojczystego ma­
jątku Tarnowca. Zostawszy rolnikiem, oddał się 
duszą całą temu zawodowi. W roku 1874, gdy 
się toczyły w Sejmie debaty nad zaprowadzeniem 
szkół wyznaniowych i gdy specyalnie chodziło 
o ograniczenie wpływu i opieki duchowieństwa 
nad szkołami ludowemi, ś. p. Konstanty Piliński, 
wówczas poseł sejmowy, wystąpił jako przeci­
wnik powyższego dążenia. Wówczas to, wskutek 
odnośnego przedstawienia biskupa przemyskiego, 
otrzymał Biliński breve Ojca św. Piusa IX z bło­
gosławieństwem dla niego i rodziny, oraz wyra­
zem uznania za wystąpienie w obronie praw i 
interesów Kościoła katolickiego.

Władysław Kornel Vittelius Zieliński, zna­
ny pisarz, zmarł w Warszawie. — Urodzony r. 
1836 we'Lwowie, z oj<a Ludwika, obywatela 
ziemskiego i matki Sabiny z Łopuszańskich, 
skończył gimoazyum realne i szkołę wojskową, 
następnie wstąpił do wojska i brał udział w 
kampanii austryacko włoskiej a pod Magenta zo­
stał ranny. Przybywszy do Królestwa Polski e­
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go w r. 1868 Władysław Zieliński poślubił Jó­
zefę z Piaseckich i osiadł na wsi w lubelskiem. 
Działalność literacką rozpoczął w Hallczaninie 
(kalendarz), gdzie zamieścił nowellę p. t. „Anu­
sia." Wspomnienia z, podróży po Europie, ogło­
szone przezeń drukiem, odznaczają się dobrze 
pochwyconym kolorytem i werwą pisarską. Pod 
pseudonimem Mścisława Brony pisywał do ga­
zet warszawskich rzeczy historyczne. Po sprze­
daży majątku był profesorem w szkole realnej 
w Lublinie. W mieście tern został członkiem 
redakcyi K ury er a Lubelskiego i Gazety Lubel­
skiej. Od r. 1880 był współpracownikiem w 
Echu Zygm. Sarneckiego, w Wędrowcu za) F i­
lipa Sulimierskiego Kłosach, Kuryerze Co­
dziennym  za Kucza, K ury er ze Warszawskim  
za Sabowskiego, Tygodniku Illustrowm ym , B i­
bliotece Warszawskiej, Z iarnie, Przeglądzie 
Tygodniowym i t. d. Monografia Zielińskiego o 
Lublinie doczekała się dwóch wydań. Powo­
dzeniem cieszyły się jego powieści: „Anna 
Orzelska“ , „Ostatni z rodu", „Sebastyan Klono- 
(zicz“, „W kraju Arpada". S. p. Zieliński ze­
brał obfite materyały, dotyczące rodziny Ponia­
towskich ; zbiór ten znajduje się w rękopisie. 
Ostatnią pracą ogłoszoną niedawno w Gazecie 
Warszawskiej była rzecz o kościele św. Krzy­
ża. Zmarły był znawcą życia cyganów; prace 
w tym kierunku zwróciły nań uwagę towa­
rzystw naukowych zagranicznych.

— Z obserwatorynin c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 10 kwietnia. Baro­
metr stoi w mierze.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe d. 9 kwietnia do 12 w południe d. 10 
kwietnia b. r. mieliśmy wiatr zmienny z zacho­
du o średniej prędkości 4 m'sek, niebo lekko 
zachmurzone, a powietrze miernie wilgotne (55 
proc. wilgotności względnej)

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-6‘1 °C., najwyższa —{-9'90C. wczoraj w połu­
dnie, najniższa -j-2’l°C. dziś rano.

Całą dobę mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 

znajdowała się na wybrzeżu zachodniej Norwe­
gii; zwyżka 770 do 765 mm. w Austryi; zniż­
ka drugorzędna utworzyła się w Finlandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
770-0 mm.

Prognoza na dobę 11 kwietnia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie 
połud.-wschodni o średniej prędkości 8 m/sek., 
średnia temperatura około 7°C., niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność po­
wietrza około 60 proc. Opadu nie będzie.

— Spadkobiercą ogólnym po zmarłym 
niedawno Seferze baszy, jest jego bratanek, Józef 
Kośc;elski. Spadek wynosić ma 6 milionów fr. 
i zamek Bertholdstein.

— Zaślubiny. Z Tokio donoszą, że se­
kretarz legacyjny, hr. Henryk Coudenhoye po­
ślubi niebawem Japonkę z dobrego domu, na­
rzeczona przejdzie z budaizmu na katolicyzm.

— Wyrok śm ierci. Z Brukseli dono­
szą telegraficznie, że tamtejszy trybunał kasa­
cyjny odrzucił apelacyę pani Joniaus od wyroku, 
skazującego ją na śmierć. Proces p. Joniaux o 
trucicielstwo znany jest ezytelnikom naszym z po­
przednich doniesień.

N o t i  i m o - a r t y s t y c m
Repertoar teatralny. Przez cały Wielki 

Tydzień nie będzie przedstawień w teatrze hr. 
Skarbka.

Ordyuacyę wyborczą dla gmin, w Kró­
lestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Kra- 
kowskiem z dnia 12 sierpnia 1866 nr. 19 Dz.
u. kr., wraz z postanowieniami dodatkowemi, 
wydał p. Filip Schwarz w Nowym Sączu.

Czytamy w ostatnim sprawozdaniu tea- 
tralnem Przeglądu Polskiego.

„Lysistrata“ taka, jakeśmy ją na scenie 
krakowskiej widzieli, nie jest gorsza — jest 
owszem daleko mniej złą od bardzo wielu sztuk 
współczesnych. Niema w niej oburzających fał­
szów moralnych, jak w sztukach Dumasa, albo 
Sardou, albo Sudermana, że innych nie wymie­
niamy; i niema więcej, jest owszem mniej słów 
i konceptów dwuznacznych, nieprzyzwoitych, niż 
w niejednej nawet komedyi polskiej (samego na­
wet Fredry ojca), lub „Oj młody, młody" Fre­
dry syna.

Uważamy za rzecz słuszną i potrzebną, 
krytyce nie tylko dozwoloną, ale obowiązkiem 
wskazaną, powstawać i oburzać się na sztuki 
niemoralne lub nieprzyzwoite. Ale sądzimy, że ten 
obowiązek powinien być wykonywanym sprawie­
dliwie względem wszystkich sztuk i z należytem 
rozeznaniem tej miary złego, jaka w nich jest. 
Znosić spokojnie „Pana Alfonsa", „Zonę Klau­
diusza", Księżnę Jerzową", „Francillon", czwarty 
akt „Naszych Najserdeczniejszych", „Piękną He­
lenę", „Niniche", „Honor" Sudermana, że nie­
których polskich już nie wspomnimy, a gorszyć 
się z „Lysistraty" takiej, jak ją pan Koźnian 
przerobił, to nie jest ani logicznie, ani sprawie­
dliwie".

To świadectwo, oddane prawdziei słuszno­
ści, jest najstosowniejszem zamknięciem i przeko­
nywującym epilogiem całej sprawy.

Z Akademii Um iejętności. Komisya 
historyi sztuki odbyła w dniu 28 z. m. zwy­
czajne posiedzenie, na którem przewodniczący 
prol. M. Sokołowski zawiadomił zebranych, że 
otrzymał zapowiedź nowych szczegółów o arrasaoh 
Zygmunta Augusta, zwanych „Potopem", których 
jakaś część przechować się miała szczęśliwie pod 
Witebskiem. P. Sokołowski uważa jednak powyż 
szą wiadomość za wielce wątpliwą. W dalszym 
ciągu komunikuje on komisyi, że p. Hans Bosch, 
były dyrektor Muzeum norymberskiego, podał w 
Mittheilungen des germ. National-Museums, 
cały szereg nieznanych dotąd wzorów złotnika 
poznańskiego Erazma Kamyna z 1552 r. z ła­
cińskim wielce charakterystycznym napisem. Są 
one własnością wspomnianego muzeum. Nadto 
80 sztuk podobnych wzorów z tej samej epoki 
posiada Collection Foule w Paryżu. Po pracach 
przewodniczącego i dr. Warsehauera, materyał 
wzrósł do tego stopnia, że prof. Sokołowski za­
powiada nowe studyum o Erazmie Kamynie. 
Przewodniczący omawiał z kolei Juliusza Kothego 
Yerzeichniss der Kunstdenkmaler der Provinz 
Posen, urzędowy opis zabytków Księstwa Po­
znańskiego. W końcu p. L. Lepszy zdał sprawę 
z dwóch polskich publikacyj, któremisą: Odrzy- 
wolskiego „Zabytki przemysłu artystycznego w 
Polsce" i Barabasza „Ornament płaski na pomni­
kach krakowskich".

D zieła ks. Waleryana Kalinki: Tom Y, 
„Sejm czteroletni"^ tom I, cena 3 zł. 60 et. 
Dobra to była i prawdziwie obywatelskiej za­
sługi myśl, podać społeczeństwu polskiemu dzieła 
pisarza takich zasad i tej miary, co ks. Kalinka. 
Dotąd w nakładzie zasłużonej około wydawni­
ctwa pism tych księgarni Spółki wydawniczej 
polskiej wyszły „Ostatnie lata panowania Stani­
sława Augusta" i „Pisma pomniejsze". Obecnie 
pojawia się dzieło wartości niepospolitej, w którego 
ukończeniu śmierć nieubłagana mu przeszkodziła,
0 „Sejmie czteroletnim". Zawodowi historycy i 
poważni nauką a wyrobionym sądem mężowie, 
już dawno wypowiedzieli swe zdanie o tej pracy 
nad końcem doby Bzeezypospolitej. Nie miejsce
1 pora dziś ją tu oceniać, wystarczy kiedy za­
notujemy fakt, iż wydawnictwo tego dzieła po­
jawia się na nowo. Potrzebnem ono było bardzo, 
bo wydanie dawniejsze lwowskie od dłuższego 
czasu już było wyczerpane. Nie wątpimy, że i 
to nowe spotka się z dobrem przyjęciem, zwła­
szcza, że jest staranne i piękne.

Ks. dr. Julian B ukow ski: „O refor­
mie nauki religii w szkołach gimnazyalnych", 
8 y o , str. 90. Przedmiot, o którym doświadczony 
katecheta w tej broszurze zdaje sprawę, nie od 
dziś zajmuje umysły i serca tych, którzy szczerze 
dbają o religijne wychowanie naszej młodzieży. 
Dlatego i często powodem był dyskusji w kołach 
interesowanych i niejedną już stworzył broszurę, 
omawiającą ten sam temat.

Autor najświeższej publikacyj w tern ma 
zasługę, iż w niej sumarycznie zebrał to wszystko, 
co dotąd w tej materyi u nas napisano, i że 
w części trzeciej podał trafne uwagi praktyczne, 
zaczerpnięte widać z własnych spostrzeżeń i do­
świadczenia. Ale pozatem nowego nie powiedział 
nic. Naszem zdaniem powinien był wskazać od 
siebie jakąś drogę wyjścia, powinien był uwzglę­
dnić to, co na tern polu już przeprowadzono po 
za granicami Galicyi. Należało też podać projekta 
reformy, jakie od siebie podawali i piujektowali 
niektórzy z katechetów, jak n. p. ks. prof. Zoeller; 
są one przecież drukiem ogłoszone i mają nawet 
zatwierdzenie kilku konsystorzów biskupich. Zdaje 
się nam też, że i o uchwale konferencyi wiosen­
nej episkopatu austryackiego w tej sprawie wy­
padało coś powiedzieć, bo w niej zrobiono wielki 
krok naprzód w dziele reformy.

Te jednak nasze uwagi nie ujmują w ni- 
ezem wartości dziełka, które jako resume rzeczy 
już znanych, będzie zawsze dobrem, systema- 
tycznem zebraniem rozrzuconych myśli i zdań, 
które wszystkie do jednego zmierzały celu.

Nowe linie kolei drugorzędnych 
w Galicyi.

i i .
Z pomiędzy projektowanych linij naj­

kosztowniejsza będzie kolej z T r z e b i n i  do 
S k a w i e c ,  najciekawsza i najważniejsza też 
ztąd, że powiąże cztery inne drogi żelazne ; 
albowiem wychodząc z Trzebini z punktu 
kolei Północnej i zwracając się prawie pro­
sto na południe, przetnie kolej "Oświęcimsko- 
Podgórską między stacjam i Eyszowem a Za­
torem. gdzie stanie nowa stacya Spytkowice, 
a dalej w Wadowicach przetnie kolej Biel 
sko-Kalwaryjską, aby nakoniec w Skawcach 
połączyć się z tą odnogą kolei Podkarpackiej, 
która prowadzi z Suchej do Skawiny. Na ki 
lometr linii tej przypadnie przeszło 50.000 
zł. nominalnego kapitału zakładowego, t. j. 
o wiele więcej niż na kilometr innych linij, 
do czego głównie przyczynią się dwa wiel­

kie mosty, jeden na Wiśle długości 200 me­
trów, drugi na Skawie długości 100 metrów. 
Mimo stosunkowo znacznej kosztowności linia 
ta obiecuje opłacać się dość dobrze. W e­
dle obrachunków krajowego Biura kole­
jowego kapitał zakładowy 2VS miliona zło­
tych może liczyć na 106.185 zł. rocznej 
opłatności — a wszakże spodziewać się mo­
żna, że rachowano ostrożnie. Ponieważ porę­
czone przez kraj oprocentowanie i umorze­
nie obligacyj z prawem pierwszeństwa na
1.660.000 zł. wynosi rocznie tylko 71.400 zł., 
przeto kraj nic nie ryzykuje; owszem pozo­
staje się jeszcze 34.785 zł. dochodu dla
840.000 zł. akcyj zakładowych, co oznacza 
oprocentowanie po więcej niż 41 zł. od sta. 
Państwo bierze połowę akcyj, drugą intere­
sowane strony prywatne. Ekonomiczne zna­
czenie linii tej polega głównie na zaopatrze­
niu rozległych okolic krajowym węglem ka­
miennym z obfitych kopalń szląskich. Oprócz 
tego linia ta służyć będzie wywozowi drze­
wa z wielkich lasów karpackich, a nadto do­
pomoże rozwinąć się piecom wapiennym w 
Płazie, kopalniom rudy w Olszynie, Bolęci- 
nie, Pile i Bozkochowie, kopalniom gliny 
w Grójcu i Porębie, tudzież kamieniołomom 
w Alwerni.

Poniekąd uzupełnieniem linii tej, przy­
najmniej pod względem ekonomicznym, bę­
dzie droga żelazna z J a w o r z n a  do  P i ­
ł y ,  mająca pomnożyć odbyt kopalni węgla 
w Jaworznie i przyczynić się do rozwoju 
fabryk cementu, sody i innych w Szczako- 
wie, tudzież kopalń w Kątach. Opłatność 
linii tej przedstawia się wedle obrachunku 
krajowego Biura kolejowego poprostu świe­
tnie, ma bowiem na kapitał zakładowy
696.000 zł. (około 38.150 zł. na kilometr) 
wynosić rocznie 39.000 zł., a ponieważ na 
poręczone przez kraj oprocentowanie i umo­
rzenie obligacyj pierwszych w ilości 464.000 
zł. potrzeba 19.952 zł., przeto i tu kraj nic 
nie ryzykuje, na akeye zaś w ilości 232.000 
zł., któremi znowu w równych częściach 
dzielą się Państwo i interesenci prywatni, 
przypada * 19.048 zł. dochodu, t. j. więcej 
niż 8-2 prc. Mieścina Chrzanów, przez którą 
linia ta przechodzić będzie, może bardzo na 
niej skorzystać.

Niepomyślny jest obrachunek opłatno­
ści kolei górskiej, wązkotorowej, z C h a ­
b ó w k i  do Z a k o p a n e g o ,  która, jak to 
wczoraj już nadmieniliśmy, może przybrać 
jeszcze postać inną przez zbudowanie prze­
strzeni między Chabówką a Nowym Targiem 
z przedłużeniem do granicy węgierskiej z to­
rem normalnym, co znaczyłoby, że wąsko­
torowa przestrzeń z Nowego Targu do Zako­
panego stanowi tylko odnogę. Przez to zmie­
niłby się cały obrachunek; chwilowo trzy­
majmy się projektu, jaki jest. Nominalny 
kapitał zakładowy tych 47 kilometrów drogi 
wąskotorowej ma wynosić 1,400.000 zł., cz; i 
29 800 zł. na kilometr. Dochód obrachowany 
jest na 39.075 zł., a ponieważ samo oprocento­
wanie i umorzenie 930.000 zł. obligacyj 
pierwszych wymaga 39.990 zł., przeto kraj, 
dając porękę, ryzykuje już 915 zł. rocznie, 
a dla 470.000 zł. akcyj nic nie pozostaje. 
To też Eząd, biorąc połowę ich, liczy na stratę 
około 10.000 zł. (ściślej 9.400 zł.) rocznie. Głó­
wnym celem kolei tej jest uprzystępniclZako- 
pane szerokiej publiczności, ale i wpłynąć na 
rozwój przemysłu i gospodarstwa leśnego, 
tudzież hodowli bydła. Obecnie jest w prze­
rżniętej tą linią okolicy kilka tartaków, stęp 
do przygotowania kory garbarskiej i kilka 
fabryk masy drzewnej w samem Zakopanem; 
w rachubę wchodzi także browar w Nowym 
Targu i wywóz jaj i sera ; ale liczy się na 
racyonalną po wybudowaniu kolei eksploata­
cję rudy żelaznej i srebrnej, marmuru, gra­
nitu, dolomitu, wapna hydraulicznego i ce­
mentu Jest to więc jedna z tych kolei, co 
do których Sejm i Wydział krajowy trzyma 
się zasady, że najwłaściwszą miarą pożyte­
czności i potrzeby kolei jest ofiarność prj wa- 
tnych stron interesowanych. W  sprawie bo­
wiem kolei z Chabówki do Zakopanego (któ­
rą to miejscowość po zbudowaniu drogi że­
laznej może raczej „Odkopane" nazwać bę­
dzie trzeba) strony prywatne przyjmują na 
siebie ryzyko co najmniej takie same jak 
Państwo.

Podobnie ma się rzecz co do kolei z 
B o r k ó w  do G r z y i n a ł o w a  mimo wcale 
innych warunków ekonomicznych, bo linia 
ta przerzyna jednę z najżyźniejszych okolic 
Galicyi. Kapitał zakładowy ma wynosić zł.
900.000, czyli około 29.000 zł. na kilometr, 
co na kolej o torze normalnym jest wcale 
niewiele. Mimo błogosławieństwa przyrody 
poprostu niezwykłego, mimc wysławianej pra­
cowitości i zaradności ludu, mimo znacznego 
wywozu zboża, gorzałki, bydła tucznego, jaj, 
konopi, wełny, skór i mąki, a dowozu wę­
gla, maferyałów budowlanych, machin, soli 
i t. d. opłatność kolei tej jest obrachowana 
tylko na 17.592 zł., a więc o wiele niżej niż 
kolei z Chabówk: do Zakopanego, pozbawio­
nej wszystkich tych pomyślnych warunków. 
Ponieważ poręczone przez kraj oprocentowa­
nie i umorzenie 600.000 zł. obligacyj pierw­
szych wymaga 25.800 zł. rocznie, przeto sam 
kraj ryzykuje dopłacać 8208 zł. ; Państwo 
zaś, biorąc tu znacznie więcej niż połowę

akcyj, bo za 210.000 zł., oblicza sobie stratę 
na 9000 zł. (ściślej 8400 zł.) rocznie ; strony 
prywatne biorą 90.000 zł akcyj, ryzykują 
przeto 3600 zł.

Najdłuższa z projektowanych nowych 
linij jest z K o ł o m y i  do Z a l e s z c z y k ,  
6472 kim. (a z przedłużeniem w kierunku 
przeciwnym z Kołomyi do Delatyna 93 V2 kim.) 
Kolej ta wielce ożywi kwitnący tam prze­
mysł fabryczny i rolniczy, jako też kopalnie 
i handel. Kołomyja i Horodenka staną się 
dość znacznemi centrami ruchu i obrotów. 
Kapitał zakładowy wynosi 2,550.000 zł., 
około 39.250 zł. na kilometr; opłatność obra­
chowana na 110.000 zł. Kraj poręcza 73.100 
zł. właścicielom 1,700.000 zł. obligacyj pierw­
szych, a na podzielone między Państwo i 
strony prywatne w równych częściach akcye 
zakładowe w ilości 850.000 zł. przypada zł. 
36.900 zł. dochodu, co czyni więcej niż 4-3 zł. 
od sta.

Straty Państwa na kolejach z Chabówki 
do Zakopanego i z Borków do Grzymałowa 
są — co dla odparcia z góry ewentualnych 
znowu zaczepek pos. Waszatego nadmienić 
warto — tylko rachunkowe, nie rzeczywiste. 
Pominąwszy bowiem nawet okoliczność, że 
straty te powetują się sowicie zasileniem do­
chodów kolei skarbowych, trzeba brać akcyę 
rządową w popieraniu budowli kolei lokal­
nych jako całość. Otóż w kapitale zakłado­
wym wszystkich pięciu linii powyższych u- 
czestniczy Państwo kwotą ogólną 1,406.000 
zł., a obrachowany udział w zyskach wynosi 
45.366 zł., co stanowi bardzo dobre jeszcze 
oprocentowanie po 3 22 zł. od sta.

Do tego przybywa Państwu jeszcze ko­
rzyść z dwu linii, których finansowo nie po­
piera. Linia 29-kilometrowa z K o ł o m y i  do 
D e l a t y n a  uzupełni linię Kołomyjsko-Zale- 
szczycką; kapitał zakładowy 1,300.000 zł. tak 
będzie podzielony, że obligacyj pierwszych 
będzie 570.000 zł., za które poręka krajowa 
wynosi 24.410 zł. rocznie, a strony prywatne 
wezmą akcyj za 730.000 zł. Ponieważ opła­
tność obrachowana na 58.000 zł., przeto kraj 
nie ryzykuje nic, akcyonaryuszom zaś dosta­
nie się 33.590 zł., czyli po 4’6 prct.

Szereg nowych linii zamyka kolej z 
Ł u p k o w a  do Ci s ny ,  długości27 kilm. Ka­
pitał zakładowy 700.000 zł., opłatność 42.050 
zł. Oo do tej linii kraj sam będzie akcyona- 
ryuszem, bo weźmie akcyj za 465.000 po kur­
sie 95 za sto; strony prywatne wezmą ich za
235.000 po pełnym kursie. Opłatność jak wi­
dzimy, jest bardzo dobra, po 6 od sta, bez 
uwzględnienia zysku z niższego kursu d l a ' 
kraju.

Józef Glinkiewicz.

GOSPODARSTWO I HANDEL
' Targ na nierogaciznę w krakowskim 

zakładzie obserwacyjnym. W dniach 8go i 
9go kwietnia 1895 przypędzono 3665 sztuk. 
Płacono za prosięta: — do — ct., to­
war chudy — do — ct., towar mięsny — 
do — ct., za towar tuczny 34 do 36 ct. za 
dgr. żywej wagi. Do krajów Monarchii zała­
dowano 2949 sztuk.

Targ zbożow y.

Lwów, 10 kwietnia: pszenica 7*80 do 
8-10 zł., żyto 5’80 do 6-15, jęczmień bro­
warny 5‘50 do 6‘— , jęczmień pastewny 5-—
do 5-50, owies 5*60 do 6 —, rzepak 9 — do 
9‘50, groch 7-— do 1 0 — , wyka 5-— do 
5-50, nasienie lniane — •— do — , nasie­
nie konopne —•— do —-•— , bób —■— do
— •—, bobik 4-80 do 5‘60, hreczka — ■—
do — •— . koniczyna czerwona galic. 50’ - 
do 68-—, szwedzka 50"— do 60-—, biała 
70'— do 95-—, anyż — •— do —■—, ku- 
kurudza stara 6‘— do 6 80, nowa — •— 
do —•—, chmiel 15 '— do 30'— , spirytus 
gotowy — do — •— , na termin — •—  do 
— , Tymotka —■— do — . W aranty 
— •— do — .

Usposobienie stałe.
K ra k ó w  8 kw ietn ia: pszenioa biel* 8 '— do 8 50, c ze r­

wona 7 75 do 8 40, żółta 7 75 do 8 35, żyto 6 80 do 
7 15, jęczm ień browarny 6 25 do 6 75, pa=tewny 6 — 
do 6 25, owies 6 25 do 6 90, eroeh  - ■ - -d o — ' —, 
koniczyna czerwona 50"— do 75 '—, b ia ła  — ■— do 
— ■— , rzepak  —■— do — •—.

Usposobienie stałe.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 30 marca do 6 
kwietnia b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca 7‘60 do 8-25, żyto 610  do 6‘65, jęczmień 
browarny 5-75 do 6’60, pastewny 5 35 do 
5-85, owies 6’— do 6-60, hreczka 8 '— do 
8'50, kukurudza zeszłoroczna 6 50 do 6*80, 
nowa 5'20 do 6'40, proso—'— do — —, 
groch do gotowania 6’50 do 9-25, groch pa­
stewny 5 '— do 6’50, tasola —■— do — .— , 
bobik 4'50 do 5'25, wyka 5 '— do 6-— , ko- 
koniczyna 45.— do 90 '—, koniczyna biała n.



25-— do 88-— , anyż rossyjski — ■— do — •— , 
anyż płaski —■— do — •—, kminek —'— 
do —•— , rzepak zimowy nowy 8*75 do 10"--, 
rzepak letni — •— do -— , stary — ■— do 
— , Inianka 6’— do 7-75, nasienie lniane 
9 '— do 9'80, soczewicza —•— do —"—, 
rzepik zimowy — '— do —'— , nasienie ko­
nopne — •— do — •—, chmiel nowy 45-— 
do 62 '—, nafta zwykła 16"— do 17 '— sa­
lonowa 18'— do 19.—, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
14-20 do 14-55.

OSTATIIA POCZTA

W dniu 9 maja odbędzie się w war- 
statach arsenału konstrukcyjnego w Poli w 
obecności Najj. Pana uroczystość poświęcenia 
i spuszczenia na wodę okrętu wojennego, ma­
jącego służyć do obrony wybrzeży. Nowy sta­
tek nosić* będzie nazwę: „Monarcha1* a jego 
matką chrzestną będzie Najd. Arcyksiężna 
Marya Teresa. Nowy statek, oraz potrzebne 
dlań maszyny zbudowane zostały w warsta- 
tach austryackich i przez austryackich inży­
nierów. Budowa okrętu odpowiada najno­
wszym wymaganiom architektury okrętowej 
a okręt zbudowany jest niezwykle mocno i 
odznacza się wielką siłą. Bronią go cztery 
24-centimetrowe działa Kruppa oraz baterya 
sześciu 15-centimetrowych szybkostrzałowych 
dział Kruppa, oprócz tego dwa działa Ucha- 
cyusza i szereg mniejszych armat.

W obozie młodoczeskim przygotowują 
się już obecnie — jak donoszą z Pragi — 
do nowych ogólnych wyborów do Sejmu cze­
skiego. Dotychczasowego posła sejmowego 
dra Podlipny’ego wybrano w ostatnich dniach 
prezesem komitetu wykonawczego partyi mło- 
doczeskiej. Dr. Podlipny będzie zasiadał prócz 
tego nadal w komitecie organizacyjnym stron­
nictwa. Na prezesa komitetu wyborczego po­
wołany został poseł do Sejmu dr. Wacław 
Skarda.

Węgierski prezydent ministrów baron 
Banffy podczas pobytu swego w Wiedniu, 
odwiedził w poniedziałek ambasadorów: wło­
skiego, angielskiego i francuskiego, poczem 
dłuższy czas konferował z Panem Ministrem 
wojny generałem Krieghammerem. Wieczo­
rem tegoż dnia odjechał br. Banffy do Bu­
dapesztu.

Wedle K rem  Ztg., zaniechano w Pe­
tersburgu stanowczo zamiaru mianowania ks. 
Dołgorukiego ambasadorem w Wiedniu ; po­
zostaje tedy jedyny kandydat hr. Kapnist.

Pomimo zaprzeczenia Nordd. Allg. Ztg 
berlińska Tost upiera się przy swem donie­
sieniu, że w kołach decydujących myślą o zmia­
nie ustawy kolonizacyjnej w Poznaniu i Pru­
sach zachodnich. Chodzi mianowicie o to, co 
już ks. Bismarck poruszył podczas pielgrzym­
ki Niemców z Poznańskiego i Prus Zacho­
dnich do Warcina, aby w interesie niemie- 
ekośei nie osiedlać na zakupionych dobrach 
wyłącznie kolonistów niemieckich, lecz osa­
dzać w nich niemieckich dzierżawców. Po 
zmianie tej spodziewa się Tost wielkich 
skutków.

Zmiana w reprezentacyi Niemiec przy 
dworze rossyjskim budzi ciągle niezwykłe 
zainteresowanie. Wśród wielu komentarzy, 
na wiarę nie zasługujących, znajduje się je­
den, mający pewne cechy autentyczności. Oto 
odwołanie generała Werdera miało być już 
postanowione z chwilą, kiedy w Wiedniu za­
mianowano ambasadorem petersburskim księ­
cia Liechtensteina. Obawiano się mianowicie 
w Niemczech, że generał W erder, jako nie- 
należący do świata arystokratycznego, usu­
niętym zostanie na drugi plan w życiu towa- 
rzyskiem Petersburga wobec utytułowanych 
ambasadorów Austryi i Francyi. Dano to od- 
razu do zrozumienia generałowi Werderowi 
w sposób delikatny, ale wyraźny. Generał 
jednak nie okazywał wcale skłonności do za­
stosowania się do tych wskazówek i dlatego nie 
pozostawało nic innego, jak odwołać go w 
sposób stanowczy.

W Petersburgu obiega pogłoska, że 
przy synodzie postanowiono zwołać narady 
w sprawie wychowania ludowego. Celem ma 
być nadanie działalności szkół parafialno- 
cerkiewnych charakteru religijno - naukowo- 
wychowawczego.

Nowosti donoszą:
„W  tych dniach w komitecie ministrów 

przejrzano i zaaprobowano przedstawienie mi­
nisterstwa rolnictwa co do zniesienia przy­
musowej sprzedaży majątków lub ich części, 
będących w posiadaniu osób pochodzenia"pol- 
skiego, które były wmięszane do powstania 
z r. 1868.“

Generał Werder opuści Petersburg d. 
16 kwietnia i uda się wprost do Berlina. —- 
Nowy ambasador niemiecki ks. Radoliński 
obejmie swoje stanowisko dopiero za kilka 
tygodni. ______

Agencya Bałkańska  zaprzecza doniesie­
niom Agencyi Stefaniego o krokach, przedsię­
branych dla osiągnięcia uznania ks. Ferdy­
nanda.

W Paryżu w Izbie wniósł deputowany 
Perrier interpelacyę w sprawne kradzieży do­
kumentów wojskowych na dworcu kolei w 
Ohambery. Perrier zażądał, aby Sabaudya 
uwolnioną została od niepokojących ją  szpie­
gów. Minister wojny Zuriinden odpowiedział, 
iż odnośny dokument nie miał żadnego zna­
czenia, pomimo to jednak wdrożono śledztwo 
sądowe. Wydane zostały surowe rozkazy, aby 
odtąd przestrzeganą była najstaranniejsza o- 
strożność. W końcu prosił minister Izbę, o 
przyspieszenie załatwienia ustawy o szpie­
gostwie. __________

Były kapitan francuski Dreyfus przybył 
w' połowie marca do Gayenny. Przewieziono 
go na wyspę Djabelską, gdzie strzeże go bez 
przerwy pięciu żołnierzy. Może on wydalać 
się ze swej" chaty tylko na odległość 150 
metrów. Nikomu nie wolno zbliżyć się do 
n i e g o . __________

Powstanie na Kubie nie ma być tak 
groźnem, jak się wydawało. Wedle ostatnich 
depesz urzędowych otrzymanych z Kuby w 
Madrycie, same władze hiszpańskie przece­
niły siłę powstania. Martinez Campos przed 
odpłynięciem na Kubę oświadczył, iż spo­
dziewa się wrócić w listopadzie do k ra ju ; 
do tego czasu powstanie będzie całkowicie 
stłumione.

Z Kuby donoszą: Powstańców pobito 
pod Sacorro, gdzie poległ wódz ich Madamoras. 
Partya autonomiczna na Kubie wydała mani­
fest, oświadczający się przeciw rokoszowi i 
wyrażający uczucia lojalności dla Hiszpanii. 
Z drugiej strony donoszą, że rokosz na Ku­
bie, który obejmował dotąd tylko wschód 
wyspy, rozszerzył się już także na centralne 
jej prowincye.

Angielska Izba gmin uchwaliła zmianę 
ustawy wyborczej, która może mieć niemałe 
znaczenie praktyczne przy przyszłych wybo­
rach do parlamentu. Dotychczas o wyborze 
do Izby rozstrzygała względna większość gło­
sów, tak iż wyborów ściślejszych nie było 
wreale. Tym sposobem nieraz mandat mógł 
się dostać kandydatowi, który miał za sobą 
zaledwie trzecią część wszystkich oddanych 
głosów. Na przyszłość tak już nie będzie.

Dep. Dalziel, członek stronnictwa libe­
ralnego, wniósł rezolucyę, wzywającą do 
zmiany ustawy wyborczej w tym duchu, ażeby 
do wyboru niezbędną była absolutna wię­
kszość głosów, a w razie jeśli żaden z kan­
dydatów nie otrzyma absolutnej większości, 
rozstrzygać będzie dopiero wybór ściślejszy. 
Motywując swój wniosek Dalziel powołał się 
na tę okoliczność, że w Izbie gmin zasiada 
aż dwunastu deputowanych, którzy otrzymali 
mandat na podstawie tylko względnej wię­
kszości głosów, tak iż oni właściwie są repre­
zentantami mniejszości swych okręgów.

Rząd uznał wniosek Dalziela za wła­
ściwy i słuszny i użyczył mu swego popar­
cia, poczem wniosek przyjęty został znaczną 
większością głosów.

Przy przyszłych wyborach uchwała ta 
będzie miała o tyle praktyczne znaczenie, ko­
rzystne dla stronnictwa liberalnego, że w 
wielu okręgach liberali w porozumieniu z ra­
dykałami i robotnikami będą mogli przeciw­
stawić bezwzględną większość konserwaty- 
tystom, którzy dotychczas zwyciężali swych 
rywali względną większością. Zdaje się więc, 
że zmiana ustawy wyborczej przyczyni się 
do wzmocnienia liberalnej większości Izby.

Na ostatniej radzie ministrów prezydo- 
wał lord Rosebery.

Na przedwczorajszem posiedzeniu Izby 
oświadczył specker Peel, że zdrowie nie po­
zwala mu już dłużej piastować powierzonej 
sobie godności, dziękuje wszystkim stronni­
ctwom za poparcie; miał on zawsze za zada­
nie bronić interesów i godności Izby. ( Okla­
ski). Mówca wyraża życzenie, aby Izba, po­
mna na swoją pełną chwałę kilkuwiekową 
przeszłość i nadal zatrzymała pierwsze i naj­
znakomitsze miejsce między ciałami prawo- 
dawczemi całego świata (liucsne oklaski). 
W imieniu większości Izby pożegnał Peela 
kanclerz skarbu Ilarcourt i postawił wniosek 
adresu do królowej, proszący o odznaczenie 
ustępującego speckera. Imieniem opozycyi 
przyłączył się Balfour do tego wniosku.

Zatarg skandynawski zaostrzył się znowu. 
Oskar Il-gi, nie zdoławszy nakłonić umiar­
kowanego liberała Micheleta do utworzenia 
nowego, czysto administracyjnego gabinetu, 
któryby, usuwając na bok kwestye sporne, 
załatwił pozycyę budżetową na utrzymanie 
konsulatów na podstawie dawnej uchwały 
storthingu z r. 1892, czyli innemi słowy,

któryby odroczył sprawę , opuścił Chrystya- 
nię, oświadczając, że nie odda rządów Nor­
wegii gabinetowi, złożonemu z radykalistów, 
ani ich przewódey Steenowi, który świeżo 
będąc prezesem storthingu — pozwolił na to, 
aby jeden z posłów nazwał króla Oskara 
„obcym monarchą obcego] państwa11. — Zer­
wanie przez króla Oskara układów z partyą 
radykalną w Norwegii wywołało w całej 
Szwecyi entuzyazra, — natomiast storthing 
norweski odpowiedział na nie uchwałą, że 
Norwegia ma się zbroić. Mianowicie według 
dziennika norweskiego Verdens-Gang, zażą­
dano dla nadzwyczajnego budżetu minister­
stwa wojny natychmiastowego uchwalenia 
kredytu w kwocie 3 do 4 milionów koron 
na zaprowadzenie ulepszeń m onitorów, na 
zakupno szybkostrzałowych dział, oraz na 
tymczasowe ukończenie robót fortyfikacyj­
nych w porcie Tonsberg. Dalej ma być wsta­
wione w budżet Yi miliona koron na zmiany 
we fabrykacji bezdymnych nabojów, oraz na 
umundurowanie wojsk i urządzenie przystani 
okrętowych. Nadzwyczajny budżet wojenny 
ma być w tym roku o wiele większy niż 
kiedykolwiek przedtem.

Z Massawy telegrafują pod dniem 7 b. m.: 
Pułkownik IJianavia, który maszeruje aby się 
połączyć z generałem Baratierim, zajął miej­
scowość Amba na górze Solama, gdzie za­
stał 48 dział, kilkaset karabinów i amunicyę. 
Tę ostatnią uczyniono niezdatną do użytku, 
poczem kolumna włoska wyruszyła do Aduy. 
Ras Mangasza rozpuścił swoje zastępy, po­
nieważ nie miał środków do utrzymania ich. 
Zatrzymał tylko oddział najwierniejszych, z 
którym prowadzi partyzantkę. Generał Bara- 
tieri ogłosił manifest, przyrzekający ułaska­
wienie wszystkim, którzy się poddadzą przed 
Wielkanocą.

Według depeszy Agencyi Central News 
of Germany, rząd japoński postawił Chinom 
następujące warunki pokoju: Japonia domaga 
się przedewszystkiem wypłaty wysokiego od­
szkodowania wojennego, uznania niezależno­
ści Korei, oraz odstąpienia wyspy Formozy i 
mandżurskiego półwyspu Liao-Tong. Oprócz 
tego dyktuje Japonia cały szereg dodatko­
wych warunków. Import maszyn do Ghin 
wolny ma być odtąd od wszelkich ograniczeń. 
Gudzoziemcy wogóle mają otrzymać prawo 
budowania i prowadzenia fabryk. Rzeka Yang- 
tse-Kiang będzie otwarta aż do Chuug King- 
Fu dla statków wszelkich narodowości. Ró­
wnież dostępne będą dla żeglugi ludów han­
dlowych rzeki Sien-Kiang, Wasung, Shanghai, 
oraz kanał Shanghajski aż do Sucho. Oprócz 
portów, zastrzeżonych traktatami, otwarte być 
muszą miasta Chung-king-fu, Suchu-fu i Han- 
gehu-fu. Przy dyktowaniu tych — rzeczywi­
ście twardych — warunków .Japonia zazna­
cza wyraźnie, że nie pragnie dla siebie przy­
wilejów handlowo-politycznych przed innymi 
narodami i chce tylko uprzystępnić Chiny 
ruchowi handlowemu i wskazać im drogę do 
pokoju, postępu i dobrobytu. Rokowania toczą 
się już w sposób normalny, ponieważ rana 
Li-Hung-Ozanga zagoiła się już prawie kom­
pletnie, a rząd japoński, zbadawszy jego peł­
nomocnictwo, uznał je za wystarczające.

Z Hongkong donoszą, że obecnie znaj­
duje się 40 japońskich okrętów transporto­
wych na wysokości wysp Rybaekieh. Krąży 
pogłoska, iż zamierzonym jest atak na Can- 
ton, gdzie Chińczycy, zakładając torpedy przy­
gotowują się do obrony.

T E L E G M H  GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 10 kwietnia. Wiener Ztg. o- 

głasza, że Najj. Pan mianował ojca Pana 
Ministra skarbu, tajnego radcę Ignacego P 1 e- 
n e r a ,  kanclerzem orderu Żelaznej korony, 

W iedeń, 10 kwietnia. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan nadał właścicielowi dóbr 
ziemskich, posłowi Adamowi S k r z y ń s k i e ­
m u  tytuł hrabiowski.

Najj. Pan mianował artystę malarza 
Juliana F a ł a t  a dyrektorem szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie.

W iedeń, 10 kwietnia. Na j j .  P a n  
przedłużył o całą dobę swój pobyt w Lichte- 
negg i powrócił dopiero wczoraj wieczorem 
do Wiednia.

Wiedeń, 10 kwietnia. Deputacya uczniów 
politechnicznych była wczoraj na posłuchaniu 
u P. Prezesa gabinetu ks. Windisch-Graetza, 
P. Ministra spraw7 wewnętrznych margrabiego 
Bacquehema i u P. Ministra dr. M adejskie­
go, którzy przyjęli ją jak najżyczliwiej i przy­
rzekli uczynić zadość, o ile to będzie tylko 
możliwem, życzeniom i usiłowaniom techni­
ków. P. Minister spraw wewnętrznych zau­
ważył, że ingerencja co do prawa wyborcze­
go techników nie należy do Rządu, lecz do 
władz autonomicznych i w dalszych instan- 
cyach wyżej, aż do Rady państwa. — Pan 
Minister oświaty zapowiedział, że niebawem 
uczyni stanowczy krok co do stanowiska te­

chników P. Minister ośwńaty oświadczył, że 
studya techniczne stawia zupełnie na równi 
ze studyami uniwersyteckiemi; uznaje przeto 
zupełnie żądanie, ażeby technikom nadawano 
stopień akademicki, zanim jednak pod tym 
względem przyjdzie do reorganizaeyi. muszą 
być zarządzone bardzo dokładne badania. Co 
do prośby deputacyi o subwencye państwowe 
na wycieczki naukowe, przyobiecał P. Mini­
ster ewentualnie udzielenie takich subwen- 
cyj, a w końcu zauważył, że kwestyi zmiany 
przepisów dyscyplinarnych na razie rozpa­
trywać nie może, ponieważ jest to kwestya 
zupełnie nowa.

W iedeń, 10. kwietnia. Do N. fr. Tresse 
donoszą z Budapesztu, że Delegacje wspólne 
mają być zwołane na 5 lub 6 czerwca.

W iedeń, 10 kwietnia. (Tel. pryw .) Od 
1 maja kursować będą między Wiedniem a 
Lwowem pociągi błyskawiczne. Czas jazdy z 
Wiednia do Krakowa wynosić będzie 6 go­
dzin a z Wiednia do Lwowa 10. Wczoraj 
odbyła się próba z Wiednia do Krakowa. 
Pociąg wyjechał o godz. 7 min. 45 rano z 
Wiednia a przybył o godz. 2 minut 30 do 
Krakowa.

Tryest, 10 kwietnia. Z powodu uro­
czystości spuszczenia na wodę nowego pa­
rowca Lloyda „Habsburg11 dał" wczoraj bur­
mistrz Pitteri świetny wieczór, na który 
przybyli P. Minister handlu hr. Wurmbrand 
i liczni dostojniej7. Po przyjętym z wielkim 
zapałem toaście na cześć Najj. Pana, wzniósł 
burmistrz toast na pomyślność P. Ministra 
handlu, jako szczególniejszego orędownika 
Tryestu, poczem wzniósł zdrowie obecnych 
na bankiecie członków parlamentu. Wicepre­
zes Izby deput. Abrahamowiez i członek Izby 
Panów Milanich dziękując, życzyli Tryesto- 
wi, aby rozwijał się i potężniał.

B udapesz t , 10 kwietnia. Węgierskie 
biuro korespondencyjne donosi z Tapolczy: 
Z powodu, że dzisiaj odbywają się wybory 
do Sejmu węgierskiego, zwolennicy stronni­
ctwa Kossutha urządzili wczoraj kilka deraon- 
stracyj ulicznych przeciw stronnictwu libe­
ralnemu. Zawezwano pomocy wojskowej. Wy­
bór sekretarza stanu Yoeroesa zdaje się być 
zapewniony.

B erlin , 10 kwietnia. Voss. Ztg. ogła­
sza treść projektu nowej ustawy giełdowej.

Cesarz Wilhelm zatwierdził wyrok są­
du wojennego, którym uwolniono od winy 
ministra ceremonii Kotzego, obwinionego w 
znanej sprawie pisania listów anonimowych.

Londyn, 10 kwietnia. Izba gmin przy­
jęła w drugiem czytaniu przedłożenie w spra­
wie powiększenia marynarki wojennej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 10 kwietnia 1895, godzina 10 

minut 80. Akcye kredytowe 403-15, Akcye 
kolei państwowej 443-25, Akcye tytoniowe 
246-25, Anglo - austryackie 170-50, Unionbank 
— •—, Południowej 111-50, Renta papierowa 
— , Akcye banku dla krajów koronnych 
285-10, 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 97-75, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 98 25, Napoleondor — •—, Rubel 
papierowy — , 4-prc. węgierska renta 
złota —•—, za 100 marek 59*70. Usposo­
bienie spokojne.

W iedeń, 10 kwietnia 1895 r. godz. 2 
minut 35. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
85-4.0, Węgierskie akcye kredytowe 462-25, 
Akcye anglo-austryackie 170 25, Akcye ban­
ku Union 333 50, Akcye kolei Południowej 
11P75, Losy tureckie 84-80, Akcye kolei 
państwowej 445*75, Akcye kolei Lwowsko- 
Gzerniowieckiej 333-—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98'40, 
Akcye tytoniowe 245*50, Węgierskie obli­
gacye indemnizacyjne 98-25, Akcye kolei 
Elbetal 308-75, Akcye banku dla krajów 
koronnych 285*30, 4-proeentowa węgierska 
renta złota 123-70, Akcye banku związkowe­
go 158-90, Rubel papierowy 1*31-25, Wę­
gierska renta papierowa 99 40, Kredytowe 
ziemskie 563-—, Kredyty 404-37, Eimamu- 
rania 271-75. Usposobienie silne.

Giełda zagraniczna , dnia 9 kwietnia 
1895 r. godziua 4 minut 30 P a r y ż :  3-prc. 
renta 103-05, lombardy —•— . Usposobie­
nie —. B e r l i n .  Ruble rossyjskie 219-55, 
Akcye kredytowe 248-25, Polskie listy za­
stawne 67-70, Papiery galicyjskie — •— , 
Bossyjsko-wschodnia 4-prc. pożyczka przyję­
cie pro ultimo 68‘10, Austryackie banknoty 
167-45. Usposobienie — .

Telegramy zbożowe z dnia 9 kwie­
tnia 1895 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 15 70 do 15-80 zł. B u d  a- 
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 6-87 do 6-90

Odpowiedzialny Redaktor Adti KrgCbCWleCki.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1. m aja  1894 r. w edług czasu środkow o-europejskiego.

D o  l i  w  o w a P o c i ą g i P  0 c i ą 8  i Z e  L w o w a P o c i ą g i P e i g i
przychodzą:

Z K rakow a, (B erlina
pospieszne osobowe od chod zą: pospieszne osobowe

1 Do Krakowa, (W iednia 1
W rocław ia, Wiednia^ 2-32 5-25 9-00 6 1 0 900 W rocław ia, B erlina) 2*24 10.11 4-50 10 35 6 5 5

Z W arszaw y . . . — 5-25 9-00 6 1 0 900 Bp W arszaw y . . . — 10-10 4*50 6 5
Z M uszyny - K rynicy Do M uszyny-K rynicy i

przez Tarnów (tylko Chabówki p. Tarnów
od Ve do w łącznie 31/s _ — 9 0 0 _ — lub Rzeszów . . — 1010 __ — 6-55

Z Muszyny - K rynicy  i Do M uszyny - K rynicy
Z Chabówki p. Tarnów — — — -- 9 0 0 przez Tarnów (tylko
Z M uszyny - K rynicy od 1l6 do w łącznie 3ł/s) — — — — —

przez Tarnów  lub 
Rzeszów (ty lko  od

Do Muszyny - K rynicy
przez Tarnów  . . — — 4-50 — —

25/6 do w łącznie 15/9) — 5*25 — --- — Da M uszyny - K rynicy
Z M uszyny-K rynicy p. przez Stryj . . . — — — 7 1 0 —

S t r y j ....................... — — 8-34 1210 — Do N adbrzezia i T ar­
Z N adbrzezia i T arno­ nobrzegu . . . . — 10 10 4 5 0 — —

brzega ....................... — — 6 1 0 — Do Podw ołoczysk i B ro­
Z Podw ołoczysk i B ro­ dów (z dw. głównego) 6*08 2*44 9 40 10-20 —

dów (na dw. głów ny) 2-12 9 2 9 9-10 5 4 5 — Do Podw ołoczysk i B ro­ —
Z Podw ołoczysk i B ro­ dów (z dw. Podzam .) 6-22 2-55 10-04 1047 —

dów (na dw. Podzam .) 1-58 913 8-45 5 1 9 — Do Suezawy . . . 6*15 — 10-15 2-25 1 03 '
Z Suczawy . . . . 9 4 0 — 7-37 1227 6 3 5 Do Czortkowa przez
Z K im polunga . . 9 40 7-37 — — H a lic z ....................... — — — 2-25 —
Z Radowiec . . . 9 4 0 — 7-37 — 6 3 5 Do H usia tyna przez
Z Berhom etu n. S. i H a l ic z ....................... 6-15 — — — 10-3U

Czudyna . . . . 9 4 0 — — — Do Słobody rungursk iej
Z N ow osielicy . . 9 4 0 — — — 6 3 5 kopaln i 

Do Now osielicy . .
— — 10-15 — 10'3 'i

Ze Słobody rungursk iej 6*15 — — — —
kopaln i . . . . 9 4 0 — _ — 6 3 5 Do B erhom ethu n. S.

Z H usia tyna  przez H a­ i Czudyna . . . 6*15 — — — —
licz ............................ 9 4 0 — 7-37 — — Do Radowiee . . . 615 — 10-15 — 10-30

Z Czortkowa przez H a­
licz ............................. 12-27

Do K im polunga . . 
Do Sokala . . . .

6-15 —
9.20

2-55
6 4 5

—

Z B ełżca, Sokala Jaros. --- _ 4-45 — Do Bełzea Sokala Jaros. — — 916 — —
Ze Sokala . . . . -- — 7-48 4-45 — Do B orysław ia p. Stryj __ — 5-40 9-50 —
Z Lawowczego (Pesztu Do Lawowcznego (Mun­

M iszkolca, Szerencsa kasca, Szerentsa, Mi­
M unkasca, Cbyrowa i szkolca, Pesztu  i Chy­

9-40Stanisław ow a przez rowa pr^ez Stry j). — — 7 1 0 —
S t r y j ) ....................... -- — 8-34 1 2 1 0 — Do Stanisław ow a przez

Ze Skolego, Chyrowa, S t r y j ....................... — — 9-50 7 1 0
Stanisław ow a i Bo­ I Do Skolego, H rebenow a
ry sław ia  przez Stryj -- - 2-02 — — I i Chyrowa p. S tryj — 1 — 9-50 — -Ze Skolego i S try ja  1 — - 8 4 7 — — I Do S try ja  i  Skolego _ _  j — 3-C5' — -  1

U W A G A ,

Godziny drukowane grubem i czcionkam i ozna­
czają  porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Czas średnio-europejski różni się od ezasu 
lwowskiego o 86 m in u t ; 12-00 czas średnio-europej­
ski =  12-36 czas lwowski.

W  biurze inform aeyjnem  c. k. austryackieh 
kolei państwowych we W iedniu  (I. Jobannesgasse 
29) jakoteź w biurze inform aeyjnem  e. k. austryac- 
kich kolei państwowych we Lwowie (u lica  Trzeciego 
Maja 1. 3, H otel Im perial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestaw ialuych zeszytów 
do jazdy, ta ry f i rozkładów jazdy w form acie k ie ­
szonkowym. Inform acye w spraw ach taryfowych i 
przewozowych.

Nadesłane.

Hotel „Erzherzog Carl“
W iedeń , K S rn tn e rs tra s se ,

H o te l ten  p ierw szorzęd n y  zupełnie odno- 
wiouy z elektrycznem  ośw ietleniem , w sp .m a ­
łym i salam i restauracyjnym i i jadalnem i — 
cham bres particu leres , w inda osobowa, łazien­
ki, telefon i wszelkie inne komfortowi odpo­

wiednie wymogi. 486
Pokoje od *ł. 1.50 i wyżej. 

Fran cu sk a, w iedeńska i p olsk a  ku ch n ia , pi­
wnice w stare wina rozlicznych gatunków za­
opatrzona. S zw ech a ck ie  i  p ilzn eń sk le  m ie ­
szczań sk ie  piwo, usługa  n ad er szybka a ceny 

umiarkowane.
Przez P. T. Gości z Polski n ad er uczęszczany.

flancelarya adwokata d r . F o m ia n o w -  
eyjo przeniesiona z dniom I kwietnia 

1895 do g m a c h u  ratu szo w eg o , dru
gie piętro (biuro syndykatu).

Speeyalłsta chorób gardła, nosa I płuc

dr. Kazimierz Trzcienieckf
b. sekundaryusz k lin ik i dr. S ch ro tte ra , 9 

ul. Kopernika 1. 14, II. piętro,

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha ]. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. —- Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszednie 
80 et. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe m iejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 8 po południu (w n ie­
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 8, w niedzielę i święta od godziny 10 
do !. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. w 
niedzielę wolny.

— Muzeum im ienia  Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 8 do 5 po 
południu.

— Muzeum im ien ia  Dzieduszyckich
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla p u ­
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od gndziny 11 do 8. Wstęp wolny.

Cennit' lwowskiej Izby handlawej
Lwów, dn ia  10. kw ietnia 1895.

1. A k c je  za sztu k ę.
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lw ow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
B anku hip . ga l. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. g a rb arn i, Rzeszów po 200 zł.

2. L is t . zast. za 100 zł.
B anku  hip. 5 p rc . w. a. w 40 1.

„ „ 5 prc. w. a.
wylosowane z 10 prc . prem ią 

B anku hip. 41/, prc. los. w 50 1. 
B anku k r  41/ , prc. w. a. los. w 511.

„ „ 4  prc . w. a. „ w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 0 

I. emis. mi
Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. ® 

los w 41V, 1 it 
4 prc. w. a. los.w 56 1. -n<D

3. L is ty  d łt  żne za 100 zł.
Ga1, zakł. kred. włoś. w likw idacyi 

(daw . 5 prc. 21/, prc. w. a. c
Ogól. roi. kred. Z akład  d la G. i B. o

w likw . 6 pr. w. a. los. w 15 la t  &
4. O blig i za 100 zł. m

Indem niz. gal. 5 prc. m. k. N
Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a. a  
Buków, fun i. p ropin . 5 prc. w. a. 
K om unalne Banmi kr. 5 pr. II. em. 
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

„ 41/, p rc . w. a. . . 
n n 4 „  „

„ „ 4 prc. koronowej
Losy m iasta  K rakow a . . . .

„ „ Stanisław ow a . .

5. M onety.
D ukat c e s a r s k i ..................................
N a p o l e o n d o r ..................................
P ó ł im p e r y a ł ........................................
Rubel rossy jsk i srebrny  . . .

„ papierow y . . 
100 m arek niem ieckich . . .

i urzBmyslo-woj.
p łacą  żądają 
w alutą austr. 

zł. ct. zł. ct.
221 - 224 -
336 - 340 -
455 — —  —

210 - —  —

200 - 203 -

100 50 101 20

110 30 111 -
100 70 101 40
101 - 101 70
97 70 98 40

98 50 99 20

98 - 98 70
97 90 98 60

98 30 99 -
103 - —  —

102 — 102 70
105 50 —  ____

100 70 101 40
97 80 98 50
98 20 98 90
25 - 28 -
41 - — —

5 70 5 80
9 64 9 74

10 — —  ____

i 28.— 1 3 2 . -
1 30.‘/» 1 31.—
59 60 60 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 8 kw ietn ia  1895.

D łu g  p a ń stw a . p łacą  żądają

Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.
m aj-listopad ..................................
l u t y - s i e r p i e ń ..................................

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
s ty c z e ń - l i p i e c ..................................
kw iecień-październik . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. m k .4 p r. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 no 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

R enty  Com. po 42 litr . austr. . . 
L is ty  zast. domen, państw , po 120

zł. 5 p rc ................................................
A ustr. ren ta  zł. wolna od podat. 4 pr. 
R enta koronna 4 p r za 200 k.

101.70
101.70

101.80
101.75 
152.—
155.75
164.75
197.50
197.50

161.50
123.50 
101.35

101.90
101.90

102 . -
101.95
152.80
159.25
165.25 
198 -  
1 9 6 -

162.25
123.70
101.55

2. O b lig a c je  indem . 5 prc. (za zł. m. k.).

Bukowiny . . . .
G a l i c y i .............................
N iższej A ustry i . . . 
Siedm iogrodu . . . . 
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 prc.

109.75

98.75

3. Akcye.

Bank A nglo aust. 200 zł. emit. zł. 171.25
In st. k redy t, d la hand lu  po 160 zł. 404.25
N iższo-austr. Tow. esk in t. ~po 500 zł. 870.— 
Gaj. banku  hip. po 200 zł. . . . — .—
Gal. ban. d. h. i orz. a zl. 200 w pl.40 pr. — 
Gal. zakł. kred. ziem. i  200 zł. . —
B ank d la  krajów  koron, i  200 zł. 285.40 
B ank austro-vzęgierski 4 600 zł. . 1103.— 
Kol. A lb rech ta  200 zł. w srebrze . — .—
A ustr. Tow.żegl. par. dun.po500zł.m k. 585.— 
Kol. Cesarz. E lżbiety  po 200 zł. mk. —.—
Kol. Rzeszów T arn . (w. a.) a 200 zł. — .—

99.75

171.75
404.75 
880.

286
1107

589

— p łacą  żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3660— 366-5—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. — .— —.— 
Lwów-Ozer. kol. I. po 200 zł. a. w. 332.— 334.— 
Tow. kol żel. państw , po 200 zł. aw. 141.75 142.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 210.— 210.90

4 . L is ty  zastaw n e losowane.

Ogólny ro lniczo-kredytow y Z akład  
dla Gal. i Bukow iny w 15 1. 6 p r. — .— —.— 

Powsz. austr. zakł. k r. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1............... 123.50 —.—

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1.........................................   . 99.90 100.70

„ . „ „ „ 3. pr. 118.75 119 —
„ . „ „ 3 pr. em 1889 118 75 119.50

G. zakł. kr. ziems. k rak . los. w 18 1.6 pr. —.— — .—
„ „ „ „ „ „w 201. 7 pr. —.— — .—
„ „ „ „ „ „w 361. 6 p r. —.— —.—

Gal. Tow kred. w. a. po 4 p r. . -. —.— —.—
„ „ „ „ „po 4 pr. w 411. wyl. 98.50 — .—
„ „ „ „ „ Po 41/, p r. w
62 la tach  z w r o t n e ............................  98.50 — .—

B anku k ra j. 41/, pr. wa. los w 511/, 1. 101.— 101.75 
Obligi kom unalne B anku krajow ego

5 p r. w. a. I. e m i s y i .......................— —.—
Gal. banku hip . 5. p r. w 40 1. wyl 101.40 — .—
B anku aust. węg. 41/, p r ......  100.30 100.80
Węg. Zakł. kred . ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5. p r ......................................101.40 —.—
,, wyl. 41/, pr. 101.40 101.70

„ „ „ „ w Al 1. wyl.
po 4. p rc .................................  99.50 100.50

5. O b ligacje  z prawem  pierw szeństw a (za 100 zł.)

Kolej A lbrech ta  a 300 zł. -5 pr. aw. —.— — .—
Tow. kol. zel. Rzeszów-Tarnów (w ex.)

a  300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.50 101.50 
Kol. półn. po 100 zł. em. 18Ś6 4°/0 101.35 102.35

„ po 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. K ar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r .................................. ......... —.—
detto (Jarosław -Sokai) —.— —,—

p łacą  żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 p r. w srebrze z r. 1884 . . 94.20
z r. 1884 . . 99.25
z r. 1866 . . - . -
z r. 1872 . .

W ęg. ga l. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110. —
Węg. regu lacya  Cisy po 100 zł. 4 pr. 152.—

95.20
100.25

111.—
152.50

6. L osy .

Tnst. kr. d la han. i p r. po 100 zł. aw. 201.25
Clarego po 40 zł. m. k ................................ 58.75
Tow. źegl. na  D unaju po 100 zł. mk. 150.— 
K eglew icha po 10 zł. m. k. . . .  — .— 
Losy m iasta  K rakowa po 20 zł. aw. 27.— 
Pożyczka m iasta  L ub iany  po 20 zł. 24.— 
Pożyczka m iasta  B udy po 40 zł. aw. 63.—
Palfiego po 40 zł. m. k ................................59.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 

węg. „ po 5 zł. 11.70 
F undacya  szp ita la  A rcyks. R udolfa

po 10 zł. a. w.............................................. 23.75
Salm a po 40 zł. m. k .............................. 71.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  72.75 
Poż. m. S tanisław ow a (po 20 zł. a w ) 42.75 
Pożyczki T ryestu  po 100 zł m. k. . 150.— 

„ „ po 50 zł. a. w. 70.—
W aldsteina po 20 zł. m. k .....................55.—
W ind isehgratza  po 20 zł. m. k. . . —.—

202.25
59.75 

160.—

28.’-  
2 5 . -  
6* .50
59.75 
1 8 . -  
12.20

24.75
73.—
74.— 
4 6 . -

5 7 . -

7. W eksle  (za 3 m iesiące).

A ugsburg za 100 w. p. n.................... —.— —.—
B erlin  za 100 m arek w. p. n. . . . — .— —.—
F ra n k fu rt za 100 m arek w. p. n . , —.— — .—
H am burg za 10O m arek w. p. n. . . — —.—
L ondyn za 10 ft. szt................................. 122.25 122.55
P a r y ż ........................................................ 48.42.5 48.50

K u r s  z ł o t a .
D ukat cesarsk i m en.............................. 5.74.— 5.75.—

pełnej w a g i ............................. 5.73.— 5.76.—
K o r o n a ...................................................—.— — —.— .—
2 0 - f ra n k ó w k a ........................................ 9.68.— 9.69.5—
R osyjski p ó ł im p e r y a ł .......................—.—.— —.—.—
T alar zw iąz k o w y .................................. —.—.— —.—.—
Srebro . * .............................................. —.—.— —.— .—

Licytacye.
L. 1851 (2446 3 - 3 )

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano 6 maja 1895 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 6 czerwca nawet poniżej takowej 
licytacya realności według wyk. hip. 1. 240 
gm. Trzeianiec Iwana Szymczyka własnej 
na rzecz Lejby Bergera pto 89 zł. 26 ct.

Ceua wywołania 450 zł., wsdyum 45 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wdao przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipofeeznyeh u- 
stanawia się kuratorem Jaua Łomińskiego z 
Birczy.

Bircza, 18 marca 1895.

L. 1852 (2447 3 - 8 )
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano 6 maja 1895 powyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 6 czerwca 1895 nawet poniżej ta ­
kowej licytacya 15/72 części realności według 
wyk. hip. 1 102 gminy Łomna, Maryanny 
Muzyka włssnej na rzecz Lejby Bergera pto 
28 zł. 44 ct.

Cena wywołania 78 zł. 48 ct.
Wadyum 8 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem Jana Łorcińskiego 
z Birczy.

Bircza, 17 marca 1895

L. 12342 _ (2452 8—3)
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 

że dla zaspokojenia wierzytelności Wydziału 
Rady powiatowej w Nisku jako Dyrekcyi 
funduszu pożyczkowego odbędzie się w dniu 
6 maja i dnia 6 czerwca 1895 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem publiczna 
sprzedaż realności cbj*t j wyk. hip. 1. 398
1 992 gminy katastralnej Jeżowe objętych 
Franciszka Krzysia i Katarzyny Szotowej 
własnych, cena wywołania 1689 zł., wadyum 
170 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć można 
w Registraturze.

Nisko, dnia 21 lutego 1895.

L. 246
C.

(2428 8—8) 
k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 16 maja 1895 i 18 czerwca 
1895 przymusową sprzedaż realności lwh. 102

w Nieszkowicach wielkich, dłużników spad 
kobierców śp. Tomasza Węgrzyna własnej 
na rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego pto 164 zł. z pn,

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 ?ł
Resztę warunków licytacyjnych, nrotokół 

oszacowania i wyciąg hipoteczny do przejrzenia 
w registraturze.

Kuratorem wierzycieli Aleksander Runge.
Wiśuicz, 26 marca 1895.

L. 8424 (2358 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wie.rzytelnoś i w kwocie 100 zł. wa. z pn 
odbędzie się dnia 8 lipca 1895 i dnia 1 sierpnia 
1895 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy- 
tacyę 1ji części realności lwh. 43 w Inwałdzie 
Adama Huperta własnei, V2 realności lwh 
264 w Inwałdzie Józefa Cholewki własnej, 
ł/t realności lwh. 389 w Inwałdzie Franciszka 
i Katarzyny Chrapkiewiczóy własnej, 1/2 real­
ności lwh. 412 Ludwika Balana i Anny Cho­
lewka własnej, wreszcie połowy realności 
lwh. 416 w Inwałdzie do Anny Datner na­
leżącej o ile przed wydzieleniem tych 3 ostat­
nich realności z realności 1. 264 należały do 
Józefa Cnolewki.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa mianowicie co do */4 części 
realności lwh. 43 kwota 948 zł. 84 ct., z ś 
co do reszty realności kwota 539 zł. 36 ct.

Wadyum 10 procent ceny wywołania.
Besztę warunków licytacji i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej re g -  
straturze.

Andrychów, 16 lutego 1895.

L. 11087 (2423 3 - 3 )
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytośei Men­
dla Grossa w kwocie 8 zł. 83 ct. z pn. od­
będzie się w groaohu sądowym w dniach 15 
maja i 20 czerwca 1895 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna Lcytacya real­
ności lwh 224 w księdze grunt, gminy kat. 
Trześń na Jana Kapałę zapisanej.

Cena wywołania 965 zł.
Wadyum 96 zł. 50 ct.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kurator adw. dr. Reiehman w Tar­
nobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 5 kwietnia 1895.
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L. 214 (2469 2— 8)

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 14 maja 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 18 czerwca 1895 
nawet poniżej takowej licytacja połowy real­
ności pod lk. 57 w Brzozowie wh. 88 ks. gr. 
gm. Brzozów objęta, Stanisława Kruczka i 
mał. Maryi, Ignacego i Szymona Kruczków 
własnej, na rzecz Berka Kuflika celem ścią­
gnięcia należytości 150 zł. z |n .

Cena wywołania 160 zł.
Wadyum 16 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych, z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuiatorem Emila Witkiewicza z Brzozowa.

Brzozów, 14 marca 1895.

L. 1131 (2 4 3 2 .2 -3 )
W  c. k. Sądzie powiatowym w7 Żółkwi 

w sprawie egzek. c. k. uprz. gal. Zakładu 
kred. włość, w likw. na ręce Dyrekcyi Tow. 
zal. w Żółkwi przeciw Leibowi Hirschhorn 
w Winnikach pto 10 rat po 15 zł. wa. z 
pn. i kapitał 177 zł. 40 ct. wa. z pn. od­
będzie się na rzecz c. k. uprz. gal. Zakł. 
kred. włość, w likw. publiczna licytacya 
przymusowa realności whl. 155 dla gminy 
kat. Winniki objętej, własnością Leiby Hirsch- 
horna będącej, dla powyższej pretensyi za 
hipotekę służącej, na 400 zł. wa. ocenionej, 
w dwóch terminach a mianowicie na dniu 
24 maja 1895 i na dniu 21 czerwca 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej, 
lub za tęż cenę, na drugim także poniżej ee- 
ny szacunkowej.

Wadyum 40 zł. aw.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony p. Józef Hejda c. k, notaryusz 
w Żółkwi.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania do przejrzenia 
w tus. registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, dnia 12 marca 1895.

L. 247 (2429 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 16 maja 1895 i 18 czerwca 
1895 przymusową sprzedaż realności lwh. 36 
i 78 gminy Sobolów dłużników Kaspra No­
waka i Wojciecha Pacha własnych na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi pto 9 rat po 9 zł. z pn.

Cena wywołania pierwszej 292 zł., dru­
giej 160 zł.

Wadyum 30 zł., i 16 zł.
Reszta warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny do przejrzenia w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Aleksander Runge notaryusz.

Wiśnicz, 22 marca 1895.

ausgesetzt wird, dass das Pfandobject bei 
dem ersten Termine nur urn, oder iiber den 
Schatzungswerth, bei dem zweiten aber auch 
unter demselben hintangegeben wird.

Die Lizitationsbediugnisse, wornach je- 
der Lizitant vor gemachtem Anbote ais Ra­
dium 10 prc. von dem Schatzungspreise zu 
Handen des Lizitations-Knmnaissars zu erle- 
gen hat, sowie das Sehatzungsprotokołl und 
der Grundbuchsestrakt kónnen in der ge- 
richtliehen Amtskanzlei eingesehen wrerden.

Rzeszów, am 3 Marz 1895.

L. 4632 (2332 3—3)
Dnia 26 czerwca 1895 o godz. 10 ra ­

no, celem zaspokojenia pretensji Józefa By­
walca w kwocie 160 zł. z pn. odbędzie się 
w tut. sądzie przymusowa reiicytacyjna sprze­
daż realności, dłużnika Jana Sulki (syna Ja ­
na) własnej a mianowicie:

a) całej pos’adłości )wh. 2391 i 1746,
b) połowy „ „ 2744 i 2388,
c) 1/3 części „ „ 1745,
d) 2/3 „ „ „ 2387,
e) 2/12 „ „ „ 2389,
f) 51/1311 cz. pos. „ 1749, ks. gr.

gm. kat. Zawoja objętych.
Cena wywołania 156 zł. 2 ct. aw.
Wadyum 16 zł.
Sprzedaż nastąpi na jednym terminie 

nawet poniżej ceny szacunkowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony p. Paczoski c. k. notaryusz w 
Makowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 28 listopada 1894.

L. 389 (2319 3—3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia w’erzytelno- 
ści Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie w kwocie 600 zł. z pn. w dniu 6 
czerwca 1895 i 11 lipca 1895 zawsze o go­
dzinie 9 rano przymusowa sprzedaż połowy 
dóbr Prusy lwh. 29 objętych Zygmunta Janty 
własnych.

Cena wywołania wynosi 69847 zł. 291/a et.
Wadyum 7000 zł.
Warunki licytacyjne przejrześ można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Wilkosz, zastępcą adw. dr. 
Emil Schwarz.

Kraków, 8 lutego 1895.

L. 167 (2417 2 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną licytacyę realności nk. 49 w Nowej 
wsi położonej, Urbana Kotlarczyka własnej w 
budynku sądowym w dwóch terminach w 
dniach 16 maja 1895 i 20 czerwca 1895 ka­
żdym razem c godzinie 10 rano, na drugim 
terminia niżej ceny wywołania 1292 zł. 50 ct.

Wadyum 129 zł. 25 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli interesowanych ustanowiono adwokata 
dr. Fabry’ego.

Extrakt tabuLrny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie.

Kęty, 15 marca 1894.

L. 1922 (2426 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za- 

wiadamia, iż celem zaspokojenia kosztów spo­
ru w kwocie 93 zł. 79 ‘/9 ct. z pn. odbędzie 
się na rzecz Józefa Satały i Michała Pilcha 
w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 
połowy realności lwh. 64 gminy kat. Biecza 
objętej dłużnika Józefa Kurowskiego własnej 
w dwóch term inach mianowicie dnia 14 maja 
i 14 czerwca 1895 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można, w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Mi­
chał Zieją, sekretarz miejski w Wojniczu.

Wadyum wynosi 132 zł. 75 ct.
Wojnicz, 27 marca 1895.

L. 201 (2278 3 - 3 )
Vom k. k. stadtisch-delegirten Bezirks- 

gerichte in Rzeszów wird kundgemacht, dass 
zur Einbringung der Forderung der Firma 
„Wolf Sollender & Holzer£1 in Wien per 
180 fi. 5. W. s. N. G. die exekut;ve Yer- 
steigerung der, dem Johann Bilut gehóri- 
gen, gerichtlich auf 1200 fi. ó. W. geschatz- 
ten halben sub nr. 23 in Ruska wieś gele- 
genen Realitat G. Biatt 81 mit zwei Termi- 
nen auf den 6 Juni 1895 und 5 Ju li 1895 
rm  9 Uhr Yormittags hiergerichts mit dem

L -87 (2238 3 - 3 )
Sąd Kalweryjski zawiadamia, że 28 

czerwca 1895 o 3 po południu przeprowadzo­
ną będzie publiczna sprzedaż rozmaitych o- 
kazów czynu niewiadomych właścicieli, wzgup 
dnie takowych, które uznane zostają za prze- 
padłe. Okazy czynu obejrzeć można w sądzie 
tutejszym.

Uprawnieni właściciele tych okazów 
po udowodnieniu własności mogą odebrać te 
okazy przed powyższym terminem.

Kalwarya, 27 lutego 1895.

L. 2519 (2205 3— 3)
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tut. sądzie powiatowym miej. -deleg. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realnośei 
w Ńiechobrzu położonych whl. 12 i 429 gm. 
katastralnej Nieehobrz objętych na pokrycie 
wierzytelności Galicyjskiego Zakładu kredy­
towego ziemskiego w likwidacyi we Lr.owie 
w dniach 4 lipca 1895 i 8 sierpnia 1895 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

t/ena wywołania 9695 zł. 40 ct. 
Wadyum 969 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 6 marca 1895.

L. 15854 " " ‘ (2371 3—3)
W celu wydobycia na rzecz Towarzy­

stwa zaliczkowego w Przemyślanach resztu- 
jącej kwoty 16 zł. 72 ct. z pn, odbędzie się 
w tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprze­
daż realnośai whl. 90 ks. gr. gminy Borszów 
objętej, do Asafata Loika należącej na 65 
zł. ocenionej na dniu 10 czerwca 1895 i 15 
'ipca 1895 każdym razem o 10 godzinie z 
rana, z tem, że na pierwszym terminie sprze 
daż tylko powyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusąd. registraturze.

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­
der Zaleski.

G. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 26 styzznia 1895.

L. 11986 T (2370 3—8)
W celu wydobycia na rzecz c k uprz- 

galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie 10 rat po 10 zł. 
i reszty kapitału 106 zł. 54 ct. z pn. odbę­
dzie się w tut. sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności whl 123 fes. gr. gminy 
Dusanów objętej do Iwana Kobylowskiego 
należącej na 978 zł. ocenionej na dniu 10 
czerwca 1895 i 15 lipca 1895 każdym razem 
o 10 godzinie z rana, z tem, że na pierwszym 
terminie sprzedaż tyiko powyżej lub za cenę

szacunkową, na drugim także poniżej takowej 
nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków7 można przejrzeć w 
tusąd. registraturze.

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­
der Zaleski

Z c. k. Sądu powiatowego.
Przemyślany, 2 listopada 1894.

L. 324 (2179 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Podbużu poda­

je do powszechnej wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Abrahama Sussmana przeciw 
likowi Pawłykowi pto 9 zł. 43 ct. w. a. z 
pn. odbędzie się dnia 26 czerwca 1895 i dnia 
7 sierpnia 1895 każdym razem o godzinie 
10 rano w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności wyk. hip. 386 ks. gr. gm. 
kat. Podbuż objętej dłużnika Uka Pawłyka 
własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 47 zł- 
Wadyum 10 prc. tejże t. j. 4 zł. 70 ct. 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

lub którymby z jakichkolwiek powodów re- 
zolucya licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
ustanowiono c. k. not. Suchardę w Podbużu.

0. k. Sąd powiatowy.
Podbuż, 14 marca 1895.

L. 15336 (2372 3 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Towarzy­

stwa Zaliczkowego w Przemyślanach kwoty 
20 zł. 85 ct. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż ciała hip. 1 
111 i połowy ciała hip. whl. 112 ks. grunt, 
gminy Pletenice objętych na 670 zł. ocenio­
nych na dniu 10 czerwca 1895 i 15 lipca 
1895 każdym razem o 10 godzinie zrana, z 
tem, że na pierwszym terminie sprzedaż tylko 
powyżej, lub za cenę szacunkową, zaś na 
drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunkowej.
Resztę warunków można w tusąd. re­

gistraturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksander 

Zaleski.
Przemyślany, 20 grudnia 1894.

L 7467 (2379 3 - 3 )
0. k. Sąd pcwiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Zakładu kredytowego ziemskiego w li­
kwidacyi we Lwowie, w kwocie 54 zł. 99 ct. 
w dniach 29 maja 1895 i 27 czerwca 1895 
w sądzie o godzinie 10 rano, realność pod 
lk. 38 w Sieprawiu lwh. 38 ks. grunt. gm. 
Siepraw' objęta, przez publiczną licytacyę 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 2495 zł. Za­
kład 250 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 
oraz resztę warunków licytacyjnych przegląd­
nąć można w registraturze sądu.

Wieliczka, 19 grudnia 1894.

L. 918 (2352 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 180 zł. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 1 lipca 1895 i du a 15 
lipca 1895 każdym razem o godzinie 10 nrzed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy­
tacyę realności pod lwh. 62, 2/4 części re­
alności lwh. 349 i 2/24 części realności lwh. 
356 w Rzykach położonej, dłużników Toma­
sza i Tekli Gacaków własnej.

Cena wywołania 816 zł.
Wadyum 82 zł.
Resztę warunków licytacji i akt osza­

cowania prz sjrzeó można w tutejszej regi- 
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Malec.

Andrychów, 12 lutego 1895.

L. 6757 (2420 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokoienia 
wierzytelności Dawida W asssrmana w kwo­
cie 60 zł aw. z pn. dozwoloną została sprze­
daż realności pod N. K. 310 lwh. 487 gm. 
katastr. Staremiasto objętej dłużnika Anto­
niego Koczota własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta­
cyę w tutejszym sądzie w dwóch terminach 
dnia 18 kwietnia i 24 maja 189-5 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie kwo­
ta 905 zł.

Wadyum wynosi 90 zł. 50 ct.
Resztę warunków przejrzeć możDa w 

registraturze w godzinach urzędowych.
Leżajsk, 80 listopada 1894.

L. 4667 ‘ (2418 3—3)
W tutejszym sądzie pow. odbędzie się 

o godz. 10 rano w dniu 3 maja 1895 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 7 czerwca 
1895 niżej takowej licytacya realności we­
dług wh. '270 ks. gr. gm. kat. Kosćw m ia­
sto nieobjętej masy spadkowej_ Jana Rosz­
kowskiego własnej na rzecz związku oszczę­
dności i zaliczek w Kosowie pto 125 zł.
z pn.

Cena wywołań5a 550 zł.

Wadyum 55 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Witkowskiego w Kosowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 19 października 1894.

L. 3896 (2442 3 - 3 )
Dnia 18 kwietnia b. r. od godzi­

ny 9 rano do godziny 12 w południe 
odbędzie się w ratuszu w Tarnowie 
publiczna licytacya za pomocą ofert pi­
semnych celem oddania w przedsię­
biorstwo budowy budynku dla szkoły 
4 kl. męskiej.

Cena kosztorysowa wynosi 50200 zł. 
Wadyum licytacyjne 2500 zł. 
Mający chęć ubiegania się o to 

przedsiębiorstwo mogą warunki licyta­
cyjne plan i kosztorys przeglądać w 
ratuszu tarnowskim w godzinach urzę­
dowych.

Termin rozpoczęcia budowy 1 
maja b. r.

Magistrat m. Tarnowa 
dnia 2 Kwietnia 1895.

Burmistrz.

L. 12628 (2424 3 - 3 )
Tarnowski c. k. Sąd powiatowy ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Men­
dla Grossa w kwocie 8 zł. z pn. odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 13 maja 
i 17 czerwca 1895 każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna licytacya 1/4 częrci re­
alności lwh. 123 w ks. grant. gm. Znapy 
na Agnieszkę Wojtowiczową zapisanej.

Cena wywołania 35 zł.
Wadyum 3 zł. 50 ct.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kurator adw. dr. Reichmann w Tar­
nobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 5 kwietnia 1895.

L. 12636 (2425 8—3)
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy o- 

głasza, iż ceiem zaspokojenia należytości 
Konstantego Rogalskiego w kwocie 40 zł. 
z pn. odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 13 maja i 17 czerwca 1895 każdym 
razem o godz. 10 rano egz-kucyjna licy­
tacya realności 1. wyk. hip 299 w księdze 
gruntowej gminy Suchorzów objętej na Mi­
kołaja Machlarza zapisanej.

Cena wywołania 1105 zł.
W adyu m  110 z ł. 50 ct.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kurator adw. dr. Reichman w Tarno­
brzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
T a r n o b r z eg , 5 k w ie tn ia  1895.

L. 1106 (2467 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędze się o godz. 10 

rano w dniu 3 maja 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 7 czerwca 1895 na­
wet poniżej takowej licytacya połowy real­
ności 1. 153 lwh. 240 gm. kat. Daakowice 
objętej i 8/1640 części realności lwh. 129 
ks. gr. gm. kat. Dankowice objętych, Józefa 
Raabera własnych na rzecz młyna walcowe­
go w Neusohl pto 309 zł. 83 ct. z pn.

Cena wywołania 1650 zł.
Wadyum 165 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanawia się kuratorem adw. dr. 
Józefa SchmetterLnga w Białej.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 20 marca 1895.

L. 1012 ,(2476  2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Śuiatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Berła Beinischa 
i Gerschona Appenzellera przeciw Lukieno- 
wi Wakaruk Berłada o zapłacenie 14 rat po 
12 zł. aw. z pn. odbędziee się dnia 3 maja 
1895 i dnia 7 czerwca 1895 każdym razem 
o godz. 10 przed południem w sądzie tu t. 
przymusowa sprzedaż realności whl. (72 ks. 
gr. gm. Uście objętej, Lukiena Wakaruka 
Berłada własnej.

Genę wywołania stanowi kwota 225 zł. 
aw., zaś wadyum 10 prc. tejże.

Kuratorem niewiadomych wierz, cieli 
ustanowiony adw. dr. Rosenheek ze Snia- 
tyna.

Resztę warunków licytaeyjuych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Sniatyn, 13 lutego 1895.
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L. 9454 (2484 2— 3)

W sprawie egzekucyjnej Zakładu kred. 
włość. w likwidaeyi we Lwowie przeciw 
Iwanowi Sambor o 101 zł. 85 ct. aw. z pn. 
odbędzie się w sądzie tut. w dniach 2 ma­
ja 1895 i 6 czerwca 1895 zawsze o godz. 
10 przed południem publiczna sprzedaż re­
alności wyk. hip. 212 ks. gr. Mikłaszów Iwa­
na Sambora własnej.

Cena szacunkowa 485 zł.
Wadyum 48 zł. 50 ct.
Na drugim terminie może być realność 

sprzedana niżej ceny szacunkowej.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony J a ­

kim Tracz z Mikłaszowa.
C. k. Sąd powiatowy.

Winniki, 30 grudnia 1894.

L 6423 (2399 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności To w. „Wzajemna Pomoc" w 
Makowie w sumie 100 zł. aw. z pn. odbę­
dzie się w dniach 14 maja 1895 i 14 czerw­
ca 1895 każdym razem o godz. 10 z rana 
w gmachu sądowym egzekucyjna sprzedaż 
publiczna realności pod nk. 103 w Kukowie 
w whl. 196 i 197 ks. gr. gm. kat. Kuków 
dłużnika Kazimierza Janeczki własnej.

Cena wywołania 678 zł. 2 V2 ct. a w.
Wadyum 67 zł. 80 ct aw.
Resztę warunków licytacyjnych i w y­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi- 
straturze sądowej.

Siemień, dnia 29 grudaia 1894.

L. 7202 (2407 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku o- 

głasza, że w tymże odbędzie się dnia 16 
maja 1895 i dnia 19 czerwca 1895 każdym 
razem o godz. 10 rano celem zaspokojenia 
wierzytelności gal. fund. prop. w kwocie 27 
zł. 89 ct. aw. z pn. egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności whl. 319 gm. Nienadowa 
objętej i 1/5 części realności whl. 464 tej 
gminy objętej, dłużnika Borucha Freifelda 
własnych.

Cena wywołania 254 zł. wa.
Wadyum 25 zł. 40 ct. wa.
Resztę warunków sprzedaży można 

przeglądnąć w tut. sąd. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hip. ustanowiony p. Włodzimierz Witoszyń- 
ski ck. not. w jDubiecku.

Dubiecko, dnia 28 stycznia 1895.

L. 8829 (2431 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi celem zaspokojenia kosztów sporu 
w kwocie 16 zł. 5 ct. z pn. na rzecz Win­
centego M&trasa sprzedaż posiadłości lwh. 
146 gm. kat. Pasierbiec objętej, dłużnika 
Antoniego Cichonia własnej, dnia 16 maja 
1895 i zO czerwca 1895 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony A- 
łeksander Runge not. w Wiśniczu.

Wadyum wynosi zł. 27 ct. 50.
Cena szacunkowa 275 zł.
Wiśnicz, 8 marca 1895.

H. 27029 (2502 1 - 3 )
51 K. G #a  non. rop. a  en- G  II kt̂

(IkRORTt P03(1HC86 K'H UgknH 3ACnCKC6NA 
KROTH 4 3 p. 12 Kp. H 18 paTTi flO 15 3p. 
16 ap. ar. 3Tł uh. hu p-fcui* M apiu TopH- 
NOKHHTł AHHHTairiO pfaakHOCTH I!KIK. run 
«ł. 233 rpoaaaAH KaTacTp. PeaatHÓRTi oena- 
T06 A° HACkirbANHKÓRTi BA 11. NnkHTH 
ElOAKA a TO NaCT-fc, ThATA H AMAOA-fcTNHpi 
IlaHkKa, TpHUA, OafKCH fioAK N AAflKALpoH 
Ha AfHŁ 15 m aa  *395 h Ha a«hb 19 JOha 
1895 RctrAa o to a h h ^  10 paNO rt* Eiop^ 
II sA^UJHoro G8a<*

l|-kHa KkIKAHHNA 660 3Ap. AR. 
BaAWMTi 66 3ap.
H a  nfpKHMTł. TfpMHHdk pCaAkHOCTk TA A  

npOAAHOlO E$Af HrtH KH3LU£ u k n il RH 
KAHHHOH, HA RTOpO/Wk H NH3WF.

E aH3UHH oyCAORA H KklTArk TAESa. 
ntptrAAHSTH mojkha R"k t 8c8a  ptrncTpa 
T Spł-

HśpaTOpOAl-k Hf3HANH\"fe K'ŁpHT£AfH, 
Ąp. naREHi^Kin,

AkRORTi, a h<b 20 ijiiEpSapA 1895.

L. 1238 (2169 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 1300 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 18 lipca 1895 i dnia 1 
sierpnia 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytaczę realności pod 1. 247 w Wieprzu 
położonej dłużnika Jana Kocemby własnej. 

Cena wywołania 1937 zł. 50 ct. 
Wadyum 194 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiono dr. Malca adw. w 
Andrychowie.

Andrychów, 10 marca 1895.

L. 18707 (2364 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej gal. akc. Ban­

ku hip. we Lwowie przeciw spadkobiercom 
śp. dr. Teodora Raucha pto 2792 zł. 72 ct. 
z pa. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Horodence położonych 
wyk. hip. 2905, 2906, 2907, 2908 i 2909 
objętych a jedną całość stanowiących na d. 
1 lipca 1895 o godz. 10 rano w tutejszym 
sądzie.

Cenę wywołania stano *i oferta doda­
tkowa przez Mikołaja Romaszkana w kwo­
cie 7200 zł. ofiarowana i tylko powyżej tej 
ceny sprzedane zostaną.

Wadyum 720 zł.
Reszta warunków do przejrzenia w tut. 

registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Horodenka, 31 stycznia 1895.

L. 12304 (2493 1 - 3 )
W dniach 24 maja 1895 i 24 czerwca 

1895 każdym razem o godzinie 11 przed po­
łudniem odbędzie się w tutejszym c. k. są 
dzie przymusowa sprzedaż w drodze publicz­
nej licytacyi realności wedle whl. 430 księgi 
gr. gminy kat. Stare Boborodczany, Oleksy, 
Justyny, Iwana i Nastuni Kostejów własnej, 
whl. 431 tejże gminy i połowy realności we 
die tych samych własnej w Starych Bohored- 
ezanach położonej, w celu ściągnięcia nale 
żytości w kwocie 91 zł. 52 ct. a. w. z pn. 
na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidaeyi we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 111 zł. 50 ct.
Wadyum 11 zł. 15 ct.
Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­

cunkowej, realność powyższa na ostatnim ter­
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i proto­
kół oszacowania tej realności przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 2-3 marca 1895.

L. 1448 (2478 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 27 maja 1895 tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 27 czerw­
ca 1895 nawet poniżej takowej licytacja rea l­
ności wyk. hip. 597-t ks. ^gr. gm. Sniatyna 
objętej Chai Guli Stendig własnej na rzecz 
stanisławowskiej kasy oszczędności pto 879 
zł. 53 ct. z pn.

Cena wywołania 910 zł.
Zakład 10 prc.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem auw. dr Kaweckiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Sniat,yn, 20 marca 1895.

L. 3666 ' 12471 1— 3)
Dnia 26 czerwca 1895 i dnia 2 sier­

pnia 1-895 o godzmie 10 rano odbywać się 
Pędzie w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż 
realności pod lk. 304 w Juszczynie położone),
1. wyk. hip. 412 ks. gr. gminy Juszcz\nav 
Jó efa i Jędrzeja Sslów po p łowię własne) 
i wyk. kip. 1. 413 tejże k..-ięgi gruntowi-j 
Jędrzeja Sali w całości własne) celem zaspo­
kojenia wierzytelności Ri-gmy Salz w kwuch 
300 zł a. w.

Cena wywołania oraz szacunkowa co do 
powyższe,) realności wynosi 46 zł. a drugiej 
392 zł 40 ct.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest c. k. notariusz Paczoski.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć możaa w re­
gistraturze sądowej,

0. k. Sąd powiatowy.
Maków, 18 października 1894.

L. 115 “  (2500 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie egzekucyjnej galicyjskiego Zakła 
du kredytowego ziemskiego w likwidacji, we 
Lwowie przeciw Piotrowi Knryś, niel. Maryi 
Kuryś zam Kościów, Magdalenie Kuryś za-n 
Durdeła i Katarzynie Kuryś, tudzież Pawłowi 
Swierżko pto 100 zł. w. a. z pn przedsię- 
weźmie przymusową publiczną sprzedaż real­
ności lwh. 247 i 858 ks, gr. gminy katastr. 
Wiśniowczyk objętej, wyżej wymienionych 
dłużników własnych, w dniach 15 czerwca 
i 20 lipca 1885 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania za ciało hip. lwh. 247 
kwota 1715 zł.

Cena wywołania za ciało hip. lwh. 85S 
kwota 325 zł.

Wadyum za ciało hip. lwh. 247 kwota 
172 zł., za ciało hip. 858 kwota 33 zł. w. a 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze.

0 . k. Sąd powiatowy. 
Wiśniowczyk, 10 marca 1895.

L. 1219 (2501 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie egzekucyjnej Banku krajowego 
król, Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem ks.

Krakowskiem przeciw Janowi Horodyskiemu 
i Józefowi Kruszelnickiemu synowi Jana pto 
41 zł. 63 ct., 41 zł. 51 ct. 41 zł. 39 ct., 
370 zł. 54 ct. w. a. z pn. przedsięweźmie 
przymusową publiczną sprzedaż realności lwh. 
20, 156 i 164 ks. gr. gm. kat. Sapowa obję­
tych Jana Horodyskiego i Józefa Kruszelnic- 
kiego syna Jana własnych, w dnicch 22 
czerwca i 3 sierpnia 1895 każdym razem o 
o godzinie 10 przed południem w zabudo­
waniu sądowem.

Cena wywołania 1647 zł.
Wadyum 165 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Wiśniowczyk, 10 marca 1895.

L. 1547 (2477 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 27 maja 1895 powyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, zaś w dniu 27 
czerwca 1895 nawet poniżej takowej licyta­
c ja  realności wh. l l o 1̂  ks. gr. Sniatyna o- 
bjętej, Israela Menczera własnej na rzecz 
stanisławowskiej kasy oszczędności pto 40 zł. 
34 ct. z pn.

Cena wywołania 1447 zł.
Wadyum 145 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem adwokata p. dr. Kawe­
ckiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 29 marca 1895,

L. 1874 “ ( 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w .Krakoweu po­

daje do publicznej wiadomości, że dnia 9 
maja 1895 i dnia 12 czerwca 1895 zawsze 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tymże 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności Dmytra Bohacza wykazem hipotecznym 
49 gminy Chotyniec objętej, na zaspokoje­
nie pretensji Banku wzajemnych ubezpie 
czeń „SkviaM w Pradze w kwocie 224 zł. 
6 ct. z pn.

Cena szacunkowa 737 zł. 30 ct.
Wadyum 73 zł. 73 et.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Ludwik Deller z Krakowca.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

protokół oszacowania przejrzeć można w re ­
gistraturze sądowej.|

Z c. k. S^du powiatowego.
Krakowiec, 17 marca 1895.

L. 413 (2427 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w WielŁzCe za­

wiadamia, żh w celu zaspokojenia wierzy­
telności Stauisława Oszaekieizo w kwocie 
135 zł. w doiach 7 czerwca 1895 i 2 sier­
pnia 1895 w sądzie o g dżinie 10 rano, 2/14 
zęśei realności lwh. 3i ks. gr. gm. Ochma­

nów Izraela Lewiogera własne, przez publi­
czną iie-ytacyę sprzedane będą.

Cena wywołania wynosi b4 zł. 28 ct.
Z okład 6 zł. 43 ct.
Wyciąg hipot-czny, akt szacunkowy, o- 

raz resztę * amoków licytacyjnych prz<-glą 
duąć można w i egistraturze sądu.

Wieliczka, i2  marca 1895.

L 8477  ̂ (2495 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Rop zycach o- 

głasza. ża na zaspokojenie wierzytelności
S..anisława Szwantowski-go w kwocie 13 zł. 
d9 ct. wa. z pn. odbędzie się w dum 14 
maja 1895 i w dniu 17 czerwca 1895 każ­
dym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności whl. 23 ks. gr. 
gm. Rzegocm objętej, dłużniczki Chany Griin- 
span własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 190 zł wa.

Wadyum 19 zł.
Ropczyce, 21 września 1894.

L. 26367 (2492 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy mdlg w Złoczo­

wie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 186 zł. 88 
ct. wa. z pn. przymusowa sprzedaż realno­
ści pod lk. 17 w Łąckiem matem położonej 
a to a) ciała hip. whl. 222 gm. Lackie ma­
łe objęt“go Jewki Żelazko, względnie nieo­
bjętej masy spadkowej po niej własnej, b) 
ciała hip. whl. 105 gm Lackie małe obję­
tego, Ilka Leśnego własnego i c) ciała hip. 
whl. 322 gm. Lackie małe objętego, Jana 
Toinczyszyna Wojtkowego własnego, w tut. 
sądzie w drodze publicznego przetargu na 
rzecz banku wzajemnych ubezpieczeń „Sla- 
viau w Pradze na dniu 7 maja 1895 i na 
dniu 7 czerwca 1895 każdym razem o godz. 
10 przed południem z tem przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszym terminie te ciała 
hip. za cenę wywołania tj. cenę szacunkową 
ad a) w kwocie 1016 zł., ad b) i c) w kwo­
cie 380 zł. lub wyżej tejże, zaś na drugim 
także niżej ceny wywołania sprzedane zo­
staną.

Poręczne 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hip,

i akt ocenienia realności przejrzeć można W 
tut. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu 27 listopada 1894 na sprze­
dać się mających realnościach prawa rze­
czowe nabyli, lub którymby uchwała, rozpi­
sująca licytację i dalsze w tej sprawie u- 
chwały, wcale nie lub wcześnie doręczone 
być nie mogły, ustanowiono adw. dr. Ko­
łaczkowskiego, z zastępstwem adw. dr. Bille- 
ta w Złoczowie.

Złoczów, dnia 14 lutego 1895.

L. 2080 (2503 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy m. d. S. II. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
Julii Andrzejowskiej sumy 40 zł. wa. z pn. 
licytację połowy realności Józefa Nasadnika 
własnej wh. 2 gm. Zboiska objętej na dzień 
9 maja 1895 i na dzień 6 czerwca 1895 
zawsze o godz. 10 rano w biurze 3.

Cena wywołania 890 zł.
Wadyum 89 zł.
Na pierwszym terminie realność tę na 

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w tusąd iwej regi­
straturze.

Kurator niewiadomych wierzy cieli ad. 
dr. Hahn.

Lwów, 17 marca 1895.

L 5763 (2494 1—8)
O k Sąd powiatowy w Dubiecku o- 

głasza że w tymże odbędzie się dnia 14 m a­
ja  1895 i dnia 14 czerwca 1895 każdym ra­
zem o godz. 10 rano celem zaspokojenia wie­
rzytelności Mschla Małameda w kwocie 160 
zł. wa. z pn. egzekucyjna publiczna sprze­
daż należącej do dłużniczki Urszuli z Da­
szkiewiczów Feledziak 1/4 części realności 
whl. 134 gm. Dubiecko objętej.

Cena wywołania 55 zł. aw.
Wadyum 5 zł. 50 ct. a w.
Resztę warunków sprzedaży, wyciąg hi­

poteczny i protokół oszacowania wspomnia­
nej części realności można przejrzeć w tut. 
sąd. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony p. Włodzimierz 
Witoszyński ck. not. w Dubiecku.

Dubiecko, dnia 28 listopada 1894.

L. 1235 (2498 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisu­

je celem ściągnięcia od Jacka Maluey i Iwa­
na Hawrysia sumy 23 zł. 90 ct., “23 zł. 85 
ct., 23 zł 79 ct. i 343 zł. wa. z pn. przy­
musową publiczną licętacyę realności w O 
serdowie położonych wyk. hip. 1. 62 i 29 
ks. gr. gm kat. Oserdów objętej, dłużnika 
Jack-t Maluey własnej, tudzież realności whl. 
165 ks. g r .g m . kat. Przemysłów obiętej, dłu­
żnika hip. IwŁna Hawrysia na dzień 12 
czerwca 1895 i ua dzień 12 lipca 1895 za­
wsze o godz 10 rano w tut. sądzie.

Cena wywołania wszystkich trzech ciał 
hip. 1019 zł. aw

Wadyum 102 zł. a w 
Najpierw licytowaną będzie realność 

wbl 62 ks gr. gm. kat. Oserdów, następnie 
realność whl. 29 gm Oserdów a na końcu 
realność wbl. 165 gm. Przemysłów.

Na pierwszym terminie realności te na­
być można za łub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i pomżejtaaowej lecz nie niżej je­
dnej trzeciej części e* ny wywi łania.

R- sztę warunków, protokół opisania 
przynależności i wyciągi hip. egzekwowa­
nych realności można przejrzeć w tut. re­
gistraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan Kuryś w Bełzie.

Bełz, dnia 9 lutego 1895.

L. 1069 (2324 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 30 kwietnia 1895 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 28 maja 1895 
nawet poniżej takowej, licytaeya realności 1. 
329 według wyk. hip. 155 gminy Bołsz^w- 
ce Szaji Dziczka własnej na rzecz Wysokiego 
Skarbu pto 267 zł. 50 ct. z pn. 

uena wywołania 1650 zł.
Wadyum 165 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanzch wierzycieli hipote­
cznych, ustanawia się kuratorem p. Aleksan­
dra Strockiego w Bursztynie.

BursztyD, dnia 28 lutego 1895.

Kuratele.
L. 1346 (2470 2— 3)

Apolonia Firek z Fałkowie uznana za 
umysłowo chorą, kurator jej mąż Jan Firek 
z Fałkowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 23 lutego 1895.



L. 56745 (2466 1 - 8 )
Dla umysłowo chorej Wiktoryi Janik 

ustanowiono kuratorem Franciszka Turka z 
Krakowa.

Sąd miej. deleg.
Kraków, 5 kwietnia 1895.

L. 896 (2450 1— 8)
Agnieszkę i Wiktoryę Kotulówny z 

Jezierzan uznano za umysłowo chore, kura­
torem dla nich ustanowiono Piotra Przebin- 
dę z Jezierzan.

Liszki, 8 lutego 1895.

L 1210 (2453 1— 3)
Franciszek Gajda z Zamościa uznany 

za umysłowo chorego.
Kuratorem jego ustanowiony Józef 

Brzuchacz z Zamościa.
Wojnicz, 22 lutego 1895.

L. 2621 (2448)
Zawiadamia się, że Adama Bacha z 

Moosbergu uznano marnotrawcą, a Katarzy­
nę Bach z Moosbergu umysłowo chorą, ku­
ratorem dla nich ustanawia Adama Kóniga 
z Moosbergu.

0. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 24 marca 1895.

L. 2297 (2412)
Franciszkę Druięga ur. Twardyń uzna 

no obłąkaną.
Kuratorem ustanowiono męża jej Jana 

Drużęgę zwanego „bednarz,, w Posadzie ol- 
chowskiej.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Sanok, 25 lutego 1895

L. 26120 (2413 1 - 8 )
Danyło Hioba z Berezowicy wielkiej 

uznany marnotrawcą, Dmytro De bełski z 
tam tąd kuratorem dlań ustanowiony.

C. k. Sąd pow. miej. deleg. 
Tarnopol, 27 grudnia 1894.

L. 88 (2414 1— 3)
Umysłowo chory Teodor Rudnicki z 

Wołoskiej wsi poddany pod kuratelę, kura­
torem jego Jan  Rudnicki z Wołoskiej wsi.

0. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 15 stycznia 1895.

L. 2877 (24 21 1 - 8 )
Jan  Jacyk gospodarz z Mikołajowa zo­

stał uznany marnotrawcą a kuratorem dlań 
został ustanowiony Jan Palidowicz z Miko­
łajowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 20 marca 1895.

L. 1327 (249o)
Uchwałą ck. Sądu krajowego w Kra­

kowie z dnia 8 lutego 1895 1. 3875 uznano 
Antoninę Jaglarzównę umysłowo chorą; ku­
ratorem ustanowiono Jana Jaglarza 

Wieliczka, dnia 23 marca 1895

Konkursa.
L. 2857 (2457 2 - 3 )

Konkurs.
Celem obsadzenia jednej posady c. k 

leśniczego w obrębie c. k. galic. Dyrekcyi 
lasów i dóbr skarbowych, Oddział II, w*- 
Lwowie z roczną płacą 400 zł. wraz z 25°/0 
dodatkiem aktywalnym, tudzież systemizowa- 
nym poborem drzewa deputatowego i ewen­
tualnie wolnem pomieszkaniem rozpisuje się 
konkurs.

Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo, przyjętego leśniczego 
w razie uznania go niezdolnym dla tej po­
sady, lub gdyby pod innym względem wy­
mogom nie odpowiadał, po upływie pierw­
szego roku, który ma być rokiem próbnym, 
w krótkiej drodze ze służby wydalić, w którym 
to wypadku traci wydalony! wszelkie z m ia­
nowania wypływające prawa.

W razie stałego przyjęcia wliczonym 
będzie czas próbny w czas służby.

Podania własnoręcznie pisane i zawie­
rające dowody co do wieku, stanu, dotych 
czasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie, 
tudzież co do złożonego z dobrym postępem 
egzaminu rządowego dla pomocników w służ­
bie leśnej-ocbronnej i technicznej, wnieść 
należy w drodze przepisanej do dnia 15 maja 
1895 do c. k. galic. Dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych, Oddział II, we Lwowie.

Kompetenci należący do kategoryi u- 
prawnionych wedle ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. pp. Nro 60 ex 1872) podoficerów, 
m ają swe zaopatrzone certyfiKatami podania 
w razie pełnienia czynnej służby, wnieść za 
pośrednictwem c. k. Władzy wojskowej (woj 
skowej komendy lub zakładu), nie należący 
zaś do związku wojskowego uprawnieni pod­
oficerowie za pośrednictwem odnośnego c. k. 
Starostwa.

Z c. k. galic. Dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych, Oddział II.

Lwów, dnia 4 kwietnia 1895.

L. 166 (2459 2—3)
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

c. k. notaryusza w Dobromilu i ewentualnie 
przez przeniesienie opróżnić się mogącej po­
sady notaryalnej w okręgu tutejszej Izby no- 
taryalnej rozpisuje się konkurs.

Petenci wnieść mają podania przez swoje 
przełożone władze do podpisanej Izby do dnia 
30 kwietnia 1895.

Z c. k. Izby notaryalnej 
w Przemyślu, 30 marca 1895.

L. 22666 (2497 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego galicyjskiego 
miejsca funduszowego w c. k. Akademii Maryi 
Teresy we Wiedaiu ogłasza się niaiejszem 
konkurs.

Kto więc życzy sobie umieścić w tej 
Akademii syna, lub młodzieńca poruczonego 
jego opiece winien wnieść do Wydziału kra­
jowego prośbę najdalej do dnia 15 maja 1895 
z następującymi załącznikami:

1. Metryką chrztu kandydata, należycie 
uwierzytelnioną na dowód, że tenże ukończył 
rok ósmy a nie przekroczył roku dwunastego 
Swego życia.

2. Świadectwem szkolnem na dowód, że 
kandydat ukończył z dobrym postępem przy­
najmniej trzecią klasę szkół pospolitych, tak 
zwanych dawniej „normalnych".

Jeżeli kandydat uczył się dotychczas 
prywatnie, należy dołączyć oprócz świadectwa 
szkolnego, świadectwo moralności, wydane 
przez miejscowy urząd parafialny.

3. Świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata wystawionem przez c. k. 
protomedyka, lub c. k. lekarza powiatowego 
tudzież poświadczeniem o przebyciu szcze­
pionej, lub naturalnej ospy.

4. Świadectwem a stanie majątkowym, 
wydanem przez miejscowy urząd parafialny, 
a zatwierdzonem przez Zwierzchność gminuą 
i c k. Starostwo powiatowe, w którem wy­
razić należy czyli kandydat ma rodzeństwo 
i jak liczne, nakoniec

5. D eklaracją proszącego, że w razie 
przyjęcia do Akademii sprawi kandydatowi 
wyprawę i będzie płacił do kasy zakładowej 
na uboczne wydatki co rocznie po 200 zł.

Program Akademii oraz informacyę o 
szczegółach wyprawy dla ucznia można przej 
rżeć w Archiwum Wydziału krajowego (gu.ach 
sejmowy na dole).

Przyjęcie do Akademii następi z po­
czątkiem pierwszego półrocza szkolnego 
1895/6. Podania wniesione po upływie ter­
minu konkursowego, albo też na ręce innej 
włauzy nie będą uwzględnione.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Ks. Krakowskiern

Lwów, dnia 4 kwietnia 1895

L. 2307 (2488 1— 3)
KONKURS.

W skutek uchwały Kody miejskiej 
z dnia 7 marca 1895 rozpisuje, się 
konkurs na posadę elewa miejskiego 
urzędu budowniczego.

Kmnpetenoi mają udowodnić ukoń­
czony 2o-ty a nie przekroczony 4u-ty 
rok życia, obywatelstwo austryackie i 
świadectwa odbytych studyów techni­
cznych tudzież praktyki zawodowej.

Z posadą tą połączone jest adju- 
tum rocznych 6uU zł. a. w.

Podania wnosić należy w terminie 
do końca kwietnia 1895.

Z Magistratu król. wol. miasta.
Rzeszów, 2 kwietnia 1895.

L. 2308 (2489 1 - 3 )
KONKURS.

W skutek uchwały Rady miejskiej 
z 7 marca 1895 rozpisuje się konkurs 
na posadę praktykanta kasy miejskiej 
z adjutum rocznych 400 zł. a. w.

Kompetenci mają przedłożyć do­
wody, że ukończyli co najmniej 18 rok 
życia, a nie przekroczyli lat 30, że są 
obywatelami państwa austryackiego i 
że ukończyli co najmniej 4 klasy szkół 
średnich.

Posiadający egzamin z rachunko­
wości państwowej mają pierwszeństwo.

Podania wniesione być mają w 
terminie do końca kwietnia 1895.

Z Magistratu król. woln. miasta.
Rzeszów, 2 kwietnia 1895.

L. 642 (2487 1 - 3 )
KONKURS.

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia posady starszego nauczy­
ciela przy szkole 4 klasowej w Stojanowie z 
ruskim językiem wykładowym z roczną płacą 
450 zł. i 10 prc. tej kwoty tytułem dodatku 
na mieszkanie.

Kandydaci ubiegający się o nadanie tej 
posady winni wnieść podania udokumento­

wane za pośrednictwem swych władz prze­
łożonych najpóźniej do końca maja 1895.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Kamionka str., 7 kwietnia 1895.

Przewodniczący.

L. 28281 (2482 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W „Gazecie Lwowskiej" z dnia 10 
kwietnia .1895 Nr. 82 ogłoszono konkurs oraz 
bliższe warunki przyjęcia na rok szkolny 
1895196 110 aspirantów do c. k. szkoły ka- 
deckiej obrony krajowej w Wiedniu.

Na ten konkurs zwraca się uwagę in­
teresowanych

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 7 kwietnia 1895.

Wyroki prasowe.
L. 7808 (2505)

C. k. Sąd krajowy wyższy orzekł, iż 
artykuł pod napisem „Z miasta" umieszczony 
w Nro 62 dziennika „Głos narodu" z 15 
marca 1895 w ustępie na stronicy 5 zaczy­
nającym się od słów „Drugi, o wiele dalej 
idący", a kończący się słowy „zawsze przepisy 
obchodzą" zawiera przedmiotową istotę wy­
stępku z §§ 491, 492 u. k. i art. Y ustawy 
z dnia 17 grudnia 1862 Nro 8 dz. pp. z r. 
1863 i dla tego też dalsze rozszerzenie tego 
artykułu zostaje na zasadzie § 49-3 p. k. za- 
kazanem.

O. k Sąd Krajowy karny.
Kraków, dnia 7 kwietnia 1895.

31. 81 (2437)
2>aS ff. ®ret§* ais ^rejjgeridjt itt 2Bel§ 

fjat mit bem Grfemumyje bom lb  2Kdrj ■ 895, 
3 . 1059, bte ilBeiteroerbreimng ber ofytte Hitel 
erjdjieitenett 2)rcfjd)rift: „©§ fjaitett etweldje
itunben" unb ber mit ber 2lufjd)rift. „Slngnff" 
berjetjenen gleid)tauienben 2>rucfjd)rtft ttad)„ § 
3o2 ©t. ®. oerboten.

$>a£ !. { SanbeS* ńfó )Prej3gerid)t in 
j^rag Ijat mit oem ©rfenntniffe nom 5 2Rdrj 
1895, 3- 6811, bie ilBeiterberbreitung ber Dtr. 
4 ber 3eitjd)rift: „Odboruy List delmctva 
ungcoysKeho kuresuickeho ruk.wickarskehu 
a pribuznych odveti v prumysl odeviu spa 
dajunch" bom 27 gebruar 1895 tnegeit be3 
SIrifelS: „Rakousku" nad) ben §§ 84, 4 9 1 
©t. ®. unb 2Irt. V be8 ©ej. bom 17 ®ecember 
1662, jft. ©. 331. 8 ex 1883, oerboten.

2)a8 !. £. SreiS * alg Ulrefjgeridń in 2eit- 
mertjy ijat mit bem ©rJenntntjje nom 18 SOldrj 
1896, 3- 2814, bte ilbeueroerbreitung ber 9tr. 
lu Der 3 eitjĄrift: „fesoLky Oozur- oom i i  
2Rarj 1895 luegen be» 2liti!elśi: „Vyhont ka  
tuhckeh - kn>-ze ze svazku cirkevniho“ nad) 
§ 303 ©t. berboten.

!. f. SreiS* al§ jprejjgeridg in ipijel 
tjai mit bem ©rfenmmjjc nom o Akarj i 895,
3 . i zol, bie Jlikueroerbreuung ber i)tr. o Der 
^ettjdjrift. „Znuibi-ia" bom 1 SDtdrj 1895 
tnegeit Der Ulbbilbung mit ber Slufjdjuft: „Bu 
-tiace k Pismiu utruka, od Svan<^iuka Oe* h i 
t-Jakoi si predsiayuje Brozensky) nebjt Xejt 
t)ieju nad) § 3o0 ©t. ®. oerboten.

2iaS l. f. SreiS* ais ^rejjgericfjt i*1 
bint Ijut mit bem ©rlenntnijfe uom 2U HJtdrj 
i895, 31. 28O2, bie ifietteroerbreitung ber iu 
Sljrucim im ©elbjUetlage bes SlloiS §ajn  er* 
djunenen in jpacDubijy bei g . ipobht geDrucfien 
śBiodjure „Pi -te tant-sa, a k-noiiei-m" nad) 
§§ 302 unb 3 3 ©t. ®. berboten.

SDaS f. f. iireiS* alb ąjre|gerid)t itt ©ger 
fjat mit bem ©rfenntnijfe nom 22 SUarj "  95, 
3  2 149, bie ffieiteroerbreitung ber Sirudjdjrift; 
„3um 18 Hftarj, iSerlin lo95"f 2)rud bon 
ŚWag Sabing in Q3erlin SW Śeutljftrafje 2, 
oeranhoortltdjer Jtebacteur g ran j ©djuljc, i8er* 
lin, >8O ©ppelnerjtrajje 3, nad) § 305 ©t. ®. 
o e r b o t e n .  ___

2)a8 I£ ®reiS* alś ijkejjgertdń in 9veid)en= 
berg Ijat mit bem ©rfenntnijje bont 2 2 Stkdrj 
1895, 3- 2372, bie SBetteroerbreitung ber 25ei* 
lage ber SRr. 30 ber 3 eńjd)rift: „©ablonjer 
3ettungtl nom 10 SOłarj 1895 unb jlnar beS 
Unter^altungSblatteS megen beS SIrtitelS: „6naS 
Jtoman bon § . Stbt, 1 gorijejjung" nad) § 
122 a © t. ®. „bertoten.

$>a3 !. f. SanbeS* ais jpre^geric^t in 
Sruntt tjat mit bem ©rfenntntjfe bom 15 SRar^ 
1895, 3- 3330, bie SBetterberbreitung ber 91r. 
11 ber 3«ńjĄrift: „IBoIISfreunb" bom 14 9Rarj 
1895 tnegen beS SIrtitelS: „®taf 5 a^ ett^aDn " 
naĄ § 300 ©t. ®. oerboten.

1835, 3 -  3646, bte SBeiterberBreitung ber Str. 
6 ber 3 eitfń)rift: „CervAnky“ bom 17 SJtarj 
1895 tnegen beS ShdtfelS: „Duchovenstvo a 
politika" naĄ § 300 © t. ® . oerboten-

®a8 f. f. Sanbes* alS ^5re§geriĄt in 
S3runn ^at mit bem ©rfenntttiffe bom 22 SDiarj

Rozmaite obwieszczenia.
L. 30633 (2444 3 - 3 )

Kołomyjski c k. Sąd pow. nnej.-deleg. 
powiadamia pana Artura Grossa z miejsca 
pobytu niewiadomego, że go Georg Weiss- 
glas pod dniem 4 stycznia 1894 1. 230 o 
zapłacenie 47 zł. 40 ct. z pn. zapozwał, i ze 
do rozprawy wedle postępowania drobiazgo­
wego wyznaczono termin na dzień 12 lutego 
1895 godz. 8 rano i dlaj pozwanego ustano­
wiono kuratora w osobie adwokata pana dr. 
Haczewskiego w Kołomyi.

Wzywa się tedy p. Artura Grossa, aby 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie przed ter­
minem stosowną informacyę udzielił, lub in­
nego zastępcę celem swej obrony ustanowił, 
inaczej skutki zaniedbania sobie przypisze. 

Kołomyja, 31 grudnia 1894

L. 30634 (2445 3 - 3 )
Kołomyjski c. k. Sąd pow. miej. deleg. 

powiadanńa pana Artura Grossa z miejsca 
pobytu niewiadomego, że go Georg Weiss- 
glas. pod dniem 4 stycznia 1894 1. 229 o 
zapłacenie 46 zł. 60 ct. z pn. zapozwał, i że 
do rozprawy wedle postępowania drobiazgo­
wego wyznaczono te-min na dzień 12 lutego 
1895 godz. 8 rano, i że dla pozwanego usta­
nowiono kuratora w osobie adwokata pana 
dra H&ezewskiego w Kołomyi.

Wzywa się tedy p. Artura Grossa, aby 
rzeczonemu kuratorowi) wcześnie przed ter­
minem stosowną informacyę udzielił, lub in­
nego zastępcę celem swej obrony ustanowił, 
inaczej skutki zaniedbania sobie przypisze.

Kołomyja, 31 grudnia 1894.

L. 736 (2430 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu w 

sprawie drobiazgowej Bernarda Kemplera z 
Łapanowa przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Jakobowi Pietroaiowi o zapłatę kwo­
ty 27 zł. 53 ct. w. a. wyznaczył termin do 
rozprawy ustnej na 19 kwietnia 189o o go­
dzinie 9 z raDa, a do zastępywania pozwa­
nego ustanowił na )ego koszt 1 niebezpie­
czeństwo kuratorem c. k. notaryusza w Wi­
śniczu p. Aleksandra Rungego, o czem po­
zwanego w tym celu zawiadamia, aby rze­
czonemu kuratorowi udzielił informacyi, lub 
też inn-go pełnorooc ika sądowi wymienił.

Wiśnicz, d. 30 marca 1895.

L 3185 (2327 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w DębUy na pro­

śbę rodziny Lazara Peristeina, który z Dę­
bicy się wydalił a o miejscu swego pobytu 
n-e dat wiadomości i pełnomocnika dla za­
rządu majątk cm nie pozostawił, ustanawia w 
mysi §. 278 ust. eyw 1 § 83 N J dla 
w.-zcL.co spraw ninjąuu tegoż nieobecnego 
d--t>c ą-ych kuratorem Leizora TLIeubrunna 
zamieszkałego w Dębicy.

O tern zawiadamia się Lazara Peristeina 
z poleceniem, aby w wszelkich spraw ch jego 
majątku dotyczących kuratorowi swemu po- 
tizebuyeh inf m acyi udzielił lub innego za- 
slep ę usta owii i o tem tutejszemu sądo*i 
doniósł, gdyż inaczej złe skutki, sam sobie 
będz e musiał pizypsać

Dębica, 27 marca 1895.

L. 2064 (2396 3—3)
G. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia niewiadomego z życia 1 miejsca po­
bytu Harasyma Kondratów, że eel-m prawi­
dłowego doręczenia jemu tus. uchwały tab. 
z dma 20 maja 189; 1. 3u29 ustanowiono 
dla niego kuratorem ad actum Jurka Litwi­
na z Zakomarza.

Olesko, 18 marca 1895.

L 131 (2441 2 - 3 )
0. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzywa 

interesowanych, aby swe pretensye , jakieby 
sobie z § 25 ust. not. do zaspokojenia kaucji 
byłego zastępcy c. k. notaryusza w Dąbrowie 
Władysława Dolaisa z tytułu jego urzędo­
wania temże rościli, w przeciągu sześciu mie­
sięcy o trzeciego umieszczenia tego edyktu 
w urzędowej Gazecie lwowskiej licząc do tut. 
c. k Izby notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej 
po upływie tego terminu kaucya ta dewin- 
kulowauą i właścicielowi wydaną zostanie.

0. k. Izba notaryalna. 
w Tarncwie, dnia 1 kwietnia 1895.

L. 6867 (2483 2—3)
C. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Artur M adejski
c. k. notaryusz w Łące wskutek przyzwolo­
nego reskryptem c. k. Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 30 grudnia 1894 1. 25979 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Medenieach z dniem 31 m ar a 1895 z 
urzędowania w Łące ustępuje, a duia 1 kwietnia 
1895 urzędowanie w Medenieach obejmuje.

Lwów, dnia 26 marca 1895.



L. 23888 (2387 3 - 3 )
Jezdne pocztowe na czas od 1 kwietnia do końca września 1895.
Jezdne od konia i za miryameter ustanawia się na czas od 1 kwietnia do końca 

września 1895 jak następuje.

W d a w n i e j s z y m obwodz i e

Kraków, Nowy Sącz, Sanok, Wadowice
Rzeszów, Tarnów, Ż ó ł k i e w ..................
Lwów, Sambor, S tanisław ów ..................
Brzeżany, Kołomyja Przemyśl . . . .  
Czortków, Stryj, Tarnopol, Złoczów . .

za jazdy
extra-
pocztą

ct.

98
95
91
90

pocztą
zwyczajną

ct.

82
79
76
75
73

Należytość za wóz kryty wynosi połowę, za niekryty czwartą część jezdnego za je ­
dnego konia.

Czestne dla pocztyliona i należytość za smarowanie woza pocztowego, pozostają 
niezmienione.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
We Lwowie, dnia 81 marca 1895.

L.;2632 (2858 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia­

damia nieznanych z miejsca pobytu Ludwika 
i Antoninę Zagórskich względnie ich Spad­
kobierców, że w sporze gminy Dębica prze­
ciw nim o uznanie prawa żądania zapłaty 
sumy 54 zł. 576/s kr. m. k. za zgasłe itd. 
w miejsce dotychczasowego kuratora usta­
nowiono dla nich kuratorem Emila Hubic­
kiego z Dębiey.

Dębica, 12 marca 1895.

L. 3000 (2394 3— 3)
Zawiadamia się z życia i miejsca po­

bytu niewiadomego Macieja Mazura, że H e­
lena Niedbałowa wytoczyła pozew de praes. 
21 listopada 1890 1. 8985 przeciw niemu i 
innym o własność i oddanie parcel 180/4 i 
131/2 w Woli mieleckiej w skutek którego 
do dalszej rozprawy ustnej termin na dzień 
30 kwietnia 1895 o godz. 9 rano, wyznaczony 
został.

Wzywa się zatem nieobecnego Macieja 
Mazura, ażeby ustanowionemu dlań kurato­
rowi ad actum adwok. dr. Brzeskiemu wMielcu 
dokumentów i środków dowodowych przed 
terminem swych udzielił, albo też innego 
swego zastępcę wymienił.

Mielec, dnia 11 marca 1895.

L. 1799 (2355 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Jurka Peczinki 
z Mielcurny zawiadamia, że w skutek pozwu 
Mciżesza Beer Mittmana de praes. 8 lutego 
1895 1. 975 przeciw niemu o zapłacenie 30 
zł. z pn. term in na 3 maja 1895 wyznaczo­
no, a dla niego kuratora w osobie Iwana 
Kocura ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so 
bie przypisać będzie musiał.

Baligród, 12 marca 1895.

L. 7503 (2369 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Jurka Stryiszyna, że Wawryk Komar 
wniósł przeciw niemu skargę z dnia 13 li­
stopada 1894 1. 7503 o uznanie prawa wła­
sności par. gr. 3816/1 gminy Nastasowa, na 
którą termin na dzień 3 maja 1895 o godz. 
9 rano wyznaczono i że dla niego ustano­
wiono kuratora w osobie Iwana Rakoczego 
z Nastasowa.

Wzywa się Jurka Stryiszyna,' by usta­
nowionemu kuratorów dostarczył środków 
obrony, lub sam do rozprawy się stawił, gdyż 
inaezej złe skutki ze zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikulińce, 14 listopada 1894.

L. 5033 (2350 3— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Nachmauna Kleinmanna, że na prośbę Saula 
Rosenzweiga przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 66 zł. 97 ct. w. a. z pn. 
pod dniem 23 marca 1895 1. 5033 wyda o,

L. 13991 (2309 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie oznajmia 

niewiadomemu z życia i miejsca pobytu Wa- 
leryanowi Korwin Sarneckiemu, że dla niego 
w celu zastępywania go w sprawie egzeku­
cyjnej Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie przeciw 
Napoleonowi Korwin Sarneckiemu pto 25000 
zł. z pn. ustanowiono kuratorem adwok. dr. 
Piątkowskiego a tegoż zastępcą adwokat dr. 
Kopeckiego i że uchwałę z dnia 7 grudnia 
1894 1. 57555 w tej sprawie zapadłą jemu 
do rąk ustanowionego kuratora doręczoną zo­
staje i wzywa go, auy ustanowionemu kura­
torowi służące do swej obrony środki dostar­
czył, lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż ' 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 16 marca 1895.

że takowy ustanowionemu dla niego kurato­
rowi adw. dr. Langerowi doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego z miej­
sca pobytu Nachmanna Kleinmanna, ażeby 
możliwe środki obrony kuratorowi podał, albo 
sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż w ra­
zie przeciwnym sprawa ta z kuratorem we­
dle ustaw przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, d. 23 marca 1895.

L. 3928 (2313 3 - 3 )
Uchwałą c. k. Sądu obwodowego w 

Nowym Sączu z dnia 13 sierpnia 1892 1. 6810 
uznano, iż ustalonym został dowód zaszłej w 
dniu 6 maja 1871 w Samos na Węgrzech 
śmierci Benedykta Szczęśniaka mylnie też 
Justynem Szczęśniakiem zwanego z Polan.

Ponieważ tenże ost. woli rozporządzenia 
nie miał pozostawić i tut. sądowi nie jest 
wiadomem, czyli i którym osobom do spuś­
cizny po nim prawa spadkowe przysługują i 
czyli opróez tych, którzy się deklarowali, nie 
ma innych ze silniejszemi, lub równemi 
prawami, przeto wzywa się wszystkich, którzy 
z jakiegokolwiek tytułu prawnego do niej 
pretensyę podnieść zamierzają, aby swe prawa 
spadkowe w ciągu jednego roku od dnia niżej 
podanego, w tut. sądzie wykazując swe prawa 
spadkowe, deklaracye spadkowe wnieśli, góyż 
inaczej spadek przeprowadzonym będzie z 
tymże, którzy się do niego z deklaracją i 
tytuł swój wykażą i takowy im przyznanym 
zostanie, zaś co do części spadku nie objętej, 
dalej, lub całego spadku według ustawy po- 
stanowionem zostanie.

Kuratorem spuścizny ustanawia się Józefa 
Polańskiego z Polan.

O. k. Sąd puwiatowy.
Grybów, dnia 23 marca 1895.

L. 1062 (2261 3 - 8 )
C. k Sąd powiatowy w Bolechowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Jana Seherera i Josla Glattsteina, że dla nich 
ustanowił kuratora adwok. dr. Rabinowicza, 
któremu doręczył uchwały tabuiarne z dnia 
26 lipca 1894 1. 6118.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 5 lutego 1895.

L. 7826 (2454 8—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za 

wiadamia Farkasa Uyasa w Tisza Ujlak na 
Węgrzech zamieszkałego,! że przeciw niemu 
wniósł Salomon Weinstein pozew de pr. 24 
listopada 1894 J 7826 o sumę 85 zł. w. a. 
i że na takowy termin do rozprawy drobiaz 
gowej na dzień 9 maja 1895 o godzinie 10 
rano w tut. sądzie wyznaczono i że dla F a r­
kasa Ilyes kuratorem Salomon Schonwetter 
ustanowiony został.

Wzywa się przeto Farkasa Ilyes, aby 
się z ustanowionym kuratorem porozumiał i 
jemu dowodów obrony dostarczył lub też 
innego pełnomocnika tut. sądowi przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, dnia 18 marca 1895.

L. 2934 (2451 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w NiskuJ zawia­

damia niewLdomycb z miejsca pobytu Au- 
toniego i Wiktoryę Pawłowskich, że Wawrzy­
niec Dubiel wniósł przeciw nim pozew ustny 
de praes. 11 kwietnia 1892 1. 2934 o uzna­
nie go za właściciela parcel grunt. 1813/1 
itd. w Rudniku: że termin do rozprawy na 
25 kwietnia 1895 wyznaczono a kuratorem 
dla nich Michała Sieka wójta ze Stróży usta­
nowiono.

Wzywa się ich, by kuratorowi potrze­
bnych informacyj udzielili, lub innego peł­
nomocnika sądowi wskazali.

Nisko, d. 24 marca 1895.

L. 4243 (2410 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za 

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznane­
go Kazimierza Tokarskiego, że Maks Aus- 
ubel wniósł przeciw niemu i tow. pozew de 
praes. 14 marca 1895 1. 4243 o uznanie 
dwóch listów hipotecznych c. k. uprz. gal. 
akc. Banku hipotecznego po 500 zł. serya B. 
Nr. 2262 1 0830 za własność powoda i wy­

danie powodowi i uwolnienie od prawa za­
stawu i równocześnie dekretowany do postę­
powania ustnego z terminem do rozprawy 
na dzień 23 kwietn;a 1895, że dalej dla 
niego kuratorem ustanowiony został adwokat 
dr. Glanz z zastępstwem adw. dr. Kormosza 
w Przemyślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam przedłta 
wił, ileże w przeciwnym razie skutki zanie­
dbania sam sobie przypisze.

Przemyśl, 16 marca 1895.

L. 730 (2463 2— 3)
Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­

szego we Lwowie zamianował dla drugiej 
dnia 4 czerwca 1895 o godzinie 9 rano roz­
poczynającej się kadencyi sądu przysięgłych, 
przy tutejszym c. k. sądzie obwodowym, prze­
wodniczącym Prezydenta sądu obwodowego 
Walentego Bajewskiego a zastępcami prze 
wodniezączgo radców : Ludwika Słotwińskiego, 
Henryka Rappego, Tomasza Kolasińskiego, 
Jana Jakubowskiego, Karola Hanika, Leona 
Roszkiewicza, Alfreda Posochowskiego, W ła­
dysława Madeyskiego i Juliusza Gizowskiego.

Sambor, 29 marca 1895.

L. 62 (2460 1—8)
Pan Dr. Saul Goldberg wpisany został 

z dniem 5 kwietnia 1895 na listę adwokatów 
Samborskiej Izby z siedzibą urzędową w 
Samborze.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 5 kwietnia 1895.

L. 1257 (2349 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogłasza, 

że ustanawia w sprawie rozdziału ceny kupna 
dóbr Wojtkćwka i Irzypol dla wierzycieli 
hipotecznych, którzyby po dniu 14 lipca 1882 
do tabuli weszli, lub którymby uchwały w 
tej sprawie z jakiegokolwiekbądź powodu 
doręczone być nie mogły, w miejsce adwo­
kata dr. Skórskiego w Przemyślu kuratorem 
adwokata dr. Fiakowicza w Sanoku a dla 
byłych współwłaścicieli dóbr Wojtkówka i 
Irzypol Wilhelma Rodinga i Fryderyka Ame- 
lunga w miejsce adwokata dr. Stromengera 
we Lwowie, kuratorem adwokata dr. Slączkę 
w Sanoku i wzywa tychkurandów, by sobie 
innych zastępców ustanowili, lub też ze swymi 
kuratorami się porozumieli, gdyż inaczej skutki 
swego zaniedbania sami sobie przypisać będą 
musieli.

Sanok, dnia 12 marca 1895.

L. 31456 (2317 2—3)
C. k. Sąd krajowy lwowski przeprowa­

dzający postępowanie spadkowe po Mariem 
Blauer reete Ehrenpreis dnia 29 marca 1891 
w Jaworowie zmarłej, wzywa wszystkich któ­
rzy do tego spadku z jakiegokolwiekbądź 
tytułu prawa mieć mogą, ażeby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia trzeciego umie­
szczenia niniejszego edyktu w Gazecie lwow­
skiej do tege sądu się zgłosili i wykazu ąc 
swe prawo dziedziczenia oświadczenie do te­
go spadku wnieśli, a to tem pewniej, ileże 
w przeciwnym razie postępowanie spadkowe 
tylko z tymi, którzy się oświadczą i tytuł 
do prawa dziedziczenia wykażą przeprowa­
dzone i spadek im przyznany, część zaś 
nieobjęta, względnie gdyby się nikt nie 
oświadczył, cała spuścizna jako bezdziedzi- 
czna Państwu oddaną zostanie.

We Lwowie, 20 października.

L. 15122  ̂ (2518 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że przy firmie 
„Towarzystwo kredytowe w Żółkwi stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką" wpisano, że na odbytem w dniu 27 
czerwca 1894 nadzwyczajnem ogólnem zgro­
madzeniu członków tego Towarzystwa uchwa­
lono rozwiązanie tego stowarzyszenia i wy­
brano likwidatoram: Osera Plaplera i Abra­
hama Wassera przemysłowców w Żółkwi za­
mieszkałych, którzy w ten sposób podpisywać 
będą, iż pod dotychczasową firmą „Towarzy­
stwo kredytowe w Żółkwi stowarzyszenie za 
rejestrowane z nieograniczoną poręką“ z dc 
datkiem „w likwidacyi14 podpisy swe „O. 
Plapler„ i „A. Wasser" umieszczą.

Zarazem wzywamy wierzycieli rzeczo­
nego Towarzystwa, aby się do Towarzystwa 
zgłosili.

Lwów, dnia 23 marca 1895.

L. 7514 (2440 1— 3)
Galicyjskie akcyjne Towarzystwo prze­

mysłu cukrowniczego w Przeworsku zamierza, 
celem uzyskania potrzebnej wody do prowa­
dzenia cukrowni w Budach Przeworskich, 
spiętrzyć jazem przewałowym wodę potoka 
Mleczki a następnie kanałem betonowym 
wodę tę odprowadzić do fabryki.

Jaz ma byc urządzony na potoku Mle­
czka na terytoryum gminy Budy Przewoskie 
między parcelami lk. 919 i 924 i ma spię­
trzać wodę w zimie tj. podczas kampanii na 
2 m. 54 ctm. w lecie zaś na 1 m. 97 ctm.

Ilość potrzebnej wody wynosi 250 li­
trów na sekundę.

Wspomniany jaz ma mieć 10 metrów

szerokości; w świetle i być zaopatrzony w 
w stawidła podnoszone za pomocą kół i sztab 
zębatych.

Odprowadzenie wody przybywającej nad 
stan normalny ma być uskutecznionem:

a) przez przelew w samym jazie,
b) przez przekop, którego próg u wlotu 

ma mieć wysokość wody spiętrzonej na zimę,
c) przez podnoszenie dolnych stawideł

jazu.
W celu zbadania dopuszczalności zamie­

rzonego przedsiębiorstwa odbędzie się w Bu­
dach Przeworskich na miejscu budującej się 
cukrowni dochodzenie komisyonalne z przy­
braniem znawców dnia 6 maja 1895 o godz. 
12 w południe, przy którem nieporuszone 
już pierwiej zarzuty tem  pewniej wniesione 
być mają ileże w przeciwnym razie uważa- 
noby interesowanych, jako zgadzających się 
z zamierzonem przedsiębiorstwem i z potrze- 
bnem do tego ewentualnie odstąpieniem albo 
obciążeniem własności gruntowej i wydanoby 
wyrok bez względu na późniejsze zarzuty.

Przy tem dochodzeniu wziętą bęazie 
także pod rozwagę łw estya odprowadzenia 
zużytej wody i innych odpadków z cukrowni.

Wody odpływowe mają być odprowa­
dzone przez rów 60 ctm. gfęboki i tyleż 
szeroki do łożyska starej Mleczk’ skąd wcho 
dzić mają do samego potoku Mleczka oczy­
szczone poprzednioj przez 2 filtry, kamienne.

Odnośne plany i profile, tudzież wykaz 
stron interesowanych przeglądnąć można ka­
żdego czasu w godzinach urzędowych w ck. 
Starostwie w Łańcucie.

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości z nadmieniemem, że ktokol­
wiek by miał przeciw zamierzonemu przed­
siębiorstwu wnieść jakie zarzuty, winien się 
jawić do komisyjnej rozprawy, przy której 
nie poruszone już pierwiej zarzuty tem pew­
niej wniesione być mają, ilej że w przeciw­
nym razie uważanoby interesowanych jako 
zgadzających się z zamierzonem przedsię­
biorstwem i wydanoby wyrok bez względu 
na późniejsze zarzuty.

C. k. Starostwo.
Łańcut, 30 marca 1895.

L. 5304 (2393 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Skalacie zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadome­
go Borucha Mageta, że celem doręczenia mu 
tus. uchwały tabularnej z 23 września 1893 
1. 10370 ustanowiono kuratorem ad actum 
adw. dr. Ehrlieha w Skałacie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 30 maja 1894.

L. 5535 (2397 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Skałacie zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca poby­
tu Mendla Ochsenhoru i Esterę Rachlę dw. 
im. Ochsenhora, że celem doręczenia im ts. 
uchwały tab. z dnia 20 września 1893 1. 
10028 kuratora ad actum w osobie Gerscho- 
na Marguliesa w Skałacie dla nich ustano­
wiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 15 czerwca 1894.

L 4434 (2465 1— 3)
C. k. Sąd obwodor y w Tarnowie usta­

nawia w sporze mandatowym powódki Ma- 
ryanny Masłoń o 340 zł. wa. z pn. dla nie­
wiadomego z pobytu pozwanego Jana Masłonia 
kuratorem adwokata dr. Wiktora Szancera i 
doręcza temuż kuratorowi nakaz zapłaty z 7 
marca 1895 1. 4434.

Tarnów, dnia 7 marca 1895.

L. 1064 (2475 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Michała Czyr- 
niańskiego, iż w sporze drobiazgowym Michała 
Pasternaka przeciw niemu pto 50 zł., usta­
nowiono dlań kuratorem Semana Garberę z 
Tylicza i termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 13 maja 1895 o godzinie 8 rano 
wyznaczono.

Muszyna, 28 styczma 1895.

L. 5696 (2449 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Horodence o- 

głasza, że w sprawie egzekucyjnej Mordka 
Kliera przeciw Boruchowi Kalmusowi i Sa­
muelowi Neubergerowi pto 48 zł. z pn., ku­
ratorem niewiadomych z miejsca pobytu Bo­
rucha Kalmusa i Samuela Neubergera adw. 
dr. Okuniewskiego ustanowiono, oraz wzywa 
kurandów, byj temuż kuratorowi potrzebne 
informacye udz'Llili, lub innego zistępcę są­
dowi przedstawili.

Horodenka, 8 stycznia 1895-

L. 2983 (2419 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za­

wiadamia z życic i miejsca pobytu niewia­
domego Juliana Gottmana, iż celem zaspo­
kojenia pretensyi Benjamina Sonenblicka w 
kwocie 164 zł. 74 ct. z pn. dozwoloną i roz­
pisaną została pod dniem 15 grudnia 1894 
1. 5341 egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
219 gminy kat. Leżajsk i że kuratorem dla 
niego p. Bronisław łiowiński c k. notaryusz 
w Leżajsku ustanowionym został.

Leżajsk, dnia 3 kwietnia 1895.
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L. 8346 (2416 1 -3 )

C. k. Sąd powiatowy ustanawia w 
sprawie egzekucyjnej ńrmy Wohanek & Com. 
przeciw Lazarowi Perlsteinowi o 71 zł, 96 
ct. dla niewiadomego z pobytu Lazara Perl- 
steina kuratorem Leizora Tiefm bruana i je ­
mu doręcza rezolueyą z dnia 13 marca 1895 
1. 2402 dozwalającą egzekucyjnej sprzedaży 
zajętych ruchomości egzekuta.

Dębica, 26 marca 1895.

L. 2737 ( 2 4 2 2  1 - 3 )
W sporze drobiazgowym Szajny Gold­

mana przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Marcinowi Brzuchaczowi z Jodłówki pto 
9 zł. 78 ct. ustanawia się kuratorem ad aetum 
Adama Brzuchacza z Jodłówki. Skutkiem 
pozwu de praes. 22 marca 1895 1. 2473 
wyznacza się w powyższym sporze term in na 
dzień 27 czerwca 1895 o 9 rano.

Marcina Brzuchacza wzywa się, aby ku­
ratorowi dostarczył środków obrony, lub in­
nego ustanowił pełnomocnika, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze.

G. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 3 kwietnia 1895.

4. 3330 u (2411)
IJ. K. G#A OK0&KHHH HKO TOprOEIrtl  ̂

HklH K GTrtNicrtlR' S nOA46 ĄO npH/UOAHoi 
KiĄOMOCTH, ijio pisHOsacHO nopSsae b(A«- 
soa\8 ptecTpa ToprOBiAkHń enncaTH a® 
ptecTp# cTORapHuifHk 3 «poEKOKH  ̂ i rocno- 
AhpcKiy horc cToaapHuicHS niA ^ipatoio: 
„Kahk 3ka3kokhh k G t j i :  CAdROEi, CTORÓ 
pHUime 3apeecTpoRaHC 3 oemhkchoio nopS 
KOW“ 3 THM, qiO CTCRapHUJEHe 3 AKA3 JH0 
Ha ocHORi ctótStS 3 a n a I I  aiOToro 1*95 
qio oczkom cTORapnuitHA e8a* aticTO Ctó- 
HicaaRiB, ipo uiatio cTosapnuiEHA scpE3 no- 
3 HH$RaH6 i/H rpoui^ noTpiEHoro aóa i\' 
rocnv>At pCTRa, npHHaaase rpouitH Ha cKaaA 
npOU,£HTOLHH, TaKCJK i rSa HEMACHis i 3A 
ra38rah6 cniaoK 3apoEKCRH)f i rocnoA^p 
CKHjf; 1410 ha 3araAkHia\ 3 Eopi haehir 3 aha  
11 AlOTOrO 895 KHEpAHi 3 icTAAHHa HACHis 
ntpuioro 3apAA8 (AHpEKnin) I) 3 akahhk 
ckIh Pomóh, 2) KoKop8A3 IaiA ta  3) /V,p 
MaHAHHERCKiH IrAH, l|IO Rei OrOACUJCHA R 
AYaajf cTOKApnuiEHA AAAiOTk eSth no/wi 
IJIfHi, R A K0)C nOAiTHMHHJf pScKHJf MaCOflH
CAJf, Ifl© nOpSKA MAEHiK OrpANHIENA 6 Ą O  

flATHKpOTHOi CKirtkKOCTO flTAHHCAHH  ̂OyAI
ais, ta qio ocrIa êha 3apaa8 noA^mi A® 
RiAOMOCTH niAnncSe AE«“V T o ro *
3ApAAS ni'A RHTHCHtHOlO ARO RH flHCAHOIÓ 
HA3R0I0 CTORapHIlIfHA.

GTAHicAARiR, A«A 2 iWApTA 1895.

L. 6840 (2471 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Gwoźdzcu o- 

znajmia, że w Kułaczkowcaeh 29 grudnia 
)885 zmarł bez rozp. ostatniej woli Onufry 
Maksymezuk Petra, i wzywa jego z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego, brata Iwana 
Maksymczuka Petra, tudzież jego możliwych 
a z życia i miejsca pobytu nieznanych spad­
kobierców, aby się w przeciągu jednego ro­
ku od dnia ostatniego umieszez-nia tego e- 
dyktu w dzienniku urzędowym, do spadku 
zgłosili, w przeciwnym razie będzie spa 
dek przeprowadzony z dziedzicami, którzy 
się zgłoszą i z kuratorem dla niego w oso­
bie Stefana Maksymczuka Wasyla z Kułacz- 
kowiec ustanowionego.

Gwoździec, 20 grudnia 1894.

L. 5092 (2461 1— 3)
G k Sąd obwodowy w Przemyślu uwiaj 

damia Mieczysława Błażowskiego z miojsea 
pobytu nieznanego, że na prośbę Jana Kwiat­
kowskiego z Jarosławia wydano przeciw niemu 
tusądową uchwałą z dnia 30 marca 18^5 
1. 5092 nakaz zapłaty sumy wekslowej 900 zł 

Oraz ustanowił sąd dla tegoż pozw* 
nego kuratora w osobie adwokata dr. Tar­
nawskiego w Przemyślu i poleca pozwanemu 
ażeby co do swej obrony z kuratorem się 
porozumiał, lub innego pełnomocnika sądowi 
wczas przedstawił, inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Przemyśl, 30 marca 1895.

L. 1850 (2462)
Das k. k. Kreis ais Handelsgericht iń 

Sanok macht kund, dass im Handelsregister 
fiirEinzelnfirmenbei der Firm a „Sina Fraenkel 
et Sobn“ angemerkt wurde, dass zu folgę 
der Verlegung der Hauptniederlassungdieser 
Firma seit 1 Janner 1895 von Łukowica 
nach Klausenburg, die bis nun bestehende 
Hauptniederlassung in Lukawica geló ?cht wird.

Sanok, am 26 Marz 1895.

L. 793 (2464 1—3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Adama Figwera, że na pozew kasy oszczęd 
ności powiatu Samborskiego praest. 17 stycznia 
1895 1. 793 wydał uchwałą z dnia 19 stycznia 
1895 1. 793 nakaz zapłaty sumy wekslowej 
195 zł. aw. z pn. i takowy doręcza w osobie 
adwokata dr. Leona W itza ze substytueyą 
adwokata dr. Justyna Witza ustanowionemu 
kuratorowi.

Wzywa się zatem Adama F  gwera, ażeby 
kuratorowi potrzebną do obrony informację 
udzielił, lub innego zastępcę zamianował i 
sądowi podał do wiadomości, Beże w razie 
przeciwnym niepomyślne skutki z zaniedbania 
wynikające, własnej winie przypisać musi.

Sambor, 19 stycznia 1895.

L. 3265 (2491)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie jako 

Trybunał handlowy w sprawie wekslowej 
Towarzystwa kredytowego i oszczędności w 
Rzeszowie przeciw Abrahamowi Tennenbaum 
i Mojżeszowi Dawidowi Raabowi pto 110 zł. 
wa. z pn., ustanawia dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Abrahama T ennenbauma 
kuratorem p. adw. dr. Malca z substytueyą 
adw. dr. Fischlera polecając mu, aby celem 
dostarczenia środków obrony do kuratora się

zgłosił, ewentualnie innego sobie zastępcę 
prawnego obrał i o tern sądowi tutejszemu 
doniósł

Rzeszów, 21 marca 1895.

L. 697 (2472 1 — 8)
0. k. Sąd powiatowy w Jordanowie u- 

stanawia dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Piotra Rączki z Rabki w sprawie e- 
gz«k. Wojciecha Wojtowicza z Chabówki 
przeciw niemu pto 220 zł. wa. z pn. kurat 
ad actum p. Piotra Michałka ek. not. w 
Jordanowie i temuż ts. rezoiucyę z 21 mar­
ca 1S92 1. 762 doręcza.

Wzywa się zat°m Piotra Rączkę, aby 
potrzebnej iuformaoyi ustanowionemu kura­
torowi udzielił lub innego pełnomocnika u- 
stanowił, inaczej bowiern szkodliwe skutki 
sam sobie przypisać by musiał.

0. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 27 lutego 1895.

. 10789 (2468 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej Ghany Linder przeciw 
Natanowi Gologorer o 240 zł. a. w. z pn. 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia 
dom“go Natana Gologorer, iż na prośbę Cha- 
ny Linder u hwałą z dnia 9 sierpuia 1888 
. I* 928 wpis egzekucyjnego p awa zastawu 

dla pretensyi w kwocie 240 zł. a. w z pn 
w stanie dłużnym ciała hip. wvk. łrp . 403 
księgi grunt dla grniny Brody objęU-go d— 
'.woi.-ne zosiało, źe cebm doręczenia tej 
uchwały, iak i dalszych uchwał w tej spra­
wie ustanowiony został dla mego kuratorem 
Ir. Maurycy Br»un, adwok t krajowy w Bro­
dach któremu też potrzebną do obrony pr*w 
swoich informację udzielić lub innego za 
stępcę sądowi wskazać ma, inaczej następstwa 
zaniedbania tego sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Brody, 9 lipca 1890.

L. 8650 ( 2 1 7 3 1 - S i
Wzywa się nieznanego z życia i miej 

sca pobytu Fedora Komarnickie^o. by w ciągu 
roku od tego ogłoszenia zgłosił się do s p a d k o  
po zmarffm dnia 26 lipca 18 9 w Cborost 
kowie bez ostatniej woli rozporządzenia Jo- 
z-fie Komarnickiiu, gdyż inaczej spadek t>n 
z ustanowionym dla niego kuratorem Grz- 
gorzem Komarniekim będzie pertraktowany. 

0. k Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 27 sierpnia 1894.

Doniesienia prywatne.

P i e c e  k r ę g o w e
do wypalania wapna

najnowszej i najlepszej konstrukcyi

Ernst Hotop
B e r lin  W i  

K u rfu rsten strasse 122.
Wapienniki

Maszyny do wapienników
w znakomitem wykonaniu.

o .

CZESKIEGO WIEDEŃSKIEGO i K A L O S Z Y  a 
ROSYJSKICH PO NA JTANS2YCH CENACH 1 
RÓW NIEŻ P R Z Y JM L  J E  S IE  DO NAPRAW Y KALOSZY | 
i INNE PRZEDMIOTY GUMOWE "A S P O S C i AMERYKAŃSKI 
i ŻELOWANIE O B U W IA  KAUG Z U K IE M  j 
LWÓW.RYNEK 29 ,BRAMA PRZECHODNIA ANDRiOLEGO

P R Z E C I W K O  K O S C I O t A  U E Z U I C K i r r c n
P̂RACGWŃIAĆSipylńikĄLtSZYH/.ŻM.ĘKZCWSKALt!,
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S. RD SM AN m

O g ł o s z e n i e . 494

W myśl paragrafu 8 statutów od­
będzie się w dniu 26 kwietnia b. r. o 
godzinie 2 po południu

XIV ogólne zgromadzenie
Członków Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu w Sędziszowie w sali Towarzystwa 

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 

posiedzenia.
2. Sprawozdanie dyrekcyi z r. 1894.
3. Sprawozdanie z czynności Eady 

nadzorczej.
4. Sprawozdanie pp. lustratorów z 

wnioskiem Eady nadzorczej udzielenia 
dyrekcyi absolutoryum za rok 1894.

5 Eozdział czystego zysku na wnio­
sek Rady nadzorczpj.

6. Wybór komisyi lustracyjnej na 
rok 1L95 i 1 członka Eady nadz.

7. Wnioski pojedynczych członków.
Sędziszów, dnia 7 kwietnia 1895.

Prezes: ks. Paweł Sapeoki.

„Kupuj u majstra a nie u chłopaka!"
To mogę stanowczo o mojej fabryce powie­

dzieć, bo tylko tak ie  w ielkie przedsiębiorstwo ja k  
moje, może przez zakupno gotowką olbrzym ich za­
pasów i inne korzyści, tan ie  w ydatki n a  in te res , 
które ’ końcu na korzyść kupującego wychodzą.

W sp an ia łe  w zory  d la  pryw  a tn y ch  darm o  
i  o p la tn ie . B o g a te  k s ią ż k i w zo ró w , ja k ie h  
je szcze  n ie  b y ło , d la  k ra w c ó w  n ie fra n k o w a n e.

M alerye  na ub iory
p eru w ien n y  i doskinuy dsa W ys. K le r u , p rze­
pisowe m aterye na u b ran ia  d la  c . k . u rzęd n i­
ków , także d la  w etera n ó w , s tr a ży  o g n io w ej, 
g im n a sty k ó w , n a  liberye, na b ila rd y  i s t o ły  
do g ra n ia , pokrycia na wozy, także najw iększy 
skład sty ry jsk ich , karyntyjskieh , tyro skieh guń  
dla p a n ó w  i  pań po oryginalnych cenach fabrycz­
nych, czego i 20-tokrotna konkureneya dać n ie  
jes t w stanie. Największy wybór bardzo dobrego 
su k ien k a  w  n ajm od niejszych  k o lorach , gunie, 
m aterye do p ran ia , pledy podróżne od zł. 4 do 
14, aalej i p rzyb ory  k ra w ieck ie  jako to pod­
szewki do rękawów, guziki, ig ły  i nici. W arte  
tego co kosztują, uczciw e, trw ałe , czysto w ełniane 
towary, a n ie  tanie  szm aty, nieopłacająee roboty 

kraw ieckiej, poleca

Jan Stikarofsby
B e r n o , (Manszester Austryi). 

Największy sk ład  towarów sukiennych wartości 
pół m iliona złotych. 228

Posy łka  tylko za zaliczką. ' 
O strzeżen ie : Ajenci i przekupnie zwykli pod 

nazwą „ to w a r  Stikarofsfe iego“  lichy to ­
w ar swój zbywać. Aby ochronić P. T. P u ­
b liczn o ść  od b łę d ó w  donoszę, że tak im  
lud ziom  n ig d y  tow aru n ie  sprzedaję.

S k ła d  fabryczny  śarieuzni- 
ków gazow ych

Hamel i Feigl
Lwów, ul. Sykstuska 6.

Skład fabryczny przyrządów 
gimnastycznych

Hamel i Fe ig l
Lwów, ul. Syk^tusKa 6.

Fabryka sztucznych nawozów
S p ó łk i k o m a n d y to w ej

Juliana Wauga we Lwowie
odznaczona na  346

Powszechnej W ystawie kr»jo«ej we Lwowie w roku 1894 
d y p lo m e m  h o n o ro w y m  c. k . M in iste rstw a  ro ln ic tw a

ledyną najwyższą nagrodą w tym dziale — poleca na sezon wiosenny po znacznie 
zniżonych cenach J jak najdogodniejszych warunkach spłaty

S  i i  p i s  r f o s f t b t y
z gwarancyą procentów zawartości i jakości składników.

Cennik najnowszy wysyła się na zalanie odwrotnie.

Biuro zarządu przy ul. Akademickiej 1. 5
otwarte: rano od g. 9— 1, po południu od g. 3— 6.

ind     [
j u y  wK A  l ic

KANTOR W YM IANY
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

lsa a -p ia -je  I  s p r z e d a j e
w szystk ie  la p ie ry  w artośc iow e i m onety

po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizji.
.lako dobrą 1 pewną lokację  poleca

4V* prc. lis ty  hipoteczne.
5 prc. lis ty  hipoteczne prem iow.
5 prc. lis ty  hipoteczne hez premii. 
4 prc. ilsty  Towarzystwa kredyto­

wego ziem skiego.
4 ^  prc. Banku krajowego.
4 prc. lis ty  zast. Banku krajowego.
5 prc. obligacye komunalne Banku

krajowego.

4 1/j prc. pożyczkę krajową galic .
4 prc. pożyczkę krajową galicyjską  

koronową.
4 prc. pożyczkę propin. galicyjską
5 prc. pożyczkę prop. bukowińską

prc. pożyczkę węgierskiej kolei 
państwowej 

47s prc. pożyczkę propin. węg.
4 prc. węg. obligacye indem niz.

MAŚĆ NASKÓRNA MOUUN
W  P A O Ź U .

Maść ta leczy w rzo d zia n k i, p r y ­
sz c z e ,,  czerw oności, k ro sty , w ęg ry , 
w y sy p k ę, lis za je , hem oroidy sw ę­
d zen ie  chron iczne, łu p ie ż  i  w y rzu ­
ty  na częściach ciałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje n aty ch m ia st w yp ad an ie  
w ło só w  na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów. 

v i r e s c i t  e u n d o  Słoik 2 " / ,  franków we Franeyi w 
Paryżu w aptece p. M OULIŃ 30, rue Louis-de-GranJ 

V e  ^wowie w aptece pp. Aiikoiascha, Wewiór- 
skiego, Ituekera i Lachowicza. — W Krakowie w apte­
kach pp. Trauozyńskiego, Bedyka, W iszniewskiego  
i H ellera. 17

i  wszelkie renty austryackie i  węgierskie,
które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje

do cenach  n ajk orzystn iejszych .
U W A liA . K antor wym iany B anku hipotecznego przyjm uje od P. T. kupujących wszelkie wyloso­

wane, a już  p ła tn e  miejscowe papiery  wartościowe, tudzież zapadło kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem  rzeczyw istych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

Towarzystwo kredytowa dla handlu i przemysłu
w  Rzeszowie

zwołuje w myśl §. 29 statutu
w a l n e  z g r o m a d z e n i e

Członków tegoż Towarzystwa na dzień 21 kwietnia r. b. o godzinie 4 po po­
łudniu z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i  Eady nadzorczej.
2. Sprawozdanie komisyi szkontrującej eo do udzielenia absolutoryum 

Dyrekcyi.
8. Rozaział zysków.
4. Wybór 4 członków Eady nadzorczej. 498

Rzeszów, dnia 7 kwietnia 1895.
P r e z e s i  M o s e s  G re s c h w in d ,



12
W i n c e n t y  K n c z a b i u s k i

L w ó w ,  i d .  K o p e r n i k a  L  S  _

na zbliżające się święta W ielkanocne poleca
specyalny skład I ogromny wybór książek do nabo> 
  żeństwa dla różnych stanów i wieku.

O dznaczony z ło t jm  m edalem  na W ystaw ie lw ow skiej.
M owa Włf-7a do zd jęć p o rtreto w y ch .

zakład artysłyczno-fotograficzny
przy ulicy Fredry 1. 7 

z o s t a ł  z n a c z n i e  p o w i ę k s z o n y ,

Nowe apar&ty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architektonicznych. 
Dawna sala została również powiększoną dla grup do 80 osób.

Z akład  wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficzny wchodzące, jak  reprodukcye, 
powiększenia do naturalnej wielkości, p latynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne
i heliom iniatury n a  szkle, przyjmuje zamówienia na  eynkotypie, fotodruki, rysunki etc.

O d  8 -te j rano  do 6 -tej po p o łu d n iu , w  N ied z ie lą  i  
w  p o łu d n ie , u l .  F red ry  N r . 7.

święta od 9-tej rano do 1-szej
3

Drobne og łusiterio
od wyrazu petitem centa, Uustyn) petitem 

dwa, centy.

7\ I f t n  'wyt)orne koszule męskie, kołnierzyki, 
Łm\% I . O l i  m anszety, chusteczki, skarpetk i, k ra ­
watki, szelki, najtan ie j poleca Paw eł L an g n er, Lwów 
ul. H alicka  16. 475

U r a b a b k ę  wódkę sta rą  żytnią  po zł. 1 za 
dużą flaszkę. K oniak  tokajskU po zł. 1.50 za 

dużą flaszkę, poleca han d el Jana JESodnara, 
Lwów, A kadem icka 22. 425

"  r powodu przeistoczenia h and lu  zupełna  
»  wysprzedaż niżej cen fabrycznych
wszystkich artykułów  znajdujących się w h a n d lu  dro­
biazgowym Edwarda Sclii] inga, we Lwowie, 
u lica H alicka 1. 16. 402

Błagalne głosy sierót!
Bodący! ra tu jc ie  opuszczoną rodzinę, a łaska 
Niebios W as nie ominie, św ięta zbliżają się — a u 
n as smutek i nędza — bez pomocy serc litościwych 
czeka nas zguba. Ł askaw e da tk i przyjm uje p. Józef 

Czernicki. Lwów, R ynek 1. 28 (sklep). 481

TUTKI
odznaczone

nedalam i

S.W. IIEMOJOWSKIE&O
są do nabycia 
we wszystkich 

handlach 
i trafikach.

2

Poszukuję drzewa jaw oi’owego do ku­
pna. Kupię 5—6 wagonćw galicyjsk ie­
go nie węgierskiego jaworu, o ile n o-
znoś 'i bez ruz^nia, c ociaż do 5 crnh rdzenia 
przyjmę, począwszy od 35 ctm. Płacę go­
tówką, oferty ^o J. G. Glitzn^rs Dampfsage- 

werk. Leipzig Nensehónfeld. 490

T Y d o b r a c h  W y s o c k i c h ,  jest 
do wydzierżawienia na lat 12: 

z dniem 1 lipca 1895 dwa folwarki; 
z dniem 13 marca 1896 młyn turbi­
nowy o 3 kamieniach z 7 parami wal­
ców. Zgłoszenia do Zarządu dóbr Wy- 
sock p .  Surochów. " 492

Kredyt osobisty
od 300 z ł. w górę tż  do najwyższej kwoty 
dyskretnie, pożyczki hipoteczne pod najlep­
szym' warunkami, załatwia J. VIS0.1I Al, rząd. 
zaprz.^ajent finansowy, Budapeszt, Aggteleki- 

Gasse nr. 4. 495

f i s f lP r o s ię ta  Yarłsliire
z dużo;, szybko rosuęuej rasy 
7 do 8 tygodniowe, są do na­
bycia w chlewni Za szyn, po­

czta i stacya loco. 49i
udziela instytucja pu 

J  O ZiJkl bliczna P. P. Urzędnikom 
państwowym, autonomicznym, bankowym 
kolejowym, Oficerom, Notaryuszom, Leka­
rzom, Peasyonistom. Zgłoszenia tylko listo ­
wne do biura dzienników i ogłoszeń  
Wgo Plohna dla M. A. 281

Piwiarnia okocimska 
i restauracja

w elegancko urządzonych obszernych i wy­
godnych lokalnościae h

p r z y  u l .  S y k s t u s k i e j
naprzeciw głównej c. k. Poczty we Lwowie.

Poleca wyborne piwo prawdziwe okocim­
skie z brow aru Jan a  Gótza w Okocimie, które 
sprzedaje n a  m iarę , także w butelkach i beczkach 
z odstaw ą do domu. 468

Tam że głów ny sk ład  wódek, likierów  i rumu 
z fab ry k i J. A. Baczewskiego, k tóre powszechnie 
uznane jako  najlepsze.

Restauracja podaje codzień obiady, ko- 
lacye — po tea trze  zawsze lo stać  m ożna świeżo 
sporządzone potraw y i w szelkie p rzekąsk i zim ne i 
g jrą c e .  Pzry jm nje  się również abonam ent n a  obiady 
od 12 zł. do 24 m iesięcznie.

P o leca jąc  się Szanownej P. T. P ublicznośc i 
zostaję z pełnym  szacunkiem

Henryk Yoise.

&&& m u m m

Fabryka kapeluszy i cylindrów
pod firmą

A n t tm i  K a f k i
p r z e d te m  A . K o ż r lu u ż e k

we Lwowie, RfiieK 1. 89
od strony 0 0  J e z u itó w  Teatralna 12, prze­

chodnia kamienica Audriulego, 
poleca na sezon wiosenny kapelusze i cy lin ­
dry w łasnego wyrobu jakoteż z fabryk P . O. H abiga 
i W. P lessa  w W iedniu w najm odniejszych fasonach 
i kolorach po najn iższych  cenach. Jakoteż kapelusze 
miękkie tak  zwane „Loden“ z fabryki Ant. P ieh le ra  
w G racu. Kapelusze ang ie lsk ie  prawdziwe, miękkie 
i tw arde w w ielkim  wyborze. — Przyjm uje kapelusze 

i cy lindry  do p rao ia , p rasow ania  i odnaw ian ia  
C enniki na żądanie g ra tis  i franko. 4 *

Główny skład

ze zbioru pierw-zegu t. j. inajowigo z 
nadzwyczajnym smakiem i aromatem, 
w szczególności polecenia golnę heibaty 
czarne „Imperia! Gongo" jak również 
kombinacje czarnych herbat z domieszką 

kwiatu
V* kilo F a m i l i jn e j .................... 2.30
„  „  Cesarski^! z kwiatem .  8 —

„ „ Ninghof Gorg) . . . 4 .—
„ „ Karawanowej . . . . 4. -
,  „ Impulisl Congo . . . 4.80
Również polecam okruchy z najlepszych 

herbat TL kilo po 1.40 i 1.80

Rum Jamajka najprzedn. tlaszka 2 .—
Rum „ bardzo dobry „ 1 70
Rum Cuba b rdzo dobry „ 1.40
Rum _q L_ dobry „ 1.—
Arac dc Ooa, Mandarin biały „ 2.—

poleca 452

Władysław Bażant
Lwów, ul. Halicka, 1. 3.

f i  &EZKRWISTOSC, B LA RACZKA,
i  a m e n o b b h o k a ,
1 'D Y S M E N O m U J G S A , ZORZY, e tc .

|  P5G U Ł8C I
1  % jodkiem  źelaaa tiieistisiennysa

B I A i f l l i l
( f lakoau 100 p igułek.. 4  * 

CENAi  1/2 flskocuŁÓ pigułek 8  2 5
( flak o n u  ły r o a u   3  ■>

SPRZED AŻ H U R T O W A :

BOSTWOR I SUKIIRKł
Ś C IŚ Ń IO N E

Jlewralgie tulęśsłioue, ból zębów, 
Itóie żo łądka, e k . ,  et€.

( k l a k o *  ro s iw o ru  ... 5  » 
C E N A  1/3 flakon r o s r v o r u .  2  T5  

( FUlsoff cuk ie rków  . . 3  »; * i ,v u v m V- cc ati vi V' * — • . . t* « i
RYAŁ® Jć¥ ? i <V̂ Jtsyy. u -łj ■ HM J»sscołMcû y i 'ej**# »ockA® u m<*snj>c*y ]

W U » J 8 C A B .»
p n z e o i w  e o L « a  

dkC**, 40. rue Bonaparte, P A R Y Ż .

Karol Bałłaban, Lwl ■ ? ,  Halicka 23
poleca

p i w o  r . L r i i i A
w butelkach oryginalnych z korkami palonymi.

T T ś n n a ,  n . a / t U L r e t l n . e
wyśmienite węgierskie, austryackie, reńskie i francuskie. —  Porter 
angielski. Jarzębiak, Bałłabanówkę i wszelkie gatunki rozolisów z fabryki 

JW. hrabiego K. Drohojowskiego 
po cen ach  m o żliw ie  ta n ic h , “p f

’ . 482

Nowe wydawnictwa S p ffli w yflaw iezej polskiej w  Krakowie.

B o k  sta łożc .iiii 1855.

zegarmistrz
Lwów, ul. Akademicka 1. 3

jr ruleca swój 372

i i j j ą k s k ł a d  z e g a r k ó w

f i j | f  kieszonkowych, sto- 
j j j l  łowych, ściennych,
IjiiM schwarzwaldzkich
■
f p ! | l

l i f i l  j podróżnych.
Każda sprzedaż i na­
prawa pod gwafenoya.

Na Święta. 408
P reez  z drog lem i cenam i ty lk o  u m nie  
m a sło  zn aczn ie  ta ń s z e ;  m asło  św ieże  de­
serow e fu n t 5 0  e t ., m a sło  św ieże  w k a ­
w a łk a c h  4 0  do 42  c t . ,  oprócz te g o  sp rze­
d aję  to w a r y  korzenne w  najlep szym  g a ­

tu n k u  10 prc. ta n ie j n iż  w szędzie.
R u b i n  B u c l i s l i i b

przedtem  Józef B aruch Buchstab, Lwów , ul.
K ra k o w sk a  25, pod dw om a go łą b k a m i.

Skład Kawy i Herbaty
A r t u r a  K o ś c i c k i e g o

pod godłem „SYRYUSZ“ we Lwowie, Os-m- 
Iiń^kieh 1. 1 1 , filia ul. Trzeciego Maj.-. 1. 2 

poleca.
' »  i t i i  $( t r t r t L i i i c i h ł i a

pół kdo ct.* 90, 95 i zł. 1*0,5.
Maj lepsze HER3ATY

rossyjskie, chińskie i sławne L iptona angielskie 
1U kilo od et. 90 do zł. 3.

Koniak czysty kuracyjny  
but. 1 zł. 80 ct. do 5 zł.

Wina lecznicze Malaga, Madeira, Sher­
ry i Lacrlma Chi lsti 

butelka 1 8 0  do zł. 2'50. 21

I A n ton iew icz  K arol k s  Poezye religijne, w ydał ks. 
Ja n  Badeni (T reść: Od wydawcy. Jezus w żłób­
ku, IL stó p  krzyża, Chw ała M aryi, W ianeezek 
majowy, P ieśn i b łagalne, Polscy patronow ie, 
Poselstwo an io ła  w niebie) s tr  155. W ydanie 
wytwornie wytłoczone n a  najpiękniejszym  w eli­
nie z licznem i w inietam i i portretem  au tora , z 
okładką przyozdobioną rysunkiem  Tondosa zł. 1.50 

B uk ow sk i J u lia n  d r . k s p O  reform ie nauki re lig ii  
w szkołach gim nazyalnyeh, str . 90. Cena 4 ' et. 

B u re ’ k a r d t J . K u ltu ra  odrodzenia we Włoszech. 
T łum aczenie z trzeciego w ydania, poprawionego 
przez L. Geigera. Tom I, s tr . 368, zł. 2.60, w 
ozdobnej oprawie zł. 3 .—

(g iro  L eo p o ld  dr . Pomoc dla rolników w A ustry* , 
str. 97, zł. 1.—

F a rr a r  F . W. Mrok i brzask. Pow ieść z ezasow 
N erona, 3 tomy w jednym, str. 331, zł. 2.40, w 
sta rannej i ozdobnej oprawie zł. 3. —

G ad o n  L . Książę Adam  C zartoryski podczas po­
w stan ia  listopadowego. C h arak tery s ty k a  oparta  
n a  jego w łasnych pism ach, z 3 przepysznem i 
portretam i, str. 163, zł. 180 .

G órski K o n sta n ty , pułkow nik piechoty. H istorya 
piechoty polskiej. N a podstawie nowo odnalezio­
nych źródeł, zł. 2.?i0.

— H islorya jazdy  polskiej, nr. podstawie niezuży- 
tkowanych dotąd źródeł, z 3 tab licam i str. 363 
zł. 3.5Ó. i

G órski P io tr . Sam orząd gm inny. Tom I. str. 371 
zł. 3.50. j

Książka t *  owoc d łu g ich  studyów zawie- ’ 
ra  zarówno naukowy rozbiór istn ie ją  -ycb u rzą- : 
dzeń, jak  i praktyczno wskazówki, potrzebne 
przy codziennem  urzędowaniu władz rządowych ! 
i autonom icznych. Dodany je s t przy tein obraz 
urządzeń adm inistraeyi lokalnej we F ran ey i, An- 1 
glii, P rusiech  i t. d., a w końcu projekt refor- ! 
my gm innej na  podstaw ie porównawczej. j

K a lin k a  W a lery a n  X . Dzieła tom I II  i IV. (Pi- j 
sma pomniejsze tom I i II) Zaw ierają na  673 
stronach  HO prac znakom itego au tora  treści prze­
ważnie h storyeznej. Cena obu tomów zł. 3.60, 
ozdobnie opraw nych zł. 4.60.

— Sejm czteroletni. (Zbiorowego wydania tom V i 
V lj. W ydanie  czwarte str. 728. Tom 1 i II. zł. 
3.60, w ozdobnej oprawie zł. 4.60.

K lu czyck i S ta u is ła w . Niebo i ziemia, pogadanki 
popularno-naukowe; w 4-ee. str. 33 i 520, zł. 8, 
w bardzo wykw intnej oprawie zl. 10 — ze zło- 
eonemi brzegam i zł. 12.

Pogadanki — jak  autor mówi w przedmowie, 
nie są system atycznym  w ykładem  austronom ii i 
kosmografii ; zaw ierają one zestaw ienie tego, eo 
się mówi w kółku przyjació ł przyrody w ogól- 
niejszem znaczeniu. Tekst illustruje k ilkaset ry­
cin, liczne ehromolitografie, tablice sferyczne i 
1 heliograw ura ; wszystko wykonane pieczołowi­
cie, s ta ran n ie  i z przepychem , który dorównuje 
najozdobniejszym francuskim  edition de luxe.

Dzieło to w ypełnia lukę w przyrodniczej lite­
raturze naszej i zarówno d la  osób dojrzałych jak  
i starszej młodzieży m iłą i pożyteczną lekturę 
stanowi.

K ożm ian  S ta n is ła w ,  Ludwik W odzieki, życiorys, 
str. 118, zł. 1 .—

— Rzecz o roku 1863.
Tom I. broszur, zł. 2.50, 

n Ił- „ u 3 ,
;  U L  , „ 3  50

Całe dzieło brosz.,, 9 —
K roże Sprawozdanie naocznego św iadka o przebiegu 

procesu, z widokiem Króż, et. 40.
Lepszy L eonard. W spom nienia artysty . Uryw ki z 

pam iętnika. W ydanie wytworne, na. wzór p a ry s­
kiej „Collection G uillaum e“, z licznem i w inieta­
mi i 18 rycinam i zł. 1.50, w bardzo wykwintnej 
oprawie zł. 2 —.

M acau lay  T . M. Szkice i rozprawy historyczne. Tłó- 
m aezył S tanisław  Tarnow ski. Oba tomy zł. 3 .— 
w oprawie zł. 3.80. 261

w opraw ie zł. 3.— 
» 3.50

4 __n n Tt-
„ 10-50

M a r g e r t  T rzy dob^ dziejów naszych. Jadw iga  (obraz 
histor. w 5 odsłonach). — Królowa korony p ol­
skiej obraz z obrony Częstochowy. — U nici sze­
reg  ouraików z prześladow ań podlaskich). — 
Obrazki sceniczne, młudzieży poiSKiej poświęcone 
str. 113, 155 i 145. Cena zł. 1.50.

M o szy ń sk i J e r z y .  M yśl polityczna z księgi dziejów, 
c ierp ień  i praey. Tom I. str. 471 zł. 5.— Tom 
II. część I str. 196 zł. 2.—

P o n ik ło  S ta n is ła w  dr. dyr. kraj. szpitala. K ilka 
uw ag o napojach wyskokowych, w szczególności 
o piwie pod względem hygienieznym  str. 24, 30 et

X . P a w e ł  S m o lito w s k i.  H istorya Zgrom adzeń1'* 
Zm artw ychw stania Pańskiego, podług źródeł rę ­
kopiśm iennych. Tom III. 6 z portretam i, str. 429 
A . 3.50.

Tegoż dzieła, tom I. str. 261 z portretem  B. 
Jańsk iego  zł. 2.50. Tegoż dz ie ła  tom I I .  str. 267 
z 5 portretam i zł. 3.—. Całe dzieło zł. 9 .—.

Dzieło to należy do najbardziej zajmu1 teej le­
ktury, bo osoby o których tu wzm ianka (0 0 . Kajsie- 
wicz,-Som eneńko, B. Jań sk i i w ielu innych) na ­
leżą do najgłębszych umysłów i najznakom itszych 
sH istów  polskich; żyli i dzia łali w najciekaw ­
szej epoce dziejów porozbiorowych, w epoee roz­
woju ru c h i umysłowego i relig ijnego, kiedy 
współdziałali M ickiewicz, Słowacki i K rasińsk i
0 których tam tak  wiele mowy.

T a rn o w s k i  S ta n is ła w . Paw eł Popiel jako p isarz , 
str. 115. 50 ct.

— S tu d j"  do dziejów lite ra tu ry  p lskiej XIX wie­
ku. (T re ść : O kolendach. —  O K onfederatach  
Mickiewicza. — O K sięgach pielgrzym stw a Mi­
ckiewicza. — Ze saidyów 11 Słowackim : M aze­
pa, N iepopraw ni, H orsztyński — Roczniki pol­
skie z la t 1857,—1861. — R achunki Bolesław i- 
ty). — str. 291 zł. 2.—, w ozdobnej oprawie płó­
ciennej zt. 2.50, w półskórek francusk i zł. 3.—

— Z wakacyj. ’.Vspomnienia z podróży po K ijow ie, 
Moskwie, W ilnie i P rusach  królew skich.

W ydanie drugie. 2 tomy, str. 475 i 318 z ł 3.—.
— Nasze dzieje w osta tn ich  100 latach.

T re ś ć : Po 3 Maja. Po trzecim  rozbiorze. — 
Księstwo warszaw skie. — Królestwo polskie 
(kongresowe). — Pow stanie w r. 1830.— Od r. 
1831 do r. 1863.— Polska po r. 1863.—Dzieje 
Europy po r. 1863.

Dziełko starann ie  wydane, w 8ce, stron. 260 
z 36 rycinam i (z tych 24 portretów, 6 widoków
1 6 scen historycznych), w twa„dej okładce (k a r­
tonowane), z tyiułow ą kartą  rysunku J. Kossaka.

Cena za 1 egz. z ł 1.—, pod opaska zł. 1.20.
5 4 —'” ’’ -k  ” ” 7 ,< z dostawa franeo od

” ” ” ” i ,  < 40 do 80 e. drożej.>j v n n ‘ ■ )
W ysyłka za poprzedniem  nadesłaniem  należy- 

tości lub za zaliczką.
T r e t i a k  J ó z e f  D r .,  Prof. Uniw. Ja g . Z dziejów ro­

syjskiej cenzury, str. 3o. zł. — 50.
Z agórsk i W łodzim ierz  (C h och lik ). Nowele. Serya 

I :  (Wenus w podróży. — W e śnie i ra  jawie.
— Jak  w bajce. — W ilga. — M oja przygoda.
— Homo novus. Odmieniec), str. 159 zł. 1.40, 
ozdob, opraw. zł. 1 80.

— Serya I I . : (L isiarz. — D ra ła  — U naszych. — 
M arcin  T ullius M aruda. — Przez jedną chwilę. 
J a k  pan Pomeranz polował? — Kóniggratz. — 
W  maju. — Dwa słówka), str- 161 zł. 1.40, w 
ozdobne; oprawie zł. 1.80.

— Serya III. (T eatr w Błotowie. — K ochanka a- 
nioła. — Rodzina mojej żony. — Jasstółki. — 
Hypnotyezka). str. 223 zł. 1.80, w ozdobnej opra­
wie zł. 2.20.

Z b aw ien ie  zapewnione przez nabożeństwo do Ma 
ryi, ezyli devotus M ariae nunąuam  peribit. Do­
wody i przykłady przez autora „A ntoła Eueha- 
ry s ty i“ tłómaczone z franeusk.ego, str. 108- 
40 et.

Ż ło b ek , Przedstaw ienie sceniczne na  uroczystość 
Bożego narodzenia, w 3 odsłonach z samych 
praw ie kolęd zestaw ił X. J . L abaj. z towarzy­
szeniem na fortepian , lub harm onium , harm oni­
zował St. N iepielski str. 65. Cena 75 ct

Do n ab ycia  w e w s z y s t\ ic b  k sięgarn iach .
Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarneckiego 1. 12. dom Wernera (Zarsądea Wł. J. Weber) PaDier % fabryki papieru J. Fijałkowskich


